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A n g l i a  p o ś r e d n i c z y ?

Letfu! kontynuuje przymierze francitfto-włoskie
P A R Y Ż , J8. 10. iT A T . ) .  —  P ra ­

sa dzisie jsza zajm uje się g łów ­
nie uroczystościam i w B iałogro- 
dzie, śledztwem  i bliskiem zwoła­
niem Izby Deputowanych. Mało 
natom iast m iejsca pośw ięca sy­
tuacji- m iędzynarodowej. W  te j 
ostatniej dziedzin ie dzienniki pod 
kreśla ją znaczenie rozm ów prezy­
denta Lebrun -z królem Karolem  
rumuńskim i p ierwszym  regen ­
tem Jugosław ji w  B ia logroozie.

P e tit  P a r is ien " p isze: P rzew i­
dują. że ta wym iana poglądów bę­
dzie bardzo doniosła dla utrzym a­
nia atm osfery pokojowej w  Euro­
pie środkowej i wschodniej.

Szereg dzienników, jak  „L*Or- 
dre" i „L c  Jour“  zw raca ją  uwagę 
da poprawne i umiarkowane sta­
nowisko W ioch.
• W ed ług „Echo de Paris*’ zastą­

pienie m inistra Barthou przez 
L a ra la  nie oznacza nowej orjen-

N A S Z E  A H f

W okopach
sam orządowych

Jak donoszą z Łodzi, tam tejszy 
w ydzia ł w ojew ódzk i uchwalił 
w czora j przed łożyć w ojew odzie  
wniosek o odrzucenie wszystkich  
protestów  wniesionych  przeciwko 
wyborom do rady m iejsk iej, tak, 
że ju ż  niebawem nowa rada bę­
dzie m ogła zebrać się nareszcie 
na p ierw sze posiedzenie.

Z tą chw ilą stanie się także 
aktualna rea lizac ja  zapow iedzi p. 
prem jera  Kozłow skiego, który w 
mowie w p u szcza ją ce j program  
»ow  ego rządu, w ygłoszonej 1 
sierpnia, ośw iadczył, iż w  tych 
wypadkach, w których przy w y ­
borach sam orządowych zw yc ięży ­
ła opozycja, w inna ona „w z ią ć  od 
Pow iedzia lnośe za zarząd m ia­
stem i w yciągnąć konsekwencja 
ze zw ycięstw a w yborczegod^Jako 
przykład wym ienił przytem  p. 
prem jer jedno m iasto im iennie —: 
była niem w łaśn ie Łódź.

Zdaje się wszelako, że zapo­
w iedź ta nie była pomyślana w  
form ie tak jednoznacznej, jak  ja 
przyjęto . Bo np. w  Pozpaniu, 
gdzie sytuacja ułożyła się analo­
g iczn ie  i opozycja  rzeczyw iście  
„w yc iągn ę ła  konsekwencje" w y­
bierając prezydentem  m iasta p. 
Ratajskiego... w yciągnął także 
konsekwencje rząd i —  na czele 
miasta stoi kom isaryczny prezy­
dent. Tak iego samego kom isarza 
ma ju ż  zresztą  i Łódź, a p rzy­
kład Poznan ia pozw ala  się--spo­
dziewać, że  o ile  łódzką rada 
m iejska dobrowolnie nie zgodzi 
się na p. W ojew ódzk iego, to bę­
dzie on  mimo to dalej rządził 
m iastem  z tytułu nom inacji rzą­
dcy/: j.

K w estja  zatem  „w zięc ia  odpo­
w iedzialności za samorząd m ie j­
ski przedstaw ia się dość kręto. 
W edle nowej ustawy samorządo- 
w ej, g łów ny ciężar te j odpow ie­
dzialności spoczywa nie na ra­
dzie m iejsk iej, a le na p rez jd ju m  
miasta. Tu ta j zaś, gdziekolw iek  
tylko sanacja ma choćby jeden 
głos przewagi, tam (jak "osta tn io  
w W iln ie ) nikogo z „n iesw o ich " 
do prezydjum  nie dopuści. Gdzie

P o g r z e b  k r o i 1 a  A l e k s a n d r a

Szloch klęczącego tłumu
w ita ł law etę  ze zw łokam i monarchy

B IA Ł O G R oD , 18. 10. (P A T . ) .—  
Dziś odbył się pogrzet króla  A - 
leksandra.

Już od w czora j w ieczorem  przy­
były tłumy publiczności z całego 
kraju  w  liczb ie około 300 tys. o- 
sób, w tem liczne rzesze w ieśn ia­
ków, zajm ując chodnik: ulic,
przez które m iał przeciągać kon­
dukt żałobny.

O północy
Trum nę króla przew ieziono o- 

koło północy z pałacu do soboru.

N ab o żeń stw o  ża ło b n e
O godz. S-ej rano odbyło się w 

soborze uroczyste nabożeństwo 
żałobne, celebrowane przez pa­
triarchę serbskiego Barnabę w o- 
becności króla P io tra , królow ej 
wdowy, M arji, regentów , na jb liż­
szej rodziny królew skiej oraz 
przybyłych na pogrzeb Prezyden ­
ta Republiki Francuskiej Lebrun, 
króla. Karola  rumuńskiego, króla 
bułgarskiego Borysa, ks. Jerzego 
angielskiego, królow ej M a rji ru­
muńskiej i szeregu prem jerow , 
m inistrów  spraw zagranicznych i 
delegucyj poszczególnych państw.

Polskę reprezentow ał przedsta­
w iciel Pana Prezydenta R zeczy­
pospolitej ambasador nadzwjrczaj- 
n; generał W ien iawa-D lugoszow- 
ski.

je j niema —  wchodzi w gre 
komisarz. Rada m iejska ma w; 
kich wypadkach ponieść odpow ie­
dzialność form alną za wszystko 
złe, co się stanie, a prezydent zbie­
rać miód zn wszystko dobre...

i iteż  głosem  w oła jącego na 
puszczy w yda je się być a rtj kuł 
„Czasu* (zb y t często, pow ie może 
czytelnik, cytujemy to pismo —  
ale naprawdę, w  innych organach 
obozu rządowego rzadko kiedj 
można znaleść jak iś  odbij sk sa­
modzielnego m yślen ia ), który są­
dzi, że trzebaby w Polsce naśla­
dować p rz j kład Londynu, gdzie 
konserwatyści ustępując labou-
rzj-stom rządów m iejskich pocie­
szali się, że zw ycięzcy nic mogąc 
zrea lizow ać swego dem agogiczne­
go programu straca tem samem o- 
lecną popularność w masach. T a ­

kiego samego konia trojańskiego 
p iagnęliby  konserwatyści daro­
wać opozycji w  naszych samorzą­
dach.

i e iy  rządzące bowiem całkiem 
VI. docznie są zupełnie innego zda­
nia. Samorząd ma s łu ż je  jako do­
datkowa lin ja  okojiów, zabezpie- 
cza ją c j cb ugruntowanie regi- 
me u i spokojne trzym anie się 
p rzy  władzy. Gra oparta na emu­
lacji program ów  i ich rea lizacji, 
na politycznem  „ fa ir  p iny" w  ja ­
k ie jko lw iek  d/iedzinie, byłaby

Oo Oolensc
O godz. 9-ej rano kondukt ża­

łobny w yruszył z soboru na dwo­
rzec kolejow y, skąd trumna ze- 
zwłokami królowskiem i odjedzie' 
do od ległego o 8U kim., oć Kiało- 

! grodu, Oplenąc, gdzie znajdu je, 
się. mauzoleum królewskie, w któ- 
rem zostana złożone na -wieczny 
spoczynek zwłoki króla A leksan ­
dra.

Kondukt
Przi d konduktem żalobnj-m nie­

siono krzyż, następnie postępów &- 
ły  oddzia ły , wojskowe gw ard ji 
królewskiej i m arynarki, za nimi 
odiłtialy wojsk cudzoziemskich, 
specjaln ie p rz jb y lvch  na pogrzeb, 
a m anow icie francuskiej piecho- 

. °taI ty i m arynarki, angielsk iej mary-

Sokoła polskiego Zamoyski. N a ­
stępnie niesiono wieńce, złożone 
przez prezydentów’ i rządy obce 
m. in. w ien iec od pana Prezyden­
ta R. P „  rządu polskiego, grupy 
parlam entarnej polsko - jugosło­
w iańskiej i od wojska polskiego. 
Dalej postępowało duchowień­
stwo rozmaitych wyznań, a m ię­
dzy niem duehowieństw'0 praw o­
sławne z patrjarcha pośrodku.

insyon ja k ró le w s k ie
Za duchowieństwem niesiono 

koronę, szablę i berto królewskie, 
a potem na law ecie w ieziono 
trumnę króla Aleksandra, okiwtą 
sztandarem jugoslow i ińsklm.

Za tru m n ą
« Za trumną, postępow a li: król

-Piotr D rugi w ubraniu sokoła ju ­
gosłow iańskiego z królową Mar.ją 
jugosłow iańską, członkowie rod z i­
ny królew skiej, prezydent Repu 
bliki Francuskiej Lebrun, obok 
niego król Karol rumuński, król 
Borys, książęta krw i "ra z  delega­
ci prezj;lentow :, k iW ów  i  rzudóy.'. 
,'a  nimi szli pr.: d .,tiiw ie'ęle ro z ­
maitych pa iis**.'.•/ nasiennie* kor­
pus dypjcm at • :zny, rząd ju gosło­
wiański in corpore, przedstaw icie

je  Skupczyny i Senatu jugosło­
wiańskiego, szereg delegacyj po­
szczególnych instytucj-j, stowarzy 
szeń jugosłow iańskich i zagran icz 
nych oraz tłum y publiczności.

O godzin ie 13-ej zw łoki k ró lew ­

skie odjadą z B iałogrodu do Op- 
lenac.

Zebrana tłumnie publiczność 
lis w idok ukazującej się law etj’ 
ze zwłokami króla padała na ko­
lana.

Haboieftstwo iaiobin&
w W arszaw ie

W W .1 , ib.10. Dziś, w
dziwi pogrzebu A leksandra I , króla 
Jugosław ji, staraniem poselstwa ju ­
gosłowiańskiego odbyło. się nabożeń­
stwo żałobne w  eerkwi metropolital­
nej ua Pradze.

.. Nabożeństwo za, spokój duszy ś. p. 
Alcksim dia T. króla Jugosław ji, od­
praw ił J. »E : ’ Metropolita Djonizy, w  
■sflBtgn«ji liczife'g’0 duchowieństwa.. 

Pośrodku -świątj-ni na spcejalnem
wśród zieleni ustawio- 

. p. króla Aleksandrą,
ppdmcsieiuu 
lift portret ; 
obramowany kirom.

Nabożeństwo poprzedziły .słowa 
fil A-1> i in a ntl ryty; ks. Tooćozego j®-ro- 
tusiewieza, poświęcone pamięci ś. p, 
króla tłaksiudra.

\'a''nabożeń.-,twii' obecni b j l i :  p ł®  

Pro v(aflii K. P. w oloczeniu Dtruu

ryw iluego  i W ojskowego, «złonkp- 
wie rządu, marszałek Sejmu, m ar­
szałek Senatu, korpus dyplomaiycz- 
nj- 7. ambasadorem V  Rrytanji, E rs- 
kino, ambasadorem W łoch . Bastia- 
mnim, i Turc ji, Fcridheyem, pp. wi ■ 
eemarszałkowie Sejmu i Senatu, po­
słowie i senatorowie, podsekretarze 
stanu i _ wielu innych dostojników  

państwowy c-h.
Licznie reprezentowane bjdv sto- 

warzyszen.a i organizacje*. < M. iii. 
przybyli przedstawiciele L ig i Stowa­
rzyszeń Polsko - Jugosłowiańskich, 
grupy  jjarlam entarnej poi ko-jngo- 
idowiańskicj i porozumienia prasowe­
go poi sko-jugo.-łowiańskiegjŁ..^,, _

Po zakoiiezepiu nabożeństwa poseł 
jugosłowiański". Braneo 1 .azarewiez. 
u wyjścia z" świątjmi 
kmiJtdencie od obecnych

Tajemnica „kradzieży" w Grand Hotelu w Krakowie

Przy]cd6łkn Immadnwałti okradziona
Ur uzyskać prem ię asekuracyjną

■arki, oddziały rumuńskie, cze­
chosłowackie, greckie, tureckie i 
wreszcie jugosłow iańskie.

Setki wieńcowi
D alej na 21 ciężarowych au­

tach yyiczlono wieńce, które zło­
żone były w  ciągu ostatnich dni 
na trumnie króla. Skolei szły od­
działy sokołów. Pośród starszyz- 
nj- sokołów znajdował sie prezes

A  Sądzie Nujw.yższym znajdu-' (urwała, dokonana besezelm e nad
w ieczorem , wówczas, K iedy yy ho­
telu  przebywa mnóstwo osób i cho 
dzi duzo slużbj". W  pokoju Ciun- 
kb/wieźowej znaleziono rozprute 
w alizy. Zamki nie byłj' naruszo­
ne, gdyż C iunkiew iczowa m.óyy-iH. 
ż.c klucze m iała zayysze ze sobą. 
Zaśtae.awiająej- jednak dla po li­
c ji b j ł  brak jak ichkolw iek  bezpo- 
ś’-ednirh śladów gospodarki zło- 
dziej.-ktcj. Podczas szczegóło­
wych oględzin, na podłodze znale­
ziono rniai yyęgloyyw, ,a--w piecu 
w ielką ilość popiołu. Tego  dnia 
służba yyyoierala popiół z pieca, 
tak, ze>Vv- momencie, kiedy m ieli 
zakraść się złodzieje, piec -pow i­
nien być cz stv .

jc się dzisia j proces b la rji Ciun- 
kicyyiczowej. k tórj' swego czasu 
-poruszył op in ję publiczną EDako- 
yySr i całej Polski. Ciunldeyeiczo- 
yy.i, uchodzdca za kobietę nad- 
?:yvj'czaj zamożną, snngowne mm- 
f f i  k iadzież kos/.toyyności i futer, 
ubezpieezonj‘ch yy toyvarzj~styv:e 
asekuracjyinem.

W  r. 1931 M arja  C iunkiew iczo­
wa przybyła do Polski i zam iesz­
kała yy „Grand H ote lu " yy Kvako- 
yvif , W  pokoju hoteloyyym miała 
pipy sobie kilka olbrzym ich w a li­
zek w których, yyedług jej opo- 
y\i dań znajdoyyać się m iały dro­
gocenne fu tra  i brylanty. Pey.ne- 
go razu -C iunkiew iczowa zgłosiła 
stię do kom isarjatu i ośw iadczyła, 
żę,'n ieznani złodzie je  dostali się 
do je j pokoju i skradli yvartościo- 
% e przedm ioty. Na ni)eis&ą~rzc- 
konu go przestępstwa przybył .ca­
ły  szlab policy jny, alboyyiem kra­
dzież yy ydawała się niezyyykle zu

przekreśleniem  tej naczelnej za 
sadj Mamy zre iz tą  przykład na 
M arszaw ie, gdzie rozw ija  się teo­
retyczn ie kombinacja st-opnioyve- 
go „uspołeczniania sam orządu" i 
pod tem hasłem przygotoyyuje się 
już obecnie przj-szłj- kom itet w y­
borczy, którego siłą ma być, zgru- 
poyyanie yy' sobie iaknajyyiększej 
ilości stowarzyszeń.

M ytw arza  się dość ciekawe ko­
ło : opanowyyyane przez Js'wo;ch'' 
ludzi (lub specja ln ie ad hoc za- 
kłiidcinej organ izacje  społeczne 
służą do tego, aby na odezwach 
wyborczych fiu gow ać głos opin ji, 
opanowany samorząd służy do te­
go, aby podtrzym ywać te organ i­
zacje społeczne udzielając im po-

;ć-iasnym kręgu, peyynego grona o- 
sób, biorąćych sobie monopol na 
wszelkie forniy przewodzenia zbio 
royyości.

Prawdziyya siła społeezeńs(yva 
zostaje w ten  sposób sparaliżoyya- 
ria i usunięta na bok albo kully- 
yyow-ana yy bierności, a yv oko­
pach powtarza się yykółko to sa­
m e; najpieryy hasła sanowania, 
czystki itd., później ob fite  tvy- 
c iąganie korzyści osobistych 
przez mnóstwo osobników, które 
na tym yyzajemnym „kręgu  in­
teresów " doskonale żeru ją, po­
tem znowu czystka, a po czystce 
znowu...

Byle ci sami ludzie, pod róż- 
nemi form am i, m ogli jaknajd lu-

purcia, w rezu 1 tacie zaś wszystko, zej trzymać sie w okopach wla- 
się zacieśnia coraz bardziej w ld z y .

WIELOTYSIĘCZNE POŻYCZKI
Gdy poszukiwania po lic ji (za 

spraw-; airii kradzieży nie odniosły 
rezultatu, u  przeciwko Ciunkieyyi- 
C/.ow, j /aczęlj- grom adzić s : f  po- 
Sziaki i.e ona s fingow ała  rabu- 
iK-k, p o in ja  zac/.ela badać b liżej 
.-losuiiki finansowe poszkodowa­
nej. Ciurkieyyiczoyya zdołała yv 
czasie swego bujnego żyicia zgro­
madzić spory majątek. P rzez czas 
dłużsżj przębj-yyala * S F r a n c j i ,  
gdzie iioct Paryżem  byla yyhiści- 
« ielką roinarku, ną którj-m zapro 
wadzona o j ’ a hodoyyla królikóyy. 
Gospodarstwo to b'j'lo bardzo 
zniszt zoile Chcąc poy.iąkszj'ć 
sa'Oje docitod.y, C iunkiewiczowa 
zaci.jgnęh: yyielotysięczną ijożj-cz-

niomencie, gdy dokonana Ciunkiewiczowej mieli sfingować
\’-adzicż. znajdow*aia się

ko. w
zosta ia

w dosyć ciężkich yrarunkach, 
gdyż yyicj-zycieie domaifhli sie 
zw ro f u pieniędzy.

To wszystko zdecydowało, że 
zaczęto podtjrzeyyać, że.y * sama 
C iunkiew iczowa ukryła swe kosz­
towności, m ając nadzieję, że uzj-- 
ska olbrzym ią prem ję asckuracyj 
ną za zagin ione klejnoty. W  re - i

zultacie jednak Ciunkiewiczoyyą 
oskarżona została o yyproyyadze 
nie yy b łąd ' yvładzv. N ie  można 
je j było yyytpczyć spraw y o oszu- 
styyo, gdj-ż nie zgłaszała się po 
odbiór prem ji do toyyarzystwa, 
gdzie ubezpieczone były kosztoyy 
ności na ogólną sumę 3.890.000 
franków.

N A  M IE S IĘ C Y  ż  Z A  W IE  

SZE N IE M

Gd chyyili, gdy i  sform ułowano 
akt oskarżen ia*przeciwko Ciuńkic 
wiczoyyej, sprawa przechodziła 
najrozm aitsze koleje i ostatecznie 
Ciuukieyyiczoyya została, skazana 
ua 15 m iesięcy w ięzien ia, z za­
wieszeniem  yyykonania yyyroku. 
SKazana, utrzymując, że padła o- 
fia rą  pomyłki, zaapelowała, lecz 
druga instancja yyyrok za tw ier­
dziła. W ten sposób sprawa do­
szła aż do Sądu Najyyj-ższego.

W  N O W E M  Ś W IE T L E

Proces C iunkiew iczowej jest 
ciekayyy n ietylko n a ’ tajem nicze 
okoliczności kradzieżj-, lecz rów ­
nież i z uw-agi na osobę Ciunkie- 
wiczoyyej, uchodzącej za byłą 
p rzy jac ió ł ę Krassina i w y ją tko­
wa ongi piękność. Przed  paroma 
m iesiącam i C iunkiew iczowa była 
artsztoyy ana v, G d jn i w zyyiązku 
z sensacj-jną wiadomością, że po 
lie.ja odkryła trzech podejrzanych 
osobnikóyy, którzy z namowy

kradzież. Jeden z zatrzymanych 
wyjaśnił, że Ciunkiewiczowa na- 
mayyiała go, ażeby sam zgiosił się 
i przedstawił, jako sprawca ra­
bunku w- „Grand-Hotelu", obie­
cując mu za skazujący yvyrok«Ka 
grodę 100.000 zł.

W yrok  yysprawie C iunkiewicze- 
"  ej zapadnie dopiero yyieczorcm.

'a c ji. aczkohviek okoliczności 
obecne opóźniają podróż francu ­
skiego m inistra Spraye Zagran icz­
nych (io Rzymu, to jednak roko­
wania francusko - yyłoskie pow in­
ny być- yv snosób zdecydowany pro 
yyndzonc yy dalszym ciągu. Skłon­
ni jesteśm y zgodzić się na pcwm* 
iistęp,s-,\va yy .spraw ie roszczeń 

„afryk niskich, ze swej. strony ocze 
kujemy jednak, ze Rzym  unormu­
je  swe, stosunki z naśzymi p rzy ja ­
ciółm i .y Europie Środkowej, 
gdyż bez takiego uregulowania 
stosunków nie moglibyśmy’ wrspól 
pracować z W łocham i. N igdy  w 
rozważaniach naszych nie było 
m owy o zastąpieniu jednych zw iąz 
kóyy przy jaźn i innemi. Mussolini 
w ie, że Lava l kontynuuje przj-mie 
rze francusko - wdoskie.

K ilka  dzieiinikóyy, jak praw ico­
wy „L e  F ig a ro "  i radykalno - so­
cja lna „E re  N ou ve lle “  dom agają 
się zapoznania L ig i Narodów; z 
dossier marsylskien* — N ie  chce 
mj* wuerzyć —  pisze „E re  Nou\rel- 
lc "  —  by niektóre państyya mo­
gły ponosić odpowiedzialnos, za 
dramat m arsylski, lecz dla dania 
wyjaśnień op in ji św iata  i dla po­
wstrzym ania pewuiych pogłosek i 
v--zburzenia umysłów, trzeba, by 
f.iga Naroaóyy zabraia glos i dzia- 
iała.

„L 'O eu yre“  protestu je energ icz­
nie przeciwko n ieprawdziwym  w ia 
domościom sensacy-jnym, dodając, 
iż jes t rzeczą budzącą odrazę po­
budzanie do szału op in ji publicz­
nej zapomocą bezzasadnych po­
głosek.

A m basador w tosK i 
u p re m je ra  Francji

P A R Y Ż . 18 10. (P A T . ) .  — E re 
fu, er Doumergue p rzy ją ł wuZafuj 
ambasadora w łoskiego, hr, Bisrna- 
llD d i Custoza, z którym  odbył 
dłuższą roznTOwę o obecne# sytua 
e ji po lFycznej. Mredług zapewm eu 
kół politycznych obaj m ężow ie za­
stanaw iali ćSę nad 'm ożliw ościam i 
dolścia do skutku porozum ienia 
wiosko -francuskiego. M iano przy 
tem stw iedzić, iz  ostatn ie wypad­
li wykazały gw ałtow na koniecz­
ność jaknajrych le.fszego osiągn ię­
cia pomyślnych rezu ltatów .

K onferencje  
sir R oberta  W an s itta rd a
.^O N D Y N , 18 19. —  Stały pod­

sekretarz stanu Min. Spraw Zagr. 
s ir  Robert W ansittard, otrzym ał 
polecenie udania się do Rzymu dla 
p izeprow adzen ia  kon ferencji z 
Mussolinim  i Suyiehem. Geneza 
Lej kon ferencji je s t tłumaczona w 

“następujący sposób: W spółpracą 
angielsko - francuska ju ż od cza­
su dojścia do w ładzy w  N iem ­
czech narodowego socjalizm u 
stale zacieśniała się tak, że do­
szło do porozum ienia francusko- 
angielskiego, r>imo, że nie podpi­
sano żadnego aktu. W spółpraca 
:ych dwu państw m iała oyć roz­
szerzona przez w ciągn ięcie  do 
ni/j innych jeszcze mocarstw, a 
przedewszystkiem  m iały uczestni­
czyć w  niej W łochy, wobec czego 
koniecznem bj’ło porozum ienie 
francusko - w łoskie i odprężenie 
w stosunkach jugosłow iańsko-w lo 
Skich.

Obecnie po wypadkach marsyl- 
sk;ch A n g lja  postanow iła bardziej 
akiywmie wystąpić w  celu przygo­
towania dobrego terenu dla w izy ­
ty  L a va l‘a i Benesza w Rzym ie.

,’K IE M E  B R E ttL IC H  i Ś C IG A L S F I

Krntor Wymiany i Kolektura Loterii 
Państwowej. W arszawa, Krakowskie 

Przedmieście 9, telefon 295-18.

Zakazany film
o zam achu w  M arsy lji
Centralne biuro film ow e przy 

M in isterstw ie Spraw W ewnętrz­
nych wydało zakaz wyśw ietlan ia 
na teren ie całej Polski film a, o- 
brazu jąeego przeb ieg zamachu na 
króla A leksandra w  M arsylji.
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Człowiek, którego wszyscy k o M
W olał kw ia ty  i pszczoły crd polityki

„Echo de P a r is "  podaje szcze- nem łóżku, wśród kw iatów . Zgod
go ły  śm ierci znakom itego męża 
stanu F ran c ji Raym onda Po inca­
re.

A T A K  SE R C A  I  P A R  *.LIŻ

Jeszcze w  ubiegłym  tygodniu 
stan zdrow ia Poincarś był zada- 
w a lm ający, b. Prezydent F ran c ji, 
pow rócił ł  w yw czasów  letn ich  z 
Sam pigny do Paryża. Codziennie 
odbywał ulubiona przechadzkę do 
lasku bulońskiego. W  czwartek, 
pomimo, że był n iezm iern ie przy- 
gnęb 'ony w iadom ością o zama­
chu m arsylskim  w yszedł rano, 
jak zwykle na spacer, ale czuł 
s ię niedobrze. T egoż  dnia pod 
w ieczór dostał ataku serca, i na­
za ju trz nie m iał s iły  w stać z łóż­
ka. Doktorzy sądzili, że je s t to 
prze jśc iow a  niedomoga serca, 
tymczasem W niedzielę u legł Po- 
inęarś atakow i paraliżu . Pom imo 
energicznej in terw encji przybocz 
nego lekarza, Baudin, b, P rezy ­
dent Republiki Francuskiej za­
kończył życie następnego dnia po 
południu. Do ostatn iej chw ili za­
chował przytom ność. P rzy  łożu 
jego  czuwała żona i p rzy jac ie l 
R ibiere.

W Ś R o l) K W IA T ó ó *

Przen iesiono zw łok i Poincirre 
go  do gabinetu, na parterze i 
złożone je  na skromnem m osięż­

nie z w olą  zm arłego siostra m i­
łosierdzia, która go pielęgnowała 
w chorobie, pełn iła  straż przy 
zwłokach i odmawiała m odlicwy 
za zm arłego. N a  stole zakrytym  
kirem  położono księgę do której 
w p isyw ali Się dygnitarze składa­
ją cy  ostatnią W izytę m ężowi sta­
nu.

P O R ZU C O N E  K O LE K C JE

N a  ścianach w iszą obrazy i 
sztychy, W gablotach  m ienią się 
cenne zb iory —  kolekcje tabakie­
rek, w ach larzy i srebrnych puz­
derek. N a  fortep ian ie  na jedw ab­
nej tkaninie leżą starośw ieckie 
Uski, o gałkach wysadzanych dro 
gim i kam ieniam i i nabijanych 
złotem. Po incare był zapalonym 
kolekcjonerem , grom adził histo 
ryczne pam iątki i obrazy starych 
m istrzów.

W ysłann ik  „Echo de P a r is "  o- 
powiada o swojem  SDOtkaniu ż 
p rzy jacie lem  P o in ca rego , Hen­
rykiem  Cain, k tóry został w ezw a­
ny przpz um ierającego na chw ilę 
przed śmiercią.

N IE R O Z Ł Ą C Z N I P R Z Y JA C IE L E

—  Zabiła go w iadom ość o zgo­
nie króla Jugosław ji, i m inistra 
Barthou —  pow iada Cain. — 
Tak  się p rze ją ł trag iczną w iado­
mością, że się rozchorował na

Mała Ententa pozostanie w^rną
spraw ie u trzynu nra  pokoju

PA R Y Ż , 18.10. ( P A T ) .  D zien ­
niki óonosżą z  Bukaresztu, że 
zw raca ją  tam uwagę na snećial- 
nie ^.doniosłe znaczenie obrad mi- 
n ibtrów M ałej Ententy, jak ie  bę­
dą m ia ły  m iejsce bezpośrednio po 
pogrzeb ie króla  A leksandra w  
B ia łogrodzie. W ed ług nrzew idy- 
w ań m in istrow ie Benesz, T itu ­
lescu i  Jew ticz, aokładnem zba­
daniu sytuacji, w ytw orzonej 
przez zamach marśyl&ki, ogłosić  
roąj4 wspólną deklarację, w  któ­
re ! podkreślą, źe M ała Ententa 
pozostanie "wierną po lityce współ 
p rac j m iędzynarodowej i spra­
w ie  utrzym ania pokoju. W  de­
k larac ji te j ma być jednak pod­
kreślone, że M ała Ententa w spo­
sób stanowczy ośw iadcza, iż  nie 
dopuści, aby s iły  ć-ct.rukcyjne,

dzia ła jące w ukryciu, podważały 
podstawy ładu i porządku oraz za 
graża ły  dziełu pokoju

serce. N ie  można ju i  było go ura
tować.

Znaliśm y się i ży liśm y w przy* 
ja źn i od lat sześćdziesięciu je ­
den, Poraź p ierwszy spotkałem 
go na podwórzu liceum Ludw ika 
W ielk iego. Pam iętam  —  był paź­
dziernik, W idzę  chłopca siedzą­
cego na ławce. N ie  w iedziałem  
jak  się nazywa, ale było m i go 
czegoś żal.

— Pew n ie  jesteś nowrm  —  za­
pytałem  go.

—  Tak —  odpow iedział cichym  
głosem.

—  Skąd przyszedłeś ao nas?
—  Z liceum W Bar le Duc. Jak­

że u was jes t smutno —  dodał.
—  Jak sie nazywasz?
—  Poincare.
—  A  ja  się nazywam  Henryk 

Cain.

Od te j pory byliśm y nierozłącz 
nymi przyjació łm i. P rzy ja źń  na­
sza p rzetrw ała  niezakłócona ńi- 
czem do końca. Gdy Skończyliśmy 
szkoły Po incare nie prżestał się 
u nas stołować, dupóki śię nie o- 
żenił. Gdy opozycja obaliła  jego  
gabinet, przyszed ł do nas —  nie 
był zgo ła  zm artw iony. Rozm aw ia­
liśm y wesoło. Był uradowany, źe 
odzyskał swobodę. P o ra ź  ostatni 
w idziałem  go k ilka dni temu w  
Sampigny. N a  stare lata  stał się 
zam iłowanym  hodowcą kw iatów  i 
pszczelarzem, W o la ł m ów ić o 
kw iatach i pszczołach, an iżeli o 
polityce. C ieszył się ogólną sym- 
patją. K ocha li go wszyscy, a sta­
ry  służący Eugenjusz był mu naj 
w iern ie jszym  przyjacielem .

C ©  m ó w i ą  ł a ^ t y

Diabelski m łyn w Janka Puszta
S i U b  polityczny wygnańców

Jacąues B a inv ille  w  „A c tion  
F ranca ise" z dn. 14 b. m. p rzew i­
duje, iż zeznania aresztowanych 
zam achowców Posp isziła  alias 
Novaka i Raicza alias Benesza, 
dotyczące działalności 9T ’ ć'łP\v- 
ców na teren ie  W ęg ie r  —  mogą 
w yw ołać m iędzynarodowe kor.ipli- 
kfteje.

—  Dowiedziono, że teroryści 
chorwaccy m ieli schronienie na 
W ęgrzech. W  Jenka Puszta odda- 
lonem o 9 k ilom etrów  od gran icy 
jugosłow iańskiej znajdowała się 
i3tna szkoła terorystów . W ygnań ­
cy churwaccy, w śród których 
by li ludzie skazani zaocznie na 
śmierć, zam ieszkiwali ustronną 
ferm ę i odbyw ali tam ćw iczen ia  
strzeleckie. W p raw ia li się w  strze 
lanie z autom atycznych rew óiw e 
rów, uczyli się fabrykow ać grana 
ty  i rzucać n itm i, w reszcie  prze­
chodzili fachowe przeszkolenie 
rew olucyjne. W  Janka Puszta wy 
kładano technikę „rew o lu cy jn ą " 
i spiskową. Już nodczas zamachu 
na Sch legela w Zagrzebiu  można 
było się przekonać, że teroryści 
Chorwaccy dzia ła ją  m etodm -n ię 
i z wprawą, której można nabrać 
tylko drogą żmudnych ćwiczeń. 
Gdy jeden  z nich strze lił do 
Schlegela tłum rzucił się na nie* 
gó, ale w  te jże  chw ili z tegoż 
tłumu posypały Sie -granaty —  o- 
sobnicy, k tórzy udawali n iew in ­
nych przechoan iów  zaczęli rzu ­
cać granatam i w p o lic '"  Zrobił 
się popłoch —  z czego skorzystał 
m orderca i uciekł, m yląc ślady.

„Francja iest z nami!"
P rezyd en t R ep u b lik i F rancuskie j w  Blatoigrodzie

Przytomny motorowy
UL Twarda w  stronę Złotej jechał 

o godz. 8-ej min. 20 tramwaj linji 
„8“  Przed domem Twarda 42, jakiś 
rowerzysta najechał ha przebiegają­
ca 16-letnia Krystynę Wiśniewską 
(Chmielni. 130), wskutek czego ro­
werzysta i Wiśniewska przewrócili 
się, padając na tor tramwajowy. 
Wśród przechodniów rozległ się o- 
krzyk zgrozy. Tymczasem motorowy 
Nr. 5011) nuścił w ruch wszystkie ha­
mulce, jak również zasypał szyny pia 
skiem. Tym sposobem tramwaj za­
trzymał się w odległości 2 mtr. przed 
rowerzystą i dziewczynką. Rowerzy­
sta i Wiśniewska momentalnie ucie-

S T U T G A R D , 18.10. ( P A T ) .  N i kh, w obawie odpowiedzialności.

Stacji R o ttw e il nastąpiło zderze­
nie pociągu  osobowego z pocią­
giem  służbowym. Okoio 20-tu po­
dróżnych odniosło lekkie rany. 
Lokom otyw y obu pociągów  i je ­
den Wagcn osobowy zostały uszko 
dzone.

Sądy prary
N o w e lizac ja  u s ta w y ?

Opracowany ju ż  został p ro jek t 
ibazerne j now eli do ustawy o są­
dach pracy. P ro jek t ten przew idu  
je., znaczne rozszerzenie, w łaści ■ 
wosc:i tych  sądów. Zgodnie_z treś­
cią noweli, Sądu P racy  rozstrzy­
gać m ają  w szystk ie spraw y spor­
ne cyw ilne, których wartość przed 
miotu sporu nie przewyższa 10 
tys- zł., dotychczas tylko 5 tys., a 
które w yn ikają  ze stosunku pra­
cy, ze stosunku chałupniczego, ze 
wśpóluej pracy w jrd n jm  z?kła- 

< dzie i t. p.

Natomiast przechodnie urządzili o- 
wację dzielnemu motorowemu.

Wiadomości Statystyczne
Dnia 15 października wyszedł z 

druku zeszyt 29 W iadom ości Sta 
tystyeznych  w ydaw n ictw a G łów ­
nego Urzędu Statystycznego, uka­
zu jącego się w językach  polskim  
i francuskim  trzy  razy  na m ie­
siąc. Zeszyt 29 W iadom ości Sta­
tystycznych z dnia 15 październ i­
ka zaw iera  w  tablicach i w ykre­
sach ostatnie dane. dotyczące: 
stanu gospodarczego Polsk? oraz 
paiiatw zagran icznych  w .zak res ie  
produkcji, handlu, komunikacji, 
cen, pracy, zrzeszeń gospodar­
czych, kredytu, dem ogra fji i zdro­
wotności oraz d z ia ł: różne.

Czytajcie
Kcwtny Ccdzifcant

BIAŁOGRoD, 1S.1C. Jugosłowiań­
ski minister wojny i marytiariń wy­
dał armji rozkuz, ty którym podkre­
śla. żc zmarły tragicznie król. jako 
głównodowodzący, wiódł wojska w 
ciągu lat wojny, od zwycięstwa dc 
zwycięstwa, a dla narodu okazał ię 
ojcem. W  rozkazie przedstawione 
jest życie żołnierskie króla od roku 
1912, a jednocześnie wskazana jest 
działalność władcy wc wszystkich 
dziedzinach życia wewnętrznego pań­
stwa. Rozkaz kończy się wezwaniem 
armji do kontynuowania dzieła kró­
la, którego ostatnie słowa muszą być 
drogowskazem dla narodu i dla ar­
mii jugosłowiańskiej.

POGOTOWIE BEZPIECZEŃSTWA
BIAŁOGRÓD, 18.10 (P A T ).  W  

związku z przybyciem na uroczysto­
ści pogrzebowe szeregu wybitnych o- 
sobietości z całej Europy, władze wy­
dały szereg energicznych zarządzeń 
w celu zapewnienia bezpieczeństwa. 
'W szczególności Wzmocniono ochro­

nę granicy jugosłowiańsko-węgicr- 
skicj. Wbrew niektórym wiadomo­
ściom zagranicznym, do żadnych 
zajść nie doszło.

,.FR A N C JA  JE S T  Z NAM I"
RTAŁOGPÓD, 18.10 (P A T ).  P-a- 

sa , białogrodzka obszernie opisuje 
szczególnie gorące powitanie, zgoto­
wane przez ludność Biułogrodu pre­
zydentowi Łebrun‘owi. „Prawda11 pi­
sze, że mieszkańcy stolicy tłumnie 
Wylegli na ulice, aby powitać do­
stojnego gościa. Przyjazd jego jest 
wielkim zaszczytem dla całej Jugo- 
sławji. „W  głębokim naszym smut­
ku Odczuwamy dumę i radość z te­
go że Francja jest z nami1'.

ORDER KARADŻORDŻEWICZA
d l a  l e b r u n  a

BIAŁOCtR óD, 18.10 (P A T ).  Ksią­
żę Paweł wręczył prezydentowi Le- 
bnuTowi odznaki wielkiego krzyża 
orderu Karadżurdźcwicza, które tra­
giczni,. zmajh’ król Aleksander miał 
Wręczyć w  czasie pobytu w Parj żtl,

Krwawa rewolta w Hisz^nji
tizletem masonerji

W  dulu 20 w rześn ia 1934 r. ukazało się Rozporządzenie Pana 

M in istra Pocżt i T e leg ra fów  wprow adzające

N O W Y , B E Z P Ł A T N Y  D L A  W Y S Y Ł A J Ą C Y C H  SPOSÓB 

P R Z E S Y Ł A N IA  P IE N IĘ D Z Y  DO A D M IN IS T R A C J I 

D Z IE N N IK Ó W  I C ZA SO P ISM .

Na mocy tego rozporządzenia

OD D N IA  1 P A Ź D Z IE R N IK A  R. B. 

przesyłać można pod adresem adm in istracji dzienników i czaso­

pism należności za prenumeratę i wszelk ie inrte należności (za 

drobne ogłoszenia, za pojedynczo egzem plarze i t. p.) nieprzekra- 

czające kwoty 15.—  zł.

S P E C J A L N E M I P R Z E K A Z A M I R O Z R A C H U N K O W E M U  

OJ sum przesyłanych wydawnictwom  przy pomocy przekazów 

-obrachunkowych

W Y S Y Ł A J Ą C Y  P IE N IĄ D Z E  N IE  P O N O S Z Ą  Ż A D N Y C H  

O P Ł A T .
f

Przekazy rozrachunkowe (k o lo r b łęk itny ) są do nabycia w ce­

nie 1 gr. za sztukę we wszystkich urzędach pocztowych.

Ostatnia próba ponownego zre­
w olucjon izow an ia  H iszpan ji, otłu 
m iona przez rząd Lerrous, jest 
bodaj, że najpow ażn iejszą  próbą 
zachńriania regimu w  tym  kraju. 
Dziennik katolick i „La Liorę 
B e lg .ąu e" pisze nń m arginesie 
wypadków hiszpańskich co nastę­
pu je:

„Chcąc zrozum ieć praw dziw e 
m otywy te j szkodliwej działalno­
ści, która o mało co nie pogrą­
żyła  całej H iszpan ii W chaosie a- 
narchji, należy sobie w  p ierw ­
szym rzędzie uświadom ić, iż  Re- 
puoiika H iszpańska została stwo­
rzona przed czterem a la ty  przez 
m niejszość, inspirowaną całkow i­
cie przez m aśonerję. M n iejszości 
te j, k tórej udało się zamaskować 
swój sckciarski charakter, a to 
g łów n ie dzięki współpracy praw ­
dziwych demokratów i liberałów , 
jak  A lca la  Źamora, Jose O rtega 
y Gasset, a nawet Unamuno — 
zdawało się, iż pę kilku m iesią­
cach dorwania się do steru pań­
stwa, można 3obie bedzie pozwo­
lić  na wszystko. D wulicowość i 
p e r fid ja . te j grupy sama się jed ­
nak witońcu zdemaskowała. W 
pierwszym  rzedzie wskutek zbyt 
ju ż jaskraw ego teroru rządu A - 
zany. W  niedługim  czasie potem 
nastąpiło ostateczne fiasko rady­
kałów. Nadszedł dzień, w  którym, 
stosownie do jednego z DOflStk- 
wowych postulatów idei republi­
kańskiej, trzeba było dopuścić do 
głosu wyborców. I  oto okazało 
się, że w yborcy ci, reprezentu ją­

cy społeczeństwo hiszpańskie, wy 
sła li do K ortezów  w iększość uspo 
sobioną całkiem w rogo dla haseł, 
proklam owanych przez lew icow ą 
koterję, która, usadow iwszy się 
wygodn ie na conajlepszych m ie j­
scach, była głęboko przekonana 
o swej nietykalności. Od tej 
chw ili począwszy t. j .  od jed em - 
nastu m iesięcy koterje  te am na 
chw ilę m e zaprzesta ły  najrozm a­
itszych m achm acyj, spisków i 
knowań w  celu nonowne-go w y­
p łyn ięcia  na pow ierzchn ię po lity­
cznego życia  H iszpan ji. W  robo­
cie te j nie za trzym yw ały  ich tad 
ne w zg lędy  natury m oralnej. W y- 
cnodząr z założenia, że cel uświę 
ca środki, szli coraz to bardźićj 
pochyłą drogą jaknajniebeapiecz- 
n ie jszycli aljansów, w ykorzystu­
jąc  Iii. in. podczas przygotow ań 
do d e fin ityw nej b a ta lji Sampera,

Czy rząd w ęgiersk i -św ia­
domie udzielał azylu n iebezpiecz­
nym terorystom  —  zapytu je 
„A c tion  F ranca ise". —  Gzy nie 
w iedzia ł, co się dzieje w  ajabel- 
Skim m łynie w  Janka Puszta?

Dnia 4 czerwca 1934 delegat 
Jugosław ji F o ticz  złożył w  biu­
rze Rady L ig i N arodów  raport o 
działalności terorystów  chorwa­
ckich, osiadłych na terytorjum  
węgierskiem . W  raporcie tym 
wym ieniono ferm ę Janka Puszta 
i nazwano ją  sztabem politycz­
nych wygnańców  z Jugosław ji.

Jak na to zareagow ał rząd w ę­
g iersk i?  P o zw o lił w  dalszym cią­
gu spiskowcom przygotow yw ać 
się du zamachu. Jest rzeczą nie­
prawdopodobną, by można byto 
przez cza? dłuższy ukryć to, iż 
n iektórzy W ęg rzy  zw olenn icy po­
lityk i rew izjon istycznej pomaga­
li spiskowcom. Już krążą nazw i­
ska. r* aa»k ^  .

Można sobie wyobrazić, jak ie 
wrażenie w yw oła ły  w  Jugosław ji 
zeznania dwóch zamachowców, 
aresztowanych w  Annemasse. 
Prasa  w ęgierska  je s t w idoczn ie 
zaskoczona i pow strzym uje się 
od komentarzy. W praw dzie  pan 
Benesz og łos ił dementi, jakoby 
zam ierzał zwołać nadzwyczajne 
posiedzenie Rady L ig i, a le nie 
rnożna bagate lizow ać rew elacy j 
spiskowców. Jeżeli rząd w ęg ie r­

ski nie je s t bezpośrednio zam ie­
szany w  a ferę, co do czegc niema 
wątpliwości, to pobłażliwość z ja ­
ką n iektórzy obywatele w ęg ie r­
scy odnosili się do terorystów  
chorwackich, staw ia rzad w ęg ie r­
ski w  sytuacji trudnej i delikat­
nej.

A rtyku ł Jacąues B a in v ille  spot­
kał się ju ż  z  reakcją  prasy w ę­
giersk ie j. Dziennik budapeszteń­
ski „E m t" pisze pod tytułem  „D y- 
fam ac ja ", iż  pewnym  ludziom  za­
leży  na rem, by w  ogniu żałob­
nych pochodni upiec w łasną p ie­
czeń.

—  N a  W ęgrzech  — pisze „E m t11 
—  znikoma liczba em igrantów  
chorwackich korzysta z praWa 
azylu, podobnie jak  to ma m iejsce 
w  w ie lu  krajach europejskich. To, 
iż na W ęgrzech  m ieszkają em i­
granci chorwaccy, nie w ystarcza, 
aby snuć fa łszyw e oskarżenia.

„E s ti K u r ir "  doda je : —  W  pra- 
a t  zagran icznej, zw łaszcza w  
dziennikach czechosłowackich, 
prowadzi się kam panję antywę- 
gierską, obarczając W ęg ry  odpo­
w iedzia lnością  za to, có się stało-

„A c tion  F ran ęa ise " konkluduje, 
iż  „n iem niej ma się prawo doma­
gać w y jaśn ien ia  od W ęg ier, jak  
one zareagow ały na raport dele­
gata jugosłow iańskiego, Foticza , 
złożony L id ze  N arodów  w  czerw ­
cu b ieżącego roku".

Skutych kaidanaml
przew ieziono do M arsylii

Spiskowe*# s p ła ta ją  zezn an ia
F A R -) Ż, 18. 10. W czoraj p rzy ­

w ieziono do M arsy lji, pod eskor­
tą żandarm ów, schwytanych spi­
skowców Posm szila  i Raicza. O- 
baj byli skuci kajdanam i. Podda­
no ich ponownym badaniom. P rzy  
znali się oni do należenia do 
zw iązku rew olucyjnego, pozosta­
jącego pod rozkazam i dr Paw eb- 
cza, i wskazali jaku na cel zw iąz­
ku: odbudowę niepodległej Chor­
w acji. ■ •

M A R S Y L J A , 18. 10. (P A T . ) .
W. wyniku przesłuchania Raicza 
ustalono, że urodził sie on w  ro­
ku 1903 W Koludinec w Jugosła­
w ji. Z żawodu jes t rolnikiem . Ja­
ko ostatnie m iejsce zam ieszkania 
wskazał Janka Puszta, gdzie prze 
byw ał wśród em igrantów  chor­

wackich. dążących, poć w odzą pą 
w eiicza  do oderw ania Chorwacji 
ud Jugosław ji. P o tw ie rd z ił o r  
zeznania Posp isziiia , co do m is ji 
i poaróży do F ran c ji. Pon iew aż 
w  zeznaniach obu tych terory­
stów  są tylko nieznaczne ro zb ie i 
ności, zaniechano zam iaru skon­
fron tow an ia  ich.

A M S T E R D A M , 18. 10. —  W  
H eerlen  w  Lindburgu h o le n d e r­
skim p o lic ja  zatrzym ała s tu d e n ta  
jednej z uczelni f ra n c u s k ie j ,  Ju­
gosłow ian ina Jeza, co ao  k tó re ­
go w yda je  się , że p o zo s taw a ł tv 
kontakcie ze spiskowcami. J e ż a  
jest em igrantem  p o lity czn y m  i 
k ieru je  organ izac ją  's tu d e n c k ą  
zw alcza jącą  obecny reż im  w J u ­
gosław ji.

Premier pruski Grerlng
na odsiedzeniu Skupczyny

B ERLIN , 18.10 (P A T ).  Niemiec­
kie Biuro Informacyjno donosi z 
Białogrodu, że przybyły tam na uro­
czystości pogrzebowe premjer pru­
ski, Goering, na zaproszenie prze­
wodniczącego Skupczyny, Rumanu- 
di‘ego, przybył do gmachu parlamen­
tu, powitany przez licznych posłuw. 
W  przemówieniu swem Goering, jako 
przewodniczący Reichstagu, zazim-
i zył, iż niemieckie przedstawicift- 
slwo ludowe bierze żywy udzi"t W 
żałobie J ugoała w ji Dalej mówca po­
ruszył sprawę stosunków jug-osło-

wiańsko-niemiec.kich, których nód* 
stawą jest niedawno zawarty trak­
tat handlowy. Na przemówienia to 
odpowiedział dr. Kumanudi, poczem 
zebrani wznieśli okrzyk na cześć no­
wych Niemiec i Goeringa.

Prem jer Goering odbył również go­
dzinną konferencję z członkiem Ra­
dy Regencyjnej, ks. Pawłem Obaj 
mężowie stanu w  rozmowie tej, któ­
ra miała charakter bardzo źerdeet- 
ny, dali wyraz pragnieniu dalszego 
rozwoju dobrych stosunków, istnie­
jących między Niemcami a Jucosła- 
wją.

Węgry uczestniczą w żałobie Jugosławji
Korfsus oficersk i zap rzecza  p o g ło sk o m

B U D A P E S Z T , 18.10. W łu dzc in ym  obozie u c h e ^ -ó w  w  J in k l 
węgierstcie w yaa ły  zarządzenie, | Puszta, o fice row ie  w ęgiersk i ówi-
aby dziś, w  dzień pogrzebu króla 
jugosłow iańsk iego, na w szyst­
kich gmachach państwowych w y­
wieszono chorągw ie żałobne.

W ładze w ęgiersk ie  zaw ies iły  je ­
den z tygodn ików  za artykuł u- 
w łacza jacy  pannęci króla. Jedno­
cześnie w ładze w ęgiersk ie  zgodzi 
ły  się na udzielenie w — ^k ich  u- 
ła tw ień  korespondentom  pism

cz ło w iek a  jaknajT epszych  in ten - fr a n c u sk ic h  „ P a r is  Soir"  ł „ E x c e ll
cyj, lecz o słabvm charakterze, 
który zresztą poprostu nie m iał 
możności p rzeciw staw ić się tej 
działalności, będąc całkow icie o- 
motany przez wchodzących w 
skład ówczesnego gabinetu ma­
sonów".

I  tak w ięc —  kończy swój arty­
kuł „L a  L ib rę  B e lg iąu e" — • ma­
sonerja dostarczyła cementu i 
pieniędzy, potrzebnych do z jed ­
noczenia różnorodnych elemen­
tów), m ających stw orzyć skrajn ie 
radykalną republikę hiszpańską, 
elem entów, które, jak  to w idzim y 
obecnie, rozpadły się teraz całko­
w ic ie " .

s ior", którzy m ają przybyć na 
W ęgry dla zapoznania się z w a­
runkami, w  jak ich  działała em i­
grac ja  jugosłow iańska. W ładze 
w ęgiersk ie zgodziły  się udortęp- 
nić dziennikarzom  francuskim  
w jazd  do m iejscowości Janca 
Puszta.

B U D A P E S Z T , 18.10, ( P A T ) .  
W ęgierska a jencja  te legra ficzna  
ogłasza co następu je: W  pew ­
nych organach praey zagran icz­
nej ukazały się w iaaom ości, ictó- 
rem i w ęgiersk i korpus o ficersk i 
musi się czuć bardzo dotknięty 
na honorze W sp o r .'" ’ ‘ ' v.-'"do- 
mości tw ierdza, jakoby, w  daw-

czy li em igrantów  c h o ^ a c k ic h  W 
akcji terorystycznej. Kompeteht- 
ne koła w ęgiersk ie  z całą stanow­
czością zaprzecza ją  tym "Wiado­
mościom, określa jąc je , jako per­
fidne kalum njo i oarzueająo z o- 
burzeniem, aosurdalność tych w ia 
domości. Jak stw ierdza dementi, 
je s t zbyt oczyw ista, aby m ogła 
znaleźć choćby najm n iejszy wo* 
słuch a ludzi dobrej w iary.

O b ł a w a
na p ta s zn ik ó w

Inspektorzy Tow . Opieki nad Zwie 
rzetaml, w  asystencji policji V-komis., 
aokonali obław y na ptaszników  na 
cm entarzu żydowskim przy ul. Oko­
pow ej. W  wyniku inspekcji skonfi­
skow ano siatkę (sidle) do łapania 
ptactw a. Uwięzlo w  niej 55 p taków , 
które na miejscu w ypuszczono na 
wolność. N adto zabrano 5 Watek z 
ptakam i „na w abia”, oraz zatrzyma­
no ptasznika, Stefana Lipińskiego 
(pl. Parysow ski 5), którego po spo­
rządzeniu prołoku!u zwolniono.

i
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fogrieb w Bisłogrodile
O dw iedziny w  W a rs za w ie

Dznvnie się p lecie na tym tu 
św iecie. Szybko mknie jedno za 
drugiem. Czasem za szybka

£)zisiaj vt B ia łogrodzie  pogrzeb 
K ró la  A leksandra I-go. N a jw yższą  
m iarę dostojnej powagi, nietylko 
w nastroju, ale także w m yśli po­
litycznej, nadało te j uroczystość, 
^alobnej powszechne odczucie do­
niosłości wstrząsu po zbrodni w 
M arsy lji. D la Jugosław ji o fiarna 
śm ierć K ró la-Z jednoczj cielą staje 
się jakby wezwaniem  do pojedna­
nia wewnętrznego. D la Europy 
zbrodnia w M arsy lji, dokonana 
przez spisek o zasięgu m iędzyna­
rodowym, stała się ostrzeżeniem  
i pobudką do w ytężonej obrony 
pokoju. Udział w  dzisiejszym  po­
grzeb ie w B ia łogrodzie, przez 
n ieziiczoność rzeszy ludzkiej z 
samej Jugosław ji, przez powagę 
przedstaw icielstw a z państw' Eu- 
py, daje w yraz odczucia donio­
słości zdarzenia i chw ili.

Z A n g lji  przybył syn K ró la

99 M  myśl wskazać rzą*Ju”
Jak się przeprow adza w r /b ir /  dc sejm ików

Jak w ygląda w  praktyce obec­
ny nasz samorząd pow iatowy, 
ilustru je następująca korespon­
dencja, którą otrzj maliśmy z po­
w iatu płockiego.

N ie  przebrzm iało jeszcze echo 
w ie le  mówiących w'yborów do rad 
gminnych, nie zapom nieli jeszcze 
ludzie palących krętactw  i w ielce 
szlachetnych kruczków w ybor­
czych, gdy życie  przyn iosło nową 
serję kw iatków  —  jesiennych 
wprawdzie, ale jaskrawych i w ie ­
lobarwnych.

Po  wyborach do rad gm innych 
przeszedł d ługi okres ciszy który 
m iał w płynąc na uspokojenie urny 
słów  i uśpić czujność niem ile w i­
dzianych jednostek. Następu ją  
w reszcie wybory do rad pow iało 
wy ch. Jaskrawy przykład, jak ie  to 
są te wybory, mamy w pow iecie 
płockim.

W ybory poprzedził trzydn iow y 
kurs dla samorządowców . P rze ­
m aw iali na nim różni działacze 
samorządowi, przem aw iał i p. sta

tórej kandydatami do rady p o -j zau fanie i w iarę  w  jego  dobrą,

Jerzy książę Kentu, oraz wysoko roRta Rozm arynowski, który ua 
stojące osobistości z dyplom acji dc ^ b ^ r a n ia  ludzi zdol-
i adm ira lic ji. Z F ran c ji P -ezvden t nych’ znanych i wypró-
Kepubliki p. A lb e rt Lebrun,* oraz kowanych w pracy, gdyż na p ierw  
trze j n rn istrow ie  obronv narodo- sz^ni planie rzebn m ieć w artość 
w ej, marsz. Peta in , min. P ie tr i, ®orali|| } intelektualną wybiera 
jen . Denain, % licznym orszakiem a nie -ie^ ° zapatryw ania po-
Z W łoch  siostrzen iec K róla , A i-  Etyczne.
monę książę Spoletto, w raz z naj- W szyscy b y li zdumieni i zasko- 
wyższem i osobistościam i dworu. Z czeni, n iektórym  otucha w stąpiła  
N iem iec naczelny m in ister Rze- w serca,.,, że nareszcie Sejm ik be- 
3« y  i Prus jen . G oering z świtą, dzi gospodarował, a nie polityko- 
Z Rumunji K ro i K aro l, książę M i- wał. A le , niestety, jak  w idać z 
koiaj, trze j m in istrow ie i mar- przykładowi na wyborach do ra- 
szałek Prezan . Z B u łgarji K ró l dy pow iatow ej rozpoczęła się wy- 
Borys, min. spr. zagr. Bałatów i bitna walka klasowa i polityczna, 
min. w oj. Z łatew  z orszakiem. Z W  poszczególnych gm inach na 
G recji mm. spr. zagr. Maximos kilka dni przed wyboram i zw oła­
na czele delegacji. Z T u rc ji min. no przedwyborcze zebrania, na 
spr. zagr. Ruszdi-Bej na czele de- których przewodniczący w  ściśle 
legac ji. Z Czechosłowacji prezes dobranem przez siebie kole rąd- 
rady m in istrów  p. M aiypetr, trze j nych, podawał do w iadom ości 
m in istrow ie, dv 'a j na jw yżsi w o j- otrzym ane zgó ry  instrukcje. M ię- 
skowi, z orszakiem. dzy innemi w  gm in ie Łubki, w ó jt

Z  Polsk i jen . W ien iaw a-D ługo- zw ołał zebranie, .n ie zapraszając 
szowski z  rtm . Makowieckim . nh nie dwóch radnych ziem ian,

ludzi zasłużonych w  pracy samo­
rządowej, natom iast zaw iadom ie­
nia do pozostałych 14 radnych w y 1 
słane były  urzędowo. Zebranie od-

, , , było się W' obecności komendanta
strow  p. Gombosz. M ia ł on byc. . 5 , Ł . po i11 11 (na  wypadek, gdyby który

wiatuv\'ej by li m ałorolny Opol­
ski i ziem ianin Krzym owski.

N a  wybory w  dniu 9 b. m. p rzy ­
jechał z Płocka re fe ren t bezpie­
czeństwa, p. Brzosko, był oczyw i­
ście i komendant po lic ji. Gdy 
zgłoszono drugą listę, skreślono z 
n iej odrazu p. K rzym owskiego bo... 
byl pod listą  podpisany. W ó jt  nie 
umiał wytłum aczyć, na jak ie j za­
sadzie to robi, ale p. radca Brzo­
sko znalazł argument, że jakkol­
w iek ustawa sam oiządowa o tem 
nie mówi, to jednak należy drogą 
ana log ji zastosować postanow ie­
nia regulam inu, obow iązującego 
przy wyborach do gm iny w yzna­
niowej żydowskiej. Czyż nasze 
prawodawstwo samorządowe iest 
na ty le  niedołężne, że musi 
brać w zory  od żydów?

To jaskrawe wypaczanie sensu 
ustawy w yw oła ło ogólne oburze­
nie radnych, z których dziew ięciu  
opuściło zebranie. Pozostałych 
pięciu uie w ystarczyło  do ustawo­
w e j liczby,™ mimc to jednak 
wyboru dokonano, w prowadzając 
p. Opolskiego na listę nr. 1, aby 
ułagodzić m ałorolnych oponen­
tów. Ci jednak, oburzeni na takie 
przeprowadzenie wyborów, w ysto­
sowali protest do p. efarosty, któ­
ry podpisało 6 radnych, a wśród 
nich .. w ybrany Opolski. W  całej 
gm in ie panuje w rzen ie i utyski­
wania, żc ludzie uczciw i nie m a­
ją  m iejsca do pracy. Chłop polski 
je s t takim samym dobrym obywa­
telem  kraju, jak  p. X . czy Y . —  
płaci podatki, daje rekru ia, w ięc 
i jem u się należy, aby głos w  spra 
w ie gospodarki powiatu m ógł za­
brać, nie należy mu narzucać czy­
ichś zdań, wybierać za niego kan­
dydatów do Sejm iku i zmuszać do 
zatw ierdzen ia  w idokiem  po lic ji. 
On sam wybierze, k ieru jąc się 
tylko zdrowym  rozsądkiem  i zna­
jomością stosunków sąsiedzkich, 
takich, do których będzie m iał

bezinteresowną i nieskazitelną 
pracę dla dobra gospodarki po­
wiatu, a czy to będzie chłop, czy 
ziem ianin, to nie odgryw a ro li

Radni gm iny Łubki m ają na­
dzieję, że p. starosta w  myśl swo­
ich wskazań, zajm ie się tą spra­
wą, uwzględni protest i odpow ied­
nie w yciągn ie z tego wnioski.

N ie  myślmy, że Łubki to w y ją  
tek. W szędzie, gdzie  ludzie wcze­
śniej się nie spostrzegli, kandyda­
tury ziem ian, choć w ie lo letn ich  
zasłużonych pracowników  samo­
rządowych, nie przeszły  do Sej­
miku. I  tak mnożą się protesty, 
rozgoryczen ie i n iezadowolenie 
w zrasta. A  to wszystko robi się, 
jak  podkreśla ją wm jtowie: w
myśl wskazań rządu“ r

Czy naprawdę?

Skandal pnc?F^ski
zatacza coraz szersze kręgi

fu t r o  przybywa z  Budapesztu 
do W arszaw y prezes rady mini

DJ  ą

Budując dróg] — 
zwa’cẑ .-nv bez­

robocie

z sąsiadów był odm iennego zda­
nia.
W ó jt  ośw iadczył w yraźn ie, że „w  

myśl wskazań rządu“  do Sejmiku 
nie mogą być w yb ieran i z iem ia­
nie, a zw łaszcza dwaj nieobecni

gościem  rządu polskiego w  ubie­
g łą  n iedzielę 15-go b. m. W strząs 
zdarzen ia w M arsy lji opóźn ił te 
odw iedziny o pięć dni. P rzypada­
ją  nazaju trz po pogrzeb ie w  B ia ­
łogrodzie.

I\V Po ls  isinia zdawna p rz j ranni, pp.: K rzym ow «k ' i Rutkow- przyjazdem  prem jera wegierskie-
lazne uczucia dla W ęgm r. (poSeł SU N ar.), bo... mało- g0. Goemoesza.

D zie je  nas często zbuzaiy, ro ln i muszą się kształcić. C iekawe
szczeg l de v uatnie w  średu-. 1 tylko, kto ich będzie uczył, k iedy w  W arszaw ie podpisana będzie w
wiekach, od p rzy jęc ia  przed r. wszyscy ci, k tórzy  dotychczas w' niedzielę, 21-go b. m. umowa poi;
1000 w  obu kraj ich kaio licyzm u sam o-ządzie pracow ali, m ają być sko .  w ęgierska o wspólpracw kul
poprzez n iezbvt dobrej u nas p a - , usunięci? turalnej i naukowej.
n,,ęci wspólne rząd jw  L u d w ik a . Radni, którym  widoK komen- 
W ęg iersk iego  i wspólność jdi -o- danta po lic ji zamknął usta, uło- 
ny przed półksiężycem  za J a g ie ł- : ży li listę. W ó jt  zgłasza kandyda- 
lonów w  15-tym wieku, a rów n ież turę swego zau fanego, tamten od- 

-ektórych dążeniach do nie- ^ażajemnia się proponując w ójta , 
poaicgłosci  ̂ narodowej w  19-tem Stwmrza się towarzystw , ‘ wzajem - 
etuleciu, k tóre uczyniły, nazwiska nej adoracji. W  w ie lu  gminach 
Berna, uem bińskiego i W ysockie- w yb iera ją  do Sejmiku w ó jtów : 
go głośnerm na W ęgrzech  w  r. ( l0 nawet w j godne, bo urzędnik, 
lfeug, a Luaw ika Kossutha w  Pol- w ięc nie będzie oponował i I). dzie , 
sce w r 1863. można „ zLclw ien iie '‘ ucnwaly przc > B. POS. M E R M K

$  prowadzać przez aklam ację. ' 1 B yły poseł K iern ik , przebywają 
Po zebraniu jednak zaczęły- się cy w  Pradze czeskiej, prostu je w

kwasy len  i ów  zastanow ił się w  liście do tygodnika „P ia s t“  wia-
domu (bez p o lic ji) i doszedł do 
wniosku, że w ó jt coś w  tem musi 
mieć. Zaczęli się naradzać i wr re- 
:u ltacie  powstała druga lista, na

D zie je  nas czasem d zie liły  
przełom owych chw ilach, jak  w  
latach  potopu 1655-6, gdy Rako­
czy uczestn iczył czynnie i zbro j­
n ie w  zam ierzonjm i rozbiorze P o l­
ski, oddającym  mu w  umowie 
m aiborskiej z czerwca 1656, 
szwedzke-prusko-węgiersko-koza- 

ckiej, ni m niej ni w ięce j jak  Ma- 
łopolskę, M azowsze i L itw ę  dłu­
gim  i szerokim  pasem ku północy, 
oraz w  w ie lk ie j w o jn ie  ,1914-18, 
gdy W ęg ry  -walczyły przeciw  
Sprzym ierzonym , z których zwy­
cięstwem  zw iązane było w skrze­
szenie n iepod ległej i zjednoczonej 
Polski.

N au czy ły  nas przeto dzieje 
przy jaźn i i polityk i, w  stosunkach 
polsko-węgierskich, dawniejszych 
i b liższych, zawsze cenić przyjaźń, 
ale ł niezaw'sze domagać się od 
n ie j wspólności politycznej.

I  w  dobie obecnej, po przełom o­
w ej w ojn ie, Polska jest w  obozi

m

Zawieszeniem wszystka korporacyj
grozi roktor uniw. p o z n a ń s k ie g o

N a U n iw ersytecie poznańskim 
wyD uchł ostry zatarg m iędzy rek­
torem  a korporacjam i.

Rektor Runge poczuł się obra­
żony tem, że w inauguracji roku 
akadem ickiego w  U n iw ersytecie

D S

Rok 1S35 musi 
być rokiem dróo 

i motoryzacji

obrońców nowej Europy, a W ęgry  
są na jruch liw ie j i na jzacięciej v stwach, a w ięc, jako gentlem eni, 
obozie je j w rogów . 'rozm aw ia ją  o swej przyjaźn i, a

D latego też w  odw iedzinach ju - ,nie 0 intei'esie- 
traęjszych tem w ięcej będzie p rzy -j i
jaźn i, k tó ia  nam jes t cenna i mś-i
a, im  m niej w nich będzie p o li-j D ziwn ie się p lecie na tym świę-

cie. Ludzie sobie układają spot-
Jest to spotkanie dwu starych kania, a los daje im tło, nieraz

przy jació ł, którzy obecnie pracu- n itprzew idyw ane. Bywa to bar-
ją , jakc businessmeni, wr dwu dzo pouczające,

przec.wnyc "h ie p rzeds ięb io r-; S tan isław  Stponski.

List dr Rettcji
Szanowny Pan ie Redaictorze!

Uprzejm ie proszę o łaskawe za­
m ieszczenie poniższego w y jaśn ie­
nia:

P rzed  Sądem Handlowym  to­
czyła się sprawa o n iezwoływa- 
nie przez syndyków tymczaso 
wyćfłi zebrania wuerzycieli masy 
upadłości, choć od zakończenia 
sprawTdzań w ierzyte lności w  dniu 
6 listopada 1933 r. m inęło ju ż 
nie —  jak  ustawa wTym aga —  3 
dni, ale w ięcej n iż 333 dni. Co 
w ię c e j: syndycy przyp isa li sobie 
prawo do sprzedania bez w iedzy 
w ie rzyc ie li i upadłego na jw aż­
n iejszego aktywu: samego tytułu 
„K u r je r  Poranny1' obecnemu 
dzierżaw cy w ydawnictwa, co 
przekreślałoby raz na zawsze 
przysługu jące każdemu upadłe­
mu prawo do podniesienia upad­
łości w  drodze układu.

N iże j podpisany w yjaśn ia ł, że 
można było w  swoim  czasie być 
optym istą i nie stosować p rzy­
krych redukcyj, skoro i czynniki 
n iarodajne g łos iły  nasla .op ty­

m istyczne Z nazwisk, jak ie  padły 
w toku pytań, nazwisko b. w ice­
m in istra S. Starzyńskiego zr.a^ 
lazło się w jednem  ze sprawoz­
dań sądowych, co w yw oła ło o- 
śwuadczenie ogłoszone w czora j i 
podpisane przez Pana Kom isarza 
S. Starzyńskiego.

Bardzo być rnoze, że p. w ice-
n • m in ister S. Starzyński nie byłZ okazji pobytu p. Goenboesza . . .  . . .  ;

głęboko przekonany, iż  kryzys da
się. wkrótce opanować, ale żadne 
jego  w ystąpien ie nie dawmło po­
wodu do zwrątp:en ia w możliwmść 
opanowania sytuacji gospodar­
czej, czego dowodem może służyć 
mój optymizm. Inaczej nie dzia­
łałbym  na w łasną szkodę i  nie 
przekonywałbym  N ad zo icy  sądo­
wego wuosną 1931 i\, iż  gw a łtow ­
ne redukcje n ie są potrzebne, 
gdyż jes ien ią  musi nastąpić po- 
Prawm gospodarcza. N ie  będę się 
spierał, kto z nas lep ie j pamięta 
ówczesną atm osferę najlepszych 
nadzie ji i z n ią zw.uzanyeh opi- 
n ij. Znane nawet było zdanie oso­
bistości sto jącej zdaleka od kół 
rządowrych, iż  „stąpam y ju ż po 
dnie kryzysu, zaczynam y w ięc 
zeń w ychodzić". Zw rócę tylko u- 
wagę na jeden  szczegół. Pan K o­
m isarz pam ięta tylko, jak  rozm a­
w ia ł ze mną jako z w ydawcą > w  
spraw ie rygorów  podatkowych i 
oekwestru nałożonego na maszy­
ny, a zapomina np. o takim pa­
m iętnym  dia m p e  fakcie, jak  ten, 
że w łaśnie pan w icem in ister S. 
Starzyński z lec ił jednej z osób z 
nim współpracujących podzięko­
wać m i za ofiarną hez in te re - 
soen ą  obronę haseł optymizmu 
gospodarczego. Choć to może 
’ iźno, iheiałbym  panu w icem ini-

Jak donoszą z Katowi'*, na pole­
cenie prokuratura Sądu Okręgowe­
go w Katowicach, dr Tokarskiego, 
aresztowano wczoraj, w  środę, w 
Pszczynie inż. Franciszka Trencza- 
ka, generalnego dyrektora przedsię­
biorstw i  dóbr ks. Pszczyńskiego, 
pod zarzutem udaremniania egzeku- 
cvj przez usuwanie gotówki, zajętej 
przez sąd do dyspozycji zarządu 
przymusowego, tudzież pod zarzu­
tem faworyzowania niektórych wie­
rzycieli pszczyńskich ze szkodą dla 
Skarbu Państwa.

Inż. Trenezak, który dawniej pra­
cował w spółce Gieschego, a od ro­
ku jest generalnym dyrektorem i mę­
żem zaufania ks. Pszczyńskiego, do­
puścił się swych przestępstw w  cza­
sie między 27 sierpnia a 15 wrześ­
nia b. r., kiedy był już ustanowiony 
zarząd przymusowy, ale zarządca 
przymusowy, inż. Kowalski, jeszcze 
nie objął urzędowania i usunął w ten 
sposób conajmniej pół miljona zł., o- 
gałaeająd kasę z gotówki, tak że nie 
było z czego wypłacić urzędnikom i 
robotnikorą za sierpień i ■wrzesień.

Aresztowanego przewieziono do są­

du karimgo w Katowicach.
W  miarę trwania nadzoru sad ot e* 

go nad. majątkiem ks. Pszczyńskiego 
wypływają na światło także une cie­
kawe sprawy Onegdaj nadzorcy są 
dowi zjednoczonych hut Królewskiej 
i Laury wnieśli do Sądu Okręgowe­
go w Katowicach skargę przeciwko 
obu ks. Pszczyńskim, ojcu i  syno 
wi, o 200.000 zł. Chodzi o należność 
za konstrukcję żelazną, dostarczoną 
swego czasu przez te huty dla budo­
wanej przez ks. Pszczyńskich fabr. 
ki związków azotowych w Wyrach. 
Jak się później ouazało, umowę o 
dostawę tej konst~ukcji zrwierała 
fikcyjna firma szw°jcarska „Amo- 
niwm".

Rozprawa z ano wiad a się sensacyj­
nie, gdyż wyjaśnią się na niej słyń 
ne machinacje ks.' Pszczyńskich, n- 
prawiane w Szwajearji, Niemczech i  
w Polsce i  pokaże się, w  jaki to 
sposób powstawały fikcyjne spółki 
akcyjne: „Amonium“ , „Tehag"' i
„Feiwag", zakładane tylko poto alty 
wyłudzić kredyt w gotówce oraz w 
towarach na budowę fabryki zwitu­
ko w azotowych w Waldenbnrgu i w 
Wrrach.

Wiadomości polityczne
PRZED  T R Z Y J A Z D E M  

W Ę gR Ó W

P. Prezyden t p rzy ją ł w czora j 
posła polskiego w  Budapeszcie p. 
Łcpkowskiego. W izy ta  ta pozosia 
je  w  łączności z ju trzejszym

Prawo c z 'e d  ka lo litk ich
l o  nauczania przez katolików

zo s ta ło  uznane a rze  z w ła d z e  szko lne
Do K  A . P. donoszą z Augusto­

wa :
W skutek zarządzenia Kurator- 

jum  Okręgu SzKolnego W ileńsk ie 
go, w  szkołach w  Augustow ie, 
przydzielono nauczanie dzieci 
katolickich tylke nauczycielom  i 
nauczycielkom  katolickim . Zarzą­
dzenie to, będące wynikiem  zrozu 
m ienia przez w ładze szkolne ka­
tolick ich  uczuć rodziców , w yw o­
łało u rodziców , dzieci i całego 
katolick iego społeczeństwa tu te j­
szej okolicy w ie c ie  zadowolenie 
i wdzięczność dla w iadz szkol­

nych. ^ '- 'ec i podążyły znowu z ra- 
dością do szkoły.

Zarządzenie K u n ato rju m  W ilen  
skiego jest. n iew ątp liw ie  w yn 
kiem ostatn iej kon ferencji m in i­
stra W acław a Ję d rz e je w ic z a  z 
Kuratoram i i jego  dążeń do usu ■ 
nięcia ze szkoln ictwa zad ra i 
nień, których w  ostatnich cza­
sach często byliśm y świadkami.

N a leży  oczekiwać także od in ­
nych K u ratorjów  spiesznego wy­
dania podobnego zarządzenia ja »  
w Augustow ie.

B e j  g l o s o w a n i a
Wybory gminne w woj. Komorskiem
. Jak donosi PA1 ., według dotych 

' czasowych obliczeń nieoficjalnych, 
! otrzymanych z 12 powiatów woj. po- 
! morskiego, złożono listy kompromi- 
| sowe_w 83S gminach, w których wo­

bec tego do głosowania nie doidzie.

Jł-S J f-p
• Na ogólną liczbę 14.684 radnych,): 

Bt> otrzymał 7.935, Str. Kar. 1.289,. 
NPR. 637, Ster Lud. 159, bezpartyj­
ni 72S, Niemcy 530, inne "grupowa­
nia 876. Brak jeszcze danych z 4-ch 
powiatów.

Um owa ta, podkreślając trady­
cyjne żyw e stosunki pom iędzy o- 
bu narodam i na przestrzen i w ie­
lu w ieków, dąży do pogłębienia 
tych stosunków w  dziedzin ie na­
ukowej i-ku ltu ra ln e j, szczególn ie 
w zakresie badań . historycznych 
r.au wspólneml źródłam i kultur:' 
obu narodów.

Zamienne oświadczenie Japonii
Znieść awjoffiafki —  b:ikw t  łodzie podwodne

LONDYN, 18.10 (P A T ).  Szef ja ­
pońskiej delegacji morskiej, admirał 
Yamamoto, oświadczył przedstawi­
cielom prasy, iż japoński plan mor 
ski, który mniej więcej jest już spre­
cyzowany, można tłumaczyć jako 
plan zastąpienia systemu współczyn­
ników morskich według Traktatu

Waszyngtońskiego, systemem tona 
żu lokalnego. Yamamoto dodał, że 
Japonja potrzebuje dość dużej ilo­
ści łodzi podwodnych, które, zdaniom 
jej, nie stanowią broni ofensywnej, 
natomiast okręty-bazy dla samolo­
tów stanowią jeden z najbardziej o-' 
feusywnych rodzajów broni i  winny 
być przedewszystkiem zniesione.

donr.ość, jakoby pracował w  cze- 
chosłowackiem  M in isterstw ie Roi 
n ictwa w  charakterze doradcy W 
sprawach spółdzielni.

Stany Zięćr&czone
Przeciw podnoszeniu bar jer celnych

poznańskim nie w zię ły  udziału 
korporacje akademickie, spowo­
dowane do tego stanowiskiem  rek­
tora wobec zarządu B ratn ie j P o ­
mocy, k tórej prezesa z wyboru za­
stąpił komisarzem. Następnego 
dnia rektor w ezw ał prezesów  
wszystkich korporacji i gdy ci 
z jaw ili się ośw iadczył, że postawi 
wniosek do senatu akadem ickiego 
o zaw ieszen ie wszystkich nieobec­
nych na uroczystości inaugura­
cyjnej korporacyj z wyjątk iem  
dwu, które u spraw ied liw iły  nie­
obecność.

Coś trochę jak  w  koszarach...

B E R L IN , 18.10. ( P A T ) .  Z W ied  
nia donoszą, że w  dniu w czora j­
szym aresztowiano 250 komuni-

s .row i teraz podziękować za tę 
opinję.

Ja w ierzę w  to, co piszę, lub z 
ust m iarodajnych słyszę.

Z Wysokiem poważaniem

( — ) F . L . F ryzę

BERLIN , 1S.10 (P A T ).  Na odcin­
ku Freucbriclzcn —  Jueterborg po­
ciąg osobowy najce-hał ua przejeź­
dzić na samochód ciężarowy, wio- 

t zący robotników. Samochód wywró- 
s-tów, z których część wysłano do j cii się, wskutek czego 4 osoby zosta-
obozów w  II e lle rsd o rff. ty zabite, ■ osób odniosło ciężkie ra-

   ny, & 5 lżejsze.

W  ASZ TN  Ci TuN, 18.10 (P A T ).  W  
ogloszonem tu oświadczeniu sekre­
tarz stanu IIu ll i podsekretarz sta­
nu Phillips zwracają się pod adre­
som niektórych narodów, niewymie- 
iuonyeh z nazwy, z ostrzeżeniem, by 
nie prowadziły niedająeej się uspra­
wiedliwić praktyki podnoszenia bar- 
jer celnych przed podejmowaniem ro­
kowań międzynarodowych, mających 
na celu obniżenie tych barter, gdyż 
praktyka taka stanowić będzie nie­
bezpieczeństwo dla wszelkich roko­
wań, prowadzonych ze Stanami 
Zjednoczoncmi. Niezwłocznie po o- 
gloszenitt tej deklaracji oświadczono

P yrektórzy, żyrard ow scy
Nie mają 7 milionów 

na Hsucje
Jak sftę, okazuje, prrzebywający w 

więzieniu mokotowskiem dywektorzy 
Żyrardowa, pp. Yoermersch i Cac-n, 
nio będą mogli bvć wypuszczeni na 
wolność za kaucją, jakkolwiek bo­
wiem sędzia Demant zgodził się w 
zasadzie na ich prośbę, jednak za 
żądał od pierwszego z liic-h kaucji 
w wysokości 6 miljonów zł., od dru­
giego zaś 1 niiljona, tymczasem ro­
dziny aresztowanych ofiarują tylko 
po 100.00 franków francuskich, czy­
li iro 35.000 złotych.

W  tej sytuacji mógłby' wprawdzie 
przyczynić się do uwolnienia uwię­
zionych p. Bottsśac. ten jednak'ogło­
sił, żc nie da na ten ceł ani 2roszą.

w kołach oficjalnych, że szereg 
państw przystąpił ostatnio do serji 
układów ńahdlowycli, godzących w 
interesy Stanów Zjednoczonych.

Sekretarz stanu Httll zobowiązał 
się, że Stam Zjednoczone nie będą 
prowadziły polityki, którą notęniają, 
natomiast starać się będą prowadzić 
rokowania z narodami, które również 
przeciwstawiają się wspomnianym 
praktykom.

W zakładach  
żyrardow skich

P. Lehrm snr. u s tąp ił 
d o b ro w o ln ie

W  związku z w czora jszą in fo r  
macją naszą o ustąpieniu z za­
rządu Zakładów Żyrardowskich 
dwóch ostatnich dyrektorów  - cu­
dzoziemców, otrzym aliśm y od p. 
A. Lehrm anna w yjaśn ien ie, że z 
zajm owanego stanowiska k ierow ­
nika sprzedaży w  W arszav 'ie  nie 
został zwolniony, lecz z w łasnej 
w oli zg łosił dym isję na ręce se- 
kw eslratora  sądowego p. prezesa 
W . Laeherta  tv dniu 13 paździer­
nika r. b.

DETROIT, 18.10 (P A T ).  Oskarżo­
ny o usiłowanie wymuszenia 5 tys. 
dolarów pod groźbą zamordowania 
jedynego syna Henryka Forda, Ed 
ward Liekwala. skazau. został na 10 
lat wiezienia.
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U o ł ; . i n a i i  1 1  z t t k t r . c f r t S ' *
W czora j donosiliśm y' o docho­

dzeniu prowadzonem  przeciwko 
M arkusowi A jzenszerow i, oskar­
żonemu o inspirowanie zabójstwa 
konfidenta Józefa Cecnnowskiego.

Razem z A jzenszerem  w spół­
działał komunista M iintzenma- 
cher, znany w  p a rtji pod pseudo­
nimem Redyko. Obaj komuniści 
w yda li w yrok śm ierci na Cech- 
nowskiego. Zdarzyło się, że po li­
c ja  zatrzym ała obu komunistów, 
lecz w y leg itym ow ali się fa łszy- 
wem i paszportam i na nazwisko 
Iwana Łuckiego i A rtu ra  Nadle- 
ra. W  ten sposób wym knęli się z 
rąk spraw iedliwości. W prawdzie, 
skazano ich na karę po 4 lata w ię ­
zienia, lecz za udział w  partji ko­
munistycznej, nie za morderstwa, 
które m ieli na sumieniu.

P rzed  rokiem, gdy obaj odsie­
dzieli karę, w  W arszaw ie w yda­

rzyła  się tajem nicza h istorja . Z 
g lin ianek w yłow iono zwłoki m ęż­
czyzny, którego tożsamości nie­
podobna było ustalić. W  tjmi o- 
kresie znikł Redyko. Powszechnie 
przypuszczano, ze są to jego  
zwłoki. Ostatecznie nie z id en ty fi­
kowano ciała topielca.

Dochodzenie odsłoniło również 
kilka szczegółów  z działalności 
terorystów  Bagińskiego i W ieczór 
kiew icza. Dokonali oni 11 zama­
chów, m. in. w  Białymstoku na 
P . K . U., w  W arszaw ie na U n i­
w ersytet, redakcję „Rzeczypospo­
lite j" , na Zw iązek Leg jon istow , 
na lokal Okręg. Kom itetu  Robot- 
n :czego PPS . K ilka  planowanych 
zamachów nie doszło do skutku. 
T eroryśc i p lanow ali w ysadzić w 
pow ietrze most na W isłoce m ię­
dzy Rzeszowem  a Tarnowem . Ma­
terja łów  wybuchowych dostarczał 
Bagiński, czerpiąc je  z mu­

zam i am unicyjnego w  Cytadeli.
Po  aresztowań.u Bagińskiego i 

W ieczork iew icza  w ładze p rzy­
puszczały, że grupa terorystyczna 
jest zlikw idowana. Był jeszcze je ­
den przywódca grupy, W as ilew ­
ski, który usiłował w targnąć do 
gmachu w ięziennego celem por­
wania skazanych na śm ierć Ba­
gińskiego i W ieczork iew icza Gru­
pa W asilew sk iego ukrywała się

pod szyldem  Oddziału Strzele­
ckiego Pow ązk i 2, który został 
fik cy jn ie  założony przez w yw ro­
towców'. Po  aresztowaniu człon­
ków organ izacji komunistycznej, 
wykryto olbrzym i arsenał broni i 
m aterja łów  wybuchowych. Człon­
kowie organ izacji otrzym ali kary 
po 12 lat w ięzien ia , wówczas do­
piero sąd party jny w ydał na 
Cechnowskiego w yrok  śm ierci

Krwawa Wietenoc w
Skrytobójczy mord n tąża  i o jca

Z im m  rdiftład jazdy
w  kom unikacji szm odtodow aj P.K.P.
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P o t ę p i  c i e m n o t y
w  X X  w ie k u

RÓWNE, 18.10 (tel. w ł.). Sekta 
syjonistów ostrzega swych wyznaw­
ców, by nie jedli jagód, które poja­
wiły się w tym roku po raz drugi, 
ponieważ są one dziełem szatana.

Syjoniści twierdzą, żc owoce, któ- 
ierrr przyroda obdarza ludzi raz w 
ioku w określonym czasie, są dzie­

łem Boga; owocowanie powtórne jest 
dziełem szatana i owoców z niego po­
chodzących jeść nie wolno.

Syjoniści przytaczają fakt, że je­
den z wyznawców na Polesiu po zje­
dzeniu jagód z drugiego zbioru, u- 
marł, rzekomo dlatego, że owoc ten 
był dziełem szatana.

0 poparcie dla chałupnictwa
In ic ja ty w a  k ra k o w s k ie j izby P rze m ys ł.-H an d lo w e}
Is tn ie j  szereg działów produkcji, 

gdzie maszynizacja nie znalazła je ­
szcze zupełnie zastosowania. Prze­
ciwnie, doświadczenie wykazało^ żc 
praca ręczna jest w nich niezastą­
piona i  jedynie ona może dać dobre 
rezultaty. Zagranicą pewne gałęzie 
wytwórczości, jak niemiecki p izt- 
mysł solingerowski, słynne styryjskie 
kosy i sierpy, część przemysłu tkac­
kiego we Francji, wyioby drzewne, 
skórzan", koszykarskie dotąd nie 
spotkały sin z wytwórczością zme­
chanizowaną, i nie zanosi się bynaj­
mniej, by stan rzeczy miał się zmie­
nić.

Ludność, zajmująca się jakąś pro­
dukcją od wieków, zdobywa wielka 
wprawę i coś w  rodzaju monopolu, 
wszelkie zaś próby produkcji fa ­
brycznej, wobce mniej starannej ro­
boty, nie wytrzymują, konkurencji.

W  Polsce istnieje v ;wnieś szereg 
zdrowych przemysłów chałupniczych. 
"Wystarczy-tu wymienić keszykar- 
stwo, tkactwo luiane, produkcję to­
warów dzianych i t. d Rozbudowa­

nie tych działów byłoby niewątpl’ 
wio korzystne .ąłla rozwoju naszego 
gosjiodarstwa, dałoby bowiem zarów­
no pewne możliwości w walce z bez­
robociem, jak i zmniejszenie impor­
tu zagranicznego.

Oceniając te możliwości, krakow­
ska Izba Przemysłowo-Handlowa 
wystąpiła z inicjatywą stworzenia 
towarzystwa spółdzielczego pod na­
zwą „Małopolski Przemysł Chałupni- 
czy“ , które miałoby na celu popiera­
nie rozwoju chałupnictwa.

Towarzystwo zostało powołane do 
życia, rozpoczęło już swoją działal­
ność i zatrudnia już po kilkadzie­
siąt osób w okręgach . chrzanowskim, 
myślenickim, krakowskim i  w samym 
Krakowie.

Inicjatywie krakowskiej Izby na­
leży gorąco przyklasną-', wyrażając 
jedynie prośbę, by nie zapomniano 
o niebezpieczeństwie wyzysku pra­
cowników, jakie zawm-a w sobie 
produkcja chałupnicza, gdzie wyna­
grodzenie za godzinę pracy dochodzi 
nawet do 8 gr.

Od soboty, 20 b. m., wprowadzo­
ny będzie nowy zimowy rozkład jaz­
dy w komunikacji samochodowej P, 
K . P. M iędzy in. trasa lin ji autobu­
sowej "Warszawa —  Sęlcoein i  W ar­
szawa —  Grójec biec będzie od tej 
daty z Dworca Głównego przez al. 
Jerozolimską Kaszyńską i al. Żwir­
ki i W igury, poczem trasa ta biec 
będzie obok cywilnego portu lotni­
czego na Okęciu, a następnie pójdzie 
normalną drogą, jak  dotąd, t, j. szo­
są Grójecką, Okęciem i Raszynem. 
W  ten sposób mieszkańcy nl. W a­
welskiej, Racławickiej oraz domów, 
położonych przy wieży wojskowej i 
porcie cywilnym uzyskają komunika­
cję samochodową z Warszawą Ka 
trasie tej oznaczono następujące 
przystanki: przy zbiegu Wawelskiej

i Raszyńskiej, Racławickiej i  al. 
Żwirki i  W igu iy oraz przy wieży 
wojskowej i  cywilnym porcie lotni­
czym.

Pozatem dotychczasowa linja W ar- 
szawa —  Babice będzie przedłużona 
o 8 km. do Borzęcina. Na dotych­
czasowej trasie tej Unji wprowadzo­
ne będą nowe przystanki: „U lry- 
chów“  (na 4 km.) i „Blizno" (na 
8 km.), a na przedłużeniu lii.ji przy­
stanki:' '„Zielonki" (na 13 km.) i 
„W ojcieszyn" (na 15 km.). Na linji 
Warszawa —  Izabelin otwarty bę­
dzie nowy przystanek „F ort" na G 
km. od Warszawy. Na lin ji W ar­
szawa —  Łomianki przybędzie przy­
stanek „Buraków" na 11 km. od 
Warszawy.

a  p r  t
B o k s

fcra.!]u
ŁÓDŹ

Obfity połów. Urządzona wczoraj 
ha terenie Łodzi obława, dała obfity 
połów, zatrzymano bowiem szereg po­
dejrzanych osobników, ponadto po­
chwycono bandę, klórej specjalnością 
było dokonywanie włamań i kra­
dzieży

K A TO W IC E
Obniżenie piec w przemyśle meta­

lowym. Na posiedzeniu komisji po- 
jednawczo-arbitrażowej zapadło o- 
rzeczenie, mocą którego zarobki w 
przemyśle przctwórczo-mc talowym 
obniżono od 6 do 7 proc.

Lekaiz odebrał sobie życie. W Ka­
towicach w tych dniach pozbawił się 
życia znany lekarz, socjalista, dr. 
Błoch, który podczas rewolucji nie­
mieckiej w r. 1918 odgrywał nicpo- 
średnią rolę na Śląsku. Prasa socja­
listyczna poświęca zmarłemu gorące 
wspomnienia. Powodem samobójstwa 
była ciężka depresja duchoya.

Sprawa o zatrucie w kopalni 
.,Giesćhe“ . Wczoraj odbyła się na 
sesji wy jazdowej w Nikiszoweu roz­
prawa o wywołanie nieszczęśliwego 
wypadku, skutkiem którego uległo 
zatruciu 5 górników, z których je­
den zmarł Sesja odbywała się na 
miejscu wypadku w kopalni przez 
cały tydzień. Dokończenie rozprawy 
odbędzie się dziś w Katowicach.

Fanm robotnicy. Ks. biskup A- 
damski odwiedził popołućli :~i w szpi- 
taln robotników, którzy uległ' pora­
nieniu podczas katastrofy w  kate­
drze katowickiej. Stan zdrowia cho­
rych o tyle się popraw ił, żc około 30 

opuści szpital już w sobotę. 

SOSNOWIEC
Tajemnicze morderstwo. W  ubie­

gły wtorek po zamknięciu sklepu spo­
żywczego wtargnęli bandyci, którzy 
zabili właściciela sklepu, Majzela po­
czerń zbiegli, nic nie zrabowaw­
szy. Policja prowadu śledztwo ce­

lem ujęcie, morderców i wyjaśnienia 
przyczyny zbrodni,

PO ZNAŃ
Kradzież w świątyni. W  Dębnic 

niewykryci świętokradcy po wy łama­
niu drzwi frontowych zrabowali go­
tówkę zc skarbonek, rozbili taberna- 
culunt, zbezcześcili komunikanty, 
rozsypując jc z puszki. Ponadto zło- 
czyncy zebrali bieliznę kościelną, po­
obrywali frendzlo przy kapach i or­
natach, hafty zaś powycinali. Straty 
wynoszą kilka tysięcy złotych.

Odbicie aresztowanego żebraka. 
Posterunkowemu Wolniakoni, który 
odprowadzał do korni sarjatu natręt­
nego żebraka, odbito aresztowanego. 
Inicjatorom odbicia był niejaki Bo­
gusławski, kolejowy sekretarz eme- 
ry owany, z Bydgoszczy. Podobny 
wypadek miał mieisce dn. 14 b. m. 

'W ILNO
Epidemia tyfusu. "Wobec zanoto­

wania w Glębokiem 100 wypadków 
tyfusu brzusznego, wysłano na miej­
sce epidemji kolumnę przeeiwtyfu-

Zamach samobójczy
w  kąpieli

Do zakładu kąpielowego Stanisła­
wa Kowalczyka (Grzybowska 32), 
przyszedł jakiś gość i zajął łazienkę 
Nr. 5. Po upływie kilku minut, Ko­
walczyk uslvszał jęki, dochodzące z 
tejże łazienki. Wobec tego drzwi ot­
worzył. W  wannie, napełnionej wodą. 
zaczerwienioną krwią, ujrzał despe­
rata. Zadał on sobie rany cięte, pra­
wego podudzia —  brzytwą, którą na 
stępme rzucił za wannę. Desperat 
nie chciał podać swego nazwiska, je ­
dynie inicjały A. R., podał się za me­
chanika, pozostającego od dłuższego 
czasu bez pracy7. Jako powód tar­
gnięcia się na życie —  podał krytycz­
ne warunki życiowe*

W  SOBOTĘ DWA MECZE BOK­
SERSKIE W  S .O LICY

W  sobotę, odbędą się dwa spotka­
nia bokserskie o drużynowe mistrzo­
stwo stolicy. O godz. 14.30 na Fon ie 
Dtma walczyć beda zespoły CWS i 
Fortu Bema. O godz. 17-ej w  sali 
YMCA Drzy ul. Konopnickiej spotka­
ją śfę drużyny Polonji i Gwiazdy.

Odmłodzona sekcja bokserska Po­
lonji wystąpi w  skład* e następują­
cym: Krvsik, Małecki 1, Pawlak, Pa­
sternak, Janczak, Posmyk, Matecki 
II, Sowiński.

MLL, SKODA —  MAKABI ' 
zadecyduje o pierwszem miejscu w 
drużynowem mistrzostwie Warszawy. 
— Program walk przedstawia się na­
stępująco: Czortek (S .) —  Birenba- 
um (M .), Moczko (S .) —  Rozen- 

aum (M .), Kozłowski (S .) Ba- 
rerstein (M .), Dąkowski (S .) —  
Neustadt (M .), Matuszewski (S .) —  
Winograd (M .), Pisarski (S .) —
Pilnik (M .), Antczak 1S ; —  SUhl 
(M .), Stibbe (S .) -  Neuding (M  ).

Istnieje możliwość, że 'zamiast Ma­
tuszewskiego wystąpi Seweryi.ia'. 
CULAY1A PROWADZI W  .Y.ISIR70- 

TWACH DRUŻYNOWYCH PO­
ZNANIA

Mistrzostwa bokserskie drużynowe 
ol.r. Poznańskiego zostały zakończo­
ne. 1

Niespodzianką mistrzostw jest zdo­
bycie pierwszego miejsca przez ze­
spół Zw. Strzeleckiego —  Cuiavię z 
Inowrocławia, przed rezerwowym ze­
społem Warty, który zajął drugie miej 
sce.

Cuiavia i Warta II zdobyły jednako 
vvą liczbę pkt. —  12. Cuiavia ma ied- 
nak lepszy stosunek zwycięstw, a 
mianowicie —  81:31, podczas gdy 
Warta ma —  78:34. Dalsze miejsca 
zajęły zespoły: 3) Sokół, 4 ) Stella
Ui.iezno, 5) HCP, 6) drużyna Błękit 
nych.

^ i ł k a  i i to %  ; i a
NIEDZIELNY MECZ 

WARSZAWIANKA —  GARBAR »IA
rozegrany zostanie na boisku V ai- 
szawianki o godz. 11 -30 iirzed połud­
niem. Drużyna Warszawianki wystą­
pi w składzie następującym Domań­
ski, Zwierz, Rusin, Makowski, ro- 
czyński, Materski (lub Halin), Maz­
gaj, Piliszek, Ketz Sochan, Koirgold. 
Zawody prowadzić będz,e p. War- 
dęszkiewicz.

O PRYM AT W  PILKARSTWIE 
EUROPE.JSKIEM 

W Londynie w dniu 14 istopada 
rozegrany zostanie sensacyjny mecz 
piłkarski między reprezentacjami 
Włoch i Angiji.

Bedzie to w 
spotkanie o prymat w Europie, uru 
żyna wioska, jak wiadomo, zdohyła 
w roku bież. mistrzostwo w turnieju 
o mistrzostwo świata, w którym An­
glicy nic brał: udziału.

r e m s s

na stałe znakomity lekkoatleta poz­
nański. w swoim czasie rekordzista 
świata w pchnięciu kulą, Heljasz. 
Heljasz ma zasilić szeregi Warsza­
wianki.

Ł 3f ź w g a i * s * w o

-KOLOWM A, 1G. 10. Bieżąca ka­
dencja sądu przysięgłych w  Koło­
myi obfituje w  rozprawy o czyny, 
które swą okropnością przejmują 
zgrozą nawet zatwardziałych bywal­
ców sądowych. W  poniedziałek roz­
począł się proces przeciw W. Maru. 
kowi i jego matce Zofji, a przebieg 
tej rozprawy odsłania obrazy jakby 
żywcem wyjęte z „teatru okropno­
ści".

W  połowie maja b. r. naczelnik 
gminy Hawrylak zawiadomił policję 
w Obertynie, że zastępca wójta M i­
chał Maruk wydalił się z gm!ny i od 
paru tygodni nie daje *naku życia 
Początkowe śledztwo policyjne nic 
dało żadnego rezultatu. Pierwszym 
śladem, który7 doprowadził do wykry­
cia okropnej zbroni. były zeznania 
sąsiada Maruka, który zawiadomił po 
licję, że syn zaginionego wójta gro­
ził ojcu śmiercią za zalecanie się do 
jego żony. Aby uzyskać pewne infor­
macje, ukrył się post. Budzianowski 
w chacie Maruiców i podsłuchał ich 
rozmowę na temat dokonane; zbiod- 
ni. Tą drogą, oraz na podstawie póź­
niejszych zeznan domowników, zdo­
łano odtworzyć »cene mordu.

W  wigilję Wielkiej Nocy, gdy w 
innych domach panował uroczysty 
nastrój’ świąteczny, u Maruków, po 
zwykłej kłótni domowej, wszyscy się 
ułożyli do snu. —  O północy cicho 
wstała z łóżka, gdzie spał też wójt 
Maruk, jego żona Zofja i obudziwszy 
syna, zadała przygotowaną do tego 
celu „maglownicą" śpiącemu twar­
do mężowi kilka straszliwych razów 
w głowę, które strzaskały czaszkę. 
Następnie razem z synem siekierą 
odcięła nogi od tułowia zwłok.

Z drugiego łóżka patrzyła na

ną lcrwią poleciła synowej oczyścić 
pokój z kałuży krwi, a sama wzięła 
odrąbane nogi męża na plecy, syn 
dźwignął tułów i oboje poszli w ciem 
ną noc na odległe o kilometr polo, 
gdzie zawczasu wykopali dół i tam 
zakopali zwłoki, poczem natychmiast 
zasiali na tem miejscu jęczmień. 
Rano wszyscy troje poszli do cer­
kwi...

Na rozprawie morderczyni wzięła 
całą winę na siebie, chcąc ocalić fy -  
na Zapytana o motywy podała, że 
denat ją za życia katował.

Pod koniec rozprawy zaszedł nie­
oczekiwany zwrot. Marukowa oświad 
czyla, że cofa swe zeznania, i  że tc 
me ona pralką zdruzgotała mężowi 
czaszkę i poćwiartowała zwłoki, lecz 
zbrodni dokonał je j syn. Oświadcze­
nie to wywołało konsternację, gdyż 
Marukowa przez cały czas rozprawy 
stanowczo całą winę brała na siebie 
W da.szym ciągu oskarżona oświad­
czyła, że syn namówił ją  w  areszcie 
w Obertynie, by winę wzięła na sie­
bie, lecz obecnie nie chce już kłamać

Zarządzono konfrontację je j z sy­
nem. Oskarżony, śmiejąc się, powie­
dział: „Matko, nie kłamcie, to wyście 
zamordowali", na co Marukowa za­
wołała: „Synu, powiedz prawdę,
chcesz matkę zapruwadżić na szubie­
nicę"? Następnie oskarżona podalr. 
ze syn jej zaDił wójta w  obronie 
swej matki i z zemsty za to, że ojciec 
miał stosunki z synową, a zwłoki 
wyniósł przy pomocy swej żony, a 
je j synowej, Małarikt.

Po oświadczeniu Marukowej, n? 
zgodny wniosek stron, postanowił trr  
bunał przerwać rozprawę, celem we- 
z waru a synowej denara Małanki, ♦

PRZED SEZONEM ŁYŻWIARSKIM
Polski Zw. Łyżwiarski zaprojekto­

wał już w zarysach ogólnych swój 
terminarz zawodów i Kursów na rok 
1934 —  35. Projekty te przedstawia­
ją się następująco:

22 b. m. - 1 listopada —  kurs su­
chej zaprawy w poszczególnych mia­
stach.

wszystko synowa rozszerzonemi ze I charakterze świadka. Małanka jed- 
zgrozy oczyma. Morderczyni z zim- mk ma prawo uchylić się od zeznań.

fantazje „partyzanta11
Oszustwo —  zbyt przestępstwem

Niebezp ieczny oszust, występu­
ją cy  pod dwoma nazwiskami, od­
pow iadał przed Sądem Grodzkim

3 listopada — otwarcie stzunu na . w  W arszaw ie. N azyw a się on Sta- 
sztucznerr lodowisku w Jałowicach. . .

jo  _ .  :->u listupjada —  kurs trenm- lll8 iaw  Kaczyński ve l btaborow-
gowy jazd'7 figurowej w Katowicach, j ski i grasował wśród okolicznych 

W grudniu kurs treningowy jazdy 
poszczególnych ośrod-

dworów  pod W arszawą. P raw d zi­
we nazwisko oszusta brzm i K a ­
czyński. lecz przypuszczając, że 
znany jes t pod nim, p rzy ją ł naz­
wisko Staborowskiego. Oszust 
z jaw ia ł się w  dworach i powoły-

szybkiej w 
kach.

Ił _  6 stycznia —  4-tc międzyna­
rodowe mistrzostwa Zakopanego w 
jeździe figurowej.

7 —  22 styczniaj —  4-ty kurs in-i

'? *" • “ f r 8'1: ty
biecego jyżwiarstwti. 1 stępnic p ic  sił o gosejnę, a w yjeż-

10 —  13 stycznia —  okręgowe mi- dżając naciągał na różne kwoty,' 
strzostwa łyżwiarskie. obiecując, że wszystko zwwóci. M.

2? st.VCZI]!a m-ls*r^ Sip̂ a 1 in- z jaw ił się on u pp. Kadliń- Polski w jezdzie figurowei i w jez- . , : . 1ty " t y *1
cizie szybkiej. i sklch> powołu jąc się, ze jest on

24 • - 26 stycznia —  mistrzostwa ( bratankiem księdza Z., dobrego 
iazdy figurowej Europy w St. Moritz. • znajom ego gospodarzy. Opowia- 

1 —  3 lutego mecz z Sowietami w 
jeździe szybkiej i ew. figu-owej.

5 —  7 lutego —  3-cie slow. mistrz 
łyżwiarskie w  Pradze,
' 9 — 10 lutego —  mecz ż N.emca- 
rri w jeździe figur, i szybkiej.

16 -  17 lutego —  mistrz, świata
w jeździć szybkiej w Oslo, oraz w 
jezdzie figurowej w  Budapeszcie.

19 _  24 lutego —  Propagandowy 
objazd czo(owych zawodników pol­
skich po poszczególnych ośrodkach 
krain..

1 —  3 marca —  mistrzostwa Tati 
w jeżazic szybkiej na Szczyrbskim 
jeziorze.

M o S o c ^ G c B i z m

dał, że od dłuższego czasu je s t już 
w podróży i narzekał na brak go­
tówki. Pp. Radlińscy p rzy ję li go, 
udzielając mu gościny przez dłuż­

szy czas, a przy w y jeźd zie  poży­
czając mu pewną kwotę p ien ię­
dzy. W  parę tygodn i późn iej zja- 
wrił się powtórn ie i znowu wylu : 
dził trochę grosza. K ied y  jednak 
pp. Rad lińscy spotkali się z  księ­
dzem Z., oszustwo zostało zdema­
skowane Toteż, gdy po raz trzeć: 
Kaczyński z jaw ił się w e dworze, 
został zatrzym any.

Oskarżony o oszustwo i w yłu ­
dzenie, nie przyznał się do w iny. 
Dowodził, że dla n iego oszustwo 
jest zbyt malem przestępstwem , 
ktćrem by się n igdy nie parał. Ono 
w iedzia ł fantastyczne ko le je  swe­
go życia, utrzym ując, że przez 
czas dłuższy był o ficerem  w  ar­
m ji „b ia łych " w  R os ji i w a lczy ł z 
bolszewikam i jako partyzant. 
Zw ierzen ia  Kaczyńskiego sąd 
p rzy ją ł z dużero powątpiewaniem  
i skazał go na 10 m iesięcy w ię ­
zienia.

K r o n i k a  s ą d o w a
NADUŻYCIA W  KWESTURZE 

POLITECHNIKI

Warszawa. —  Wczoraj toczył się 
proces o nadużycia w kwesturze Po­
litechniki Warszawskiej. Przez sze­
reg lat kwestorem Politechniki był 
Wincenty Stckowski, który z księgo­
wym, Władysławem Kozłowskim, pro 
wadzi! rachunkowość. Przez parę lat

MOTOCYKLOWY RAID NOCNv
W tych dniach ogłoszono wyniki 

nocnego raidu motocyklowego sekcji ,
motocyklowej Legji. Raid ten odbyt ] systematycznie przywłaszczali sob.e 
się w nocy z soboty na niedzielę na pieniądze z fundnszu przeznaczonego 
trasie 160 kilometrów i połączony byl j zakup przyrządów naukowych. W 
z prot i s awności, obejmującą zryw i - ^  z zginę,0 ę - eszlo

‘ s 4 r ? o %  ogółem 24 maszyn/ z j 190.000 zł. W  1930 Stokowski po- 
którycb raid ukuńczylo 19. Wyniki i pełnił samobójstwo, przeczuwając, 
ostateczne przedstawiają się ^następu- ■ Wy^ryCje afery. Rzeczywiście w kil-

kiewic1̂  3,(Sp^dzyń2ki o t . -  Ł & y  potem kontrola wykryła

dsśriwie nieoficialnc' Kll,b Motocyklowy)..lasciwie meoijcjiiinc Nafl ■ ^ wyni; po próbie spraw­
ności miat również Urhanski.

Podczas rajdu zawodnicy jechali 
średnio z szybkością 4b kim. na go­
dzinę.

LEO!A MISTRZEM pG),Sńl W  TE- 
NłSIT DRUŻYNOWYM

Lwowski Klub 1 enisowy usprawie: 
dliwlł ouwolauie w ostatniej chwili 
swojej drużyny tenisowej nu mecz de­
cydujący o zdobyciu tj tulu drużynowe 
go mistiza Polsku Mecz ten odb; ć się 
miał z Legią w ub. sobotę i niedzielę.

Lwowski KT rezygnuje z fej roz-; 
grywki, zadawalając się wywalczonym 
już tytułem '.wLcnnstrza Polski. "I ytul 
mistrza pozostaje w  rękach Legji.

Lcjjjći nic zgłasza, pretensyj *<nanso 
wyfti z racji u.eprzyoycia do Warsza­
wy tenisistów lwowąfyęh.

U _.

N a r c i a r s t w o

TERENY NARCIARSKIB 
DLA ŁODZI

Miejski Komitet W F . PM w Ło­
dzi kończy przygotowanie w Łagiew-

nadużycia.
Razem z Kozłowskim zasiadł na 

ławic oskarżonych i Maciejewicz, u- 
rzędnik kwestury.

Sąd skazał Kozłowskiego na 2 i 
pól roku więzienia, drugiego zaś o- 
skarżonego uniewinnił.

PODPALACZ
Łuck. —  W  zabudowaniach miesz­

kańca kolonji Majdan - Komorowski,
nikach terenu dla uprawiania sportu , Andrzeja Wilczyńskiego, wybuch)
narciarskiego i saneczkowego.

UROCZYSTE OTWARCIE ROKU 
SZKOLNEGO CvVF

pożar, który strawi! całe gospodar­
stwo. Poszkodowany zwróci! wów­
czas podejrzenie na syna swego, Ste­
fana, 7, którym żyf w niezgodzie. Ste­
fan Wilczyński ożenił się powtórnie

W  sobotę, 20 b. m„ o godz. 11-Cj i ojciec, który byl przeciwny ożenko- 
odbęcłzie się uroczyste otwarcie szó-j wi syna, wypędził go z domu. Odtąd 
stego roku s-j;ainego w  ClWf ńa svn przemyśliwal nad sposobem zem- 
bjeianacn. Wykład inau£ruracvinv
wygłosi dr. Marja Ukltjska na temat '''Y' ‘Na kr<>tkt czas Prze po-ta.e >, 
.Osobowość nauczyciela wychowa- ubezpieczy! spalony objekt ojca na

« * | L  W W A R ^ A W IA N Ł Ł .' 1 ^  *  "f
AeUlug wiadomości nadesztyeu z i odbędzie się "herbatka koleźeńsk" i ! Nv zajzmnj ch, przca». .
znania, do Warszawy przenosi się (zabawa taneczna. i^ 0 sospoa?.!,-

stwa. Po pożarze zjawił się w  Zakła­
dzie Ubezpieczeń, domagając się wy­
płacenia mu 'sum}.

Sąd skazai podpalacza na 3 lata 
więzienia.

AGITATORZY

Łódź. —  W  mai u r. b. jednolity 
front związków pracowniczych zwołał 
wiec przedwyborczy do sali kina 
„Ars” W  ostatniej chwili władze 
bezpieczeństwa cofnęły zezwolenie i 
policja przy ępila ao rozpraszana _ 
gromadzącego się tłumu W  hurmę 
uwijali się komuniści, wygłaszając 
przemówienia antypaństwowe i na­
wołując do glosowania na listę komu­
nistyczną. Pod synagoga zebrał się 
ti-T- żydowskich wyrostków, którzy 
r.hicfiafi przemówień wywrotowych 
Salomona Pfctera i Abrama Trep- 
czynskiego.

Wczoraj w Sądzie Okręgowym o- 
baj agitatorzy zasiedli na lawie oskar 
żonych i dosiaii po roku więzienia.

ECHA DEMONSTRACYJ

Lublin. —  Parę dni temu Sąd Ape­
lacyjny rozpatrywał sprawę 7 bezro­
botnych z Lublina, skazanych w 
czerwcu r. b. na kary od pól roku do 
roku więzienia za udział w demon­
stracjach kwietniowych. W  czasie ro:: 
pędzania tłumu policja użyła brom, 
zabijając ciwie osoby i kilkanaście 
raniac. Wypadki te znane są w Lu­
blinie ped nazwą krwawej iśrody. 
Punktem wyjścia do demonstracji 
stało się odmówienie delegacji beaSflf 
botnych audiencji u wojewody.

Sąd Apelacyjny utrzyma) w mocji 

wyrok Dierwszei instancji,
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Odrębność Z.U.P.U.

będzie  skaso w an a
D elegac ja  U n ji Pracow n ików  

Umysłowych ii.terw en jow a ła  u 
M in istra  Opieki Społecznej, p. 
Paciorkow skiego, w  spraw ie u- 
trzym ania odrębnego Zakładu TJ- 
bezpieczeń P racow n ików  Um ysło­
wych. D elegaci podnosili koniecz­
ność zachowania odrębnego 
ZU PU , jako gw arancji nienaru­
szalności funduszów  i utrzym ania 
poziomu świadczeń.

M in. Paciorkow ski ośw iadczył, 
iż  n ienaruszalność funduszów i 
poziom  św iadczeń Z U P U  zagw a­
rantowane będą w  łonie jednego 
zakładu, obejm ującego wszystkie 
rodzaje ubezpieczeń. Odrębność 
Z.F.P.U, będzie skasowana. 
■ H H B n a B B B M H n D D

Ly nah znieśf ustaw; o ochronie lokatorów?
Usunięcie dzisiejszej anarchii. —  Konieczność rew iz ji.

N IE P Ł A C E N IER zeczyw istość przeczy pozo­
rom. Pokrzyw dzen i są p rzy  istn ie­
jącym  dziś faktycznym  i praw ­
nym stanie rzeczy  w  zakresie sto­
sunków m ieszkaniowych, w  w ięk 
szym stopniu nie loka torzy ,- ' a 
w łaśn ie w łaścic ie le  nieruchomo 
ści m ałych o m ałych mieszka­
niach. Oni stanowią osiem dzie­
siąt kilka procent ogółu „kam ie- 
niczniKÓw" i rekru tu ją  się z grup 
ekonom icznie słabych. Oszczęd 
ności w ie lu  lat w łożone w  n ieru­
chomość nie procentu ją, ren tow ­
ność domow jes t fik c ją .

Ustrój celny Polski
Przepisy wykonawcze do prawa celnego

W  Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 90, 
poz. 820, ogłoszone zostało rozporzą­
dzenie ministra Skarbu z dn. 9 paź­
dziernika r. b., zawierające przepi­
sy wykonawcze do prawa celnego. 
Rozporządzenie to  wydane zostało w 
poro-” imieniu z innymi ministrami w 
zakresie ich właściwości.

GRANICA OBSEAPAJ CELNEGO
W  części pierwszej rozporządzenie 

zajmuje się ustrojem celnym. Grani­
ca polskiego obszaru celnego obej­
muje terjtorjum  Polski wrarz z te­
rytorium W . M. Gdańska. Zatoka 
Rncka, zaniituięta linją, łączącą cy­
pel helski z cyplem radłowskim, sta­
nowi wody wewnętrzne; linja ta jest 
granicą celną. Szczegółowe przepisy 
dis wolnych obszarów celnych będą 
ogłoszone oddzielnie

U RZĘD Y CELNE

IV obszernym }  5 rozporządzenie 
omawia organizację i  zakres działa­
nia urzędów celnych.

C ŁA  -  T O W A R Y

Część druga —- „cła —  tow ary1 —  
omawia przedewszystkiem w § V za­
gadnienie pobierania ceł. Cło pobie­
ra cię w  biletach Banku Polskiego
1 polskich monetach zdawkowych. V  
kasach urzędów celnych na obsza­
rze W . M. Gdańska cło może być ui­
szczano także w walucie gdańskiej. 
Przy wplataniu cła urzędy celue mo­
ga przyjmowane również obce mone­
ty złote, wymienione w zułączniku 
do rozporządzeń11, według stosunku 
zawartości złota w tych monetach do 
zawartości złota w  jednostce mone­
tarnej Pokki. $ 8 traktuje o celnych 
opłatach manipulacyjnych. Wysokość 
łych opłat ustala się zasadniczo na 
10 proc. od sumy cła, pobieranego 
od pudlegaiących cłu towarów, przy­
wożonych wszelkiemi drogami. To­
wary, wolne na podstawie taryfy  
cclncj od cła przywozowego, opłaca­
ją wyszczególnione w  rozporządzeniu 
stawki specyficzne w granicach od
2 do 60 gr. od 100 kg. wagi suro­
wej. Towary, podlegające ( hi przy­
wozowemu, a zwalniane od cła na 
poustawie art . 23 prawa celnego, o- 
raz na podstawie delegacyj, zawar­
tych w  taryfie celnej, opłacają 30 
Ir. od 100 kg. wagi surowej.'Towa­
ry, podlegające cłu wywozowemu, o- 
płacają 10 proc. od sumy cła. W  dal­
szym ciągu rozporządzenie ustala wy 
sokość opłat manipulacyjnych przy 
odprawie wai mikowej. § 9 zawiera 
wyszczególnienie zwolnień od opłat 
manipulacyjnych.

POCHODZENIE TO W ARÓ W

Pochodzenie towarów omawia $ 12. 
Płody oraz wyroby, wyprodukowa­
ne w jednym kraju, a poddane w in­
nym kraju obróbce lub przeróbce, u- 
waża się jako pochodzące z kraju, w 
którym dokonano obróbki lub prze­
róbki, jeżeli conajmniej 50 proe. o- 
gólnej wartości towaru po dokona­
niu obróbki przypada na koszty ro­
bocizny i  materjałów, pochodzących 
z kraju, w którym dokonano ob­
róbki. ,

ULGI 1 Z W O LN IE N IA

Ozęść trzecia rozporządzenia po­
święcona jest zwolnieniu od cła i ul­
gom celnym. Omawia ona technikę 
zwolnienia od należności celnych i 
przyznawanie ulg celnych.

RUCH OSOBOWY I  TO W AR O W Y

Część czwarta —  ruch osobowy i 
towarowy' przez granicę celną —  o- 
mawia na wstępie zagadnienia, do- 
tyczące miejsca przekraczania grani- 
cy celnej i przewozu przez nią towa- 
tów, czas przekraczania granicy’ cel­
ne ł przewozu towarów, rewizje o- 
souistą (należy zwrócić uwagę na 
przepisy, postanawiające, że przed 
<lo&un&nicm rewizji osobistej należy 
wezwi.ć podejrzaną osobę, aby do­
browolnie okazała ukryte towary, o 
raz żc rewizja osobista powinna być 
dokonana bez czynienia zbytnich

przykiuści osobom rewidowanymi i 
bez obrażania ich godności osobi­
s te j), ouprawę tow arów  w  ruchu o- 
sobowym, ograniczenia obrotu towa­
rowego z zagranicą, dostawienie to­
w arów  do urzędu celnego, tymczaso­
we przechowywanie towarów  w  u- 
rzędach celnych i t. d. m  28 —  27 
obszernie om aw iają ograna zonia o- 
brotu towarowego z zagranicą z w y ­
szczególnieniem ogólnych zakazów  
przywozu oraz ograniczeń przywozu  
zo względu n a : monopole państwo­
we, bezpieczeństwo publiczne, zdro­
wie p u b l * n c ,  ochronę zwierząt, o- 
chronę roślin oraz z innych wzglę­
dów  publicznych.

PO STĘ PO W A N IE  CELNE

Część piąta poświęcona jest postę­
powaniu celnemu. Rozdział I  oma­
w ia  deklarację celną, technikę zgło­
szenia do odpraw y celnej, zagadnie- 
itienie agentów celnych, rew izjo to­
warów , osobne opłaty za niektóre 
czynności, wykonywane przez funk- 
ejonarjttszów celnych i t. d. Rozdział 
I I  om awia przepisy’ dla poszczegól­
nych rodzajów  odpraw  celnych, p rzy ­
czem szereg przepisów  om awia obrót 

uszlachetniający’ oraz. składy eelnc. 
Rozdział I I I  zaw iera osobne przepi­
sy’ d la poszczególnych rodzajów  to­
w arów  pfzoz granicę celna, a wiec 
dla przewozu drogam i kołowomi, ko­
lejam i żelaznemi, poczto, graniczne- 
mi śródlądnweini drogami woduenii, 
drogą morską, oraz drogam i po- 
wictrznemi. Zarówno przewozowi 
drogą morską, jak  i drogam i po- 
wielrznem i, poświęcona jest duża i- 
lo 'ó  przepisów. Rozdział I V  zawiera  

osobne przepisy ula pasa granicz ne­
go, om awiająee m. in. mały ruch g ra ­
niczny.

U ISZCZANIE  NALEŻNOŚCI 
I  Z A Ż A LE N IA

Część szósta rozporządzenia oma- 
wL. przepisy, dotyczące uiszczenia 
należności celnych. Cześć siódma o- 
niaw ia sprzedaż towarów  przez urzę­
dy celne. Część ós-ma poświęcona jest 
zażaleniom. Zażalenia nu postanowie­
nia lub zarzadzeitia urzędów celnych 
w sprawach stosowania ta ry fy  cel­
nej lozstrzyga w  drugiej i ostatniej 
instancji M inisterstwo Hkarbu. Z a ­
żalenia w  sprawach stosowania prze­
pisów celnych przez urzędy celne 

rozstrzyga w  d iugiei i ostatniej in­
stancji w łaściwa terytorialnie D y ­
rekcja Celiia, z niektóremu w y jątka­
mi, należącemi do kompetencji M in i­
sterstwa Skarbu.

STAN  PRZEJŚCIOW Y

V  części dziewiątej zawarte są po­
stanowienia końcowe. § 234 postaua- 
w ia, żc firmy’ ekspedycyjne, które 
pełnią obecnie czynności agentów cel­
nych, mogą wykonywać to czynno­
ści na dolychczasowych podstawach  
w okresie 6 miesięcy od daty w e j­
ścia w  żytir rozporządzenia. Te f i r ­
my, które zam ierzają nadal wykony  

wać czynności agentów celnych, po­
winny wnieść najpóźniej na dwa mie­
siące przed upływem powyższego o- 
kresu podania do Min. Skarbu o w y ­
danie koncesji, przewidzianej w  art. 
38 rozp. Prezydenta Rzplitej z dn. 
2 i października 1933 r. o praw ie  
celncm. V  edług $ 235 koncesjonowa­
ne przedsiębiorstwa, utrzymujące o- 
bemńe składy celne, mogą je prow a­
dzić do czasu upływu ważności kon­
cesyj- przy  stosowaniu postanowień  
praw a celnego oraz przepisów, w yda­
nych na podstawie . tego prawa. 
Przedsiębiorstwa, zamierzające pro­
wadzić nadal składy’ oclne, powinny 
wnieść najpóźniej na jeden miesiąc 
przed upływem koncesji podania o 
udzielenie nowye.h koncesyj. Orna 
w milo rozporządzeniu wejdzie w  ży­
cie z dniem 30 października r. b,

Do rozporządzenia dołączony jest 
szereg załączników, zawierających  
liczne wy’kazy, tabele i wzory.

N iep łacen ie pod osłoną prawa 
jest niem oralne społecznie, a eko­
nom icznie szkodliwe. Jak przeto 
zm ienić istn ie jący stan rzeczy, 
aby nie dopuścić do pogarszania 
się sytuacji na tym  odcinku?

Przedewszystk iem  trzeba się 
zdecydow ać: nie chodzi tu o „zw y  
c ięs tw o" jednej ze stron, obie bo- 
v  iem są w  ciężk iej sytuacji, obie 
są w  pewnym  stopniu pokrzyw ­
dzone i każda z nich w  swej a rgu ­
m entacji ma dozę słuszności. Ce­
lem jes t przystosowanie w arun­
ków prawnych do sytuacji obec 
nej tak, żeby m ożliw ie  usunąć te 
wszystkie anormalności, które is t­
n ieją, a które stw arza ją  nadm ier­
ne ciężary dla jednej lub drugiej 
strony.

Czy w ięc należy znieść ochronę 
lokatorów  w  sensie ustawy z 11 
kw ietn ia 1924 r. ?

N ie ! Jest ona potrzebna i po­
żyteczna w  pewnych granicach, 
a absurdalnem jest dowodzenie, 
że stanow i ona ostatnią pozosta­
łość z oKrcsu gospodarki w o jen ­
nej i jako taka powinna być usu­
nięta, jakoby w  celach p rzyw ró­
cenia norm alnych norm obrotu. 
Tak i„h  pozostałości z czasów go­
spodarki w ojennej jes t nieco w ię ­
cej, chociażby regu lac ja  cen n ie­
których artykułów, a przecież n i­
kogo to nic oburza.

Co na jw yże j możnaby zgodzić i 
się na zn iesien ie ochrony dla lo ­
kalów powyżej 4-ch izb. K on iecz­
nością zaś jes t pewna obniżka ko­
mornego, w ed ług stosunku zm ia­
ny siły  nabywczej złotego.

W N O W YC H  D 0 3 IA C H

Następną sprawą, dom agającą 
się rozstrzygn ięcia , jest komorne 
w domach nowowybudowanych.

Często komorne, w  stosunku do 
komornego analogicznego lokalu, 
w starym  domu, jes t wyższe o 100 
proc., a nawet i w ięce j. Tak i stan 
rzeczy nie może być nadal to lero­
wany. Kom orne w  domach no- 

: wych w inno być znizone i to bar­
dzo wydatn ie, aż do gran icy  uczci 
wego zysku. Oom żka powinna 
by, przymusowa, a komorne w y­
m ierzone według w ielkości loka­
lu, z uwzględnien iem  jakości (ska 
le ).  Jest to postulat, który pow i­
nien nyć corych lej wprowadzony 
w życic.

ŻÓ ŁW IE  T E M P O

Ponadto musi być uregu lowa­
na i uporządkowana sprawa do­
chodzenia pretensyj oddającego 
w najem. D zisie jsza anarchja w 
dziedzin ie i żółw ia  powolność 
działania w ładz sądowych, pow in­
ny nareszcie być skasowane. Je­
żeli n iem ożliw ą je s t rzeczą w y­
dzielen ie zupełne spraw m ieszka­
niowych (o  zapłatę, o eksm isję) 
zc względów  budżetowych i admi­
n istracyjnych, to konieczną jest 
rzeczą przyśpieszen ie tempa tych 
spraw- przedewszystkiem  przez 
znaczne ogran iczen ie m ożliw ości 
odroczeń, które nadm iernie prze­
c iąga ją  procesy. P raw o  eksmito­
wania, które istn ie je  w  ustaw ie 
nie powinno być w ieczn ie mitem, 

j wykorzystywanym  przeciw  właś- 
j cic ie low i nieruchomości.

„F U N D U S Z " CZY „U B E Z P IE ­

C Z E N IE "

Jeżeli is tn ie ją  rzeczyw iste  po­
wody pow strzym ania ' eksm isji ze 
w zględu  na w yjątkow ą nędzę lub 
brak zatrudnien ia lokatora, któ­
ry  ma prawo korzystać z m orato­
rjum  m ieszkaniowego, w ładze 
skarbowe winny, w  stosunku do

W  KILKU W IERSZACH
Ś W IA TO W A  PRODUKCJA Ż Y T A  

SPA D ŁA  O 15.7 PROC
Międzynarodowy Instytut Rolni­

czy w Rzymie szacuje tegoroczną 
produkcję żyta na. 217.9 miljonów 
q., co stanowi 84.3 proc. zeszłorocz-

zm niejszonych z tege tytułu do­
chodów w łaścic ie la  nieruchumo-
ści obniżyć proporcjonaln ie ciężą- nej produkcji światowej. Na kraje 
r. Same m oratorjum  nie może europejskie przypada 209 milj. q., w 
m ieć charakteru „w ieczys tego ", t. w porównaniu z 249 milj. q. w ub. 
j. stałego. j reku.

Ostatnio w  związku ze sprawą Polska jest w dalszym ciągu dru- 
konieczności uporządkowania i gim, co do wielkości, producentem 
zn iesien ia n ienorm alnego stanu żyta na świceic, po Niemczech, któ- 
ponoszenia ciężarów  utrzymania 
(częśc iow ego : m ieszkanie) bezro­
botnych, wysunięto pro jek t ubez­
pieczenia m ieszkaniowego, lub też 
stworzen ia funduszu w yrów naw ­
czego. Zasady są zbliżone. Z p rzy ­
musowych składek pobieranych 
według skali p rocen tow ej od su­
my komornego, utworzonoby fun ­
dusze, służące do pokrycia w  ca­
łości, lub części należności za 
m ieszkania bezrobotnych. Różnica 
m iędzy funduszem  a ubezpiecze­
ni* m, po legałaby prawdopodobnie 
na tem, że fundusz powstawałby 
z wpłat w łaśc ic ie li nieruchomo-

rych produkcja w bieżącym rot a 
wynosi 75 miij. q., czyli 86.G proc. 
w stosunku do ub. r. Produkcja pol­
ska szacowana jost na 56.9 milj. q., 
podczas gdy w- zeszłym roku wyno­
siła 70.7 milj. q., a przeciętnie w o- 
krcsic od 192S r. do 1932 r. —  63.8 
milj. q.

L IN J A  W ŁO CH Y —  G D YN IA

Soeieta de Navigazione „Ita lo  So- 
mała" zainicjowała w zeszłym mie­
siącu utworzenie pierwszej regular­
nej i bezpośredniej lin ji okrętowej 
pomiędzy Wiochami a Gdynią. K o ­
munikacja na tej lin ji odbywać się 
będzie co 15 dni. Pierwszy statek 
odpłynął z Palermo dnia 12 b. m i 
ma przybyć do Gdyni dnia 22 b. m. 

Z E B R A N IA  G IEŁDOW E ZO STAŁY 
PRZEDŁUŻONE

W  związku ze wzrostom obrotów, 
zarówno na giełdzie wahitowo-dcwi- 
znwej, jak i na giełdzie papierów 
procentowi eh, zebrania giełdowe zo­
stały przedłużone o 15 minut i  będą 
odbywały się od godz. 12 do 1.15 

i min.

ści, ubezpieczenia z w p łat lokato­
rów. W  p ierw szym  jednak w ypad­
ku oznaczałoby’ to znaczną zniżkę 
komornego w  stosunku do w yso­
kości obecnej, w  drugim  obciążył­
by’ tak poważnie w łaścic ie li, że 
pozbaw iłby znaczny procent do­
mów rentowności w ogóle, a w  
każdym razie  obniżyłby dochodo­
wość wszystk ich  domów w  spo­
sób n iezw ykle poważny.

O czyw iście m ożliw e jest r ó w -  _
nież inne jeszcze w yjśc ie , w  du-
chu projektow anych  zmian, a m ia CCIłJf W  W S fS Z f lU lE
now icie opłaty wym ierzane i lo- cnJ f tek, iS b. m„ obowiązuj*
tutorom  i w łaścicie lom  nierucho- r„ Etępilj:lce najw£ g J  ccny podstawa
mości '| wj ch artykułów snożywuzych na ryn- 

P o s ą d z a ją c  sprawy co do ku vars2awskim: chIeb pytIowj _

gr., sitkowy i razowy — 28 gr. za kg..losu tych p ro jek tów  i rozw iązan ia  
zagadnien ia m ieszkaniowego w o­
góle, stw ierdzić  należy, że istn ie­
ją cy  obecnie stan rzeczy

bulki pszenne —  5 gr., ja jka świeże^ 
—  9 gr. za sztukę, mleko na miarę—30

Lombard — komornicy —  hieny licytacyjne
iTan lo , bo kupione z licytacji...!"

P rzep isy  p raw n e, k tflre  da£ą m iP o n y iło ty c h  chaf^ciarzom
Tłum  jakichś indyw iduów  o w y­

raźn ie pedejrzan j ch twarzach, 
otacza ladę, za którą stoi starszy’ 
pan w- binoklach. S tarszy pan ćo 
chw ila  w yc iąga  przedm iot i w o­
la : „Z ło ta  broszka r. perlą i b ry­
lancikam i! Cena w yw oław cza  60 
z ło tych ! K to  da w ięcej

—  I jeden...
—  61 złotych  po raz p ierw szy !
—  I  jeden...
—  62 złote po raz p ie rw szy ! po 

raz drugi, po raz trzec i!
Broszka sprzedana.. N ik t je j do­

brze nie w idzia ł. Ocenia się na 
pierwsizy’ rzu t loka, ufając... tak- 
satorow i lonibaidu. Tak  się odby­
wa sprzedaż niewykupionych za­
stawów  w  lombardach. N ieciłbyś 
czyteniku, spróbował tam coś ku­
pić. Tłum  sem itów odepchnie cię 
bezcerem onialn ie tak daleko, że 
w ogóle  nic nie zobaczysz, ani na­
wet nie usłyszysz, co się dzieje. 
Przy sposobności może ci się p rzy­
tra fić  coś n iedobrego. Np. nadep­
ną ci na nogą, szturchną w  brzuch 
lub t. p. L ep ie j nie m ieszać się do 
tych in teresów  zarezerwowanych 
dla zgranej p a rtji zawodowych 
hien.

R A B U N E K

L icy tac ja  jes t sposobem sp?-ze- 
daży zapewniającym  uzyskarfie 
najw yższej ceny. Tak je s t w  teo­
r ji, a ta teorja  jes t podstawą is t­
n iejących przepisów- prawnych, 
nakazujących sprzedaż przedm io­
tów przymusowo zabranych dłuż­
ników i na pokrycie jak ie jś  preten­
s ji zawsze drogą licy tac ji.

IV  północny-ch dzieln icach  m ia­
sta, a nawet czasem i w  śródm ie­
ściu, na ulicach sprzedają prze­
kupnie mydła, szelki, grzebien ie, 
portfe le , kraw aty i Bóg w ie  co 
jeszcze. N a jw ażn ie jszym  atutem 
reklamow-ym jes t w ykrzyk iw an ie:

—  Tanio, bo kupione z lic y ta c ji!
Ten  wykrzyknik jes t na jlep ­

szym w-yrazem powszechnego po­
glądu, że na wszelk ich  licy ta ­
cjach 03iąga się cenę n iepropor­
cjonaln ie niską w stosunku do 
rzeezy-wistej w artości sprzedawa­
nych przedm iotów. F ikcja , że l i­
cytacja  ma zapewnić uzyskanie 
ceny najw-yższej, straciła  już 
w-szelki sens, a z nią i przepisy’ 
prawne, dotyczące w szelk ich  form  
sprzedaży przym usowej. Postano-

m usil , . .
, , , , , . . . st. za l-tr, słonina —  1 zł. 30 gr., m_e-
oyc poddany gruntow nej rew iz ji . . ..
. . , 50 uboju warszawskiego: wołowina —
juz w  naiblizsz.un czasie. I . . . , ,

1 zł. -o gr., wieprzowina —  1 zł. 60
‘ gr., cielęcina 1 zł. 75 gr. mięso, uboju
'zam iejscowego; wołowina —  1 zł. i"
i

N a  g i e ł d a c h

l GIEŁDA PIENIĘŻNA -
i • Walutę; Dolar 5.22.5; frank francN 
ski 34.85; fratU- szwajcarski  ̂ 172.20; 
funt szterliny 25.S8; marka niemiecka 
189 5U: szyling austrjacki 99; korona 
czeska 21.75.

Monety: Dolar zloty 8.91; rubel zlo 
ty 4.59.5

Dewizy: Berlir 213.35; Belgja
123.65; Gdańsk 172.75; Holrndja 
358.75; Londyn 25.90. Nowy Jork 
5.24.37.5; Nowy Jor!- (kabel) 
5.25.37.5; Paryż 34.90; Praga 22.10; 
Szwajcaria 172.72; Sztokholm 130.60; 
Wiochy 45.36; Oslo 133.30.

Papiery procentowe: 3 proc. Poż. 
Budowlana 48; 4 proc. Poż. Dolaro-

w iliśm y w  kilku artykułach zająć 
się tą sprawą i wskazać konkret­
ne cjrogi usunięcia t£go n iesły­
chanego rabunku, jak i upraw iają 
zawodow i licy tanci na szkodę w ie  
rzyc ie li i dłużników.

Zaczn ijm y od lom oardów.

J A K  D O C H O D ZI DO S P R Z E D A ­
Ż Y  Z L IC Y T A C J I?

w  w; 54.50; 4 proc. Poż. Inwestycyjna 
117.50; 5 proc. Poż. Konwersyjna

Nieszczęsna o fia ra  kryzysu za­
staw ia swe kosztowności czy* in ­
ne w artościow e przedm ioty 
lombardzie. K w it  zosta je gazieś j w.7M V m ó r 'F or ^ D o l a r o w a T ^  
schowany m iędzy papieram i. M i- s proc. Poż. Dillonowska 86.50; 7 
ja  m iesiąc, jdrugi. Zastaw ia jący  woc. Poż. Stabilizacyjna 78.50; 7 pr.
jes t spoKojny, ma jeszcze c za s .1 -jt^ska .-*■15; 5,5 proc. Listy
a'. .. . , . Zast. Ziemskie 72.5; 4,5 proc. L. Z. F.
htonmowu data zastawu zaciera K m WarŁzaw, 4.75. v5  proc. skon_
się w jego  pam ięci Czasem zuglą- j wertow-ane L. Ż. T. K. m. W arszawy
a a do papierów , ale kw it gdzieś 63.5; o proc. Obligacje m. Warsza-
się zarzucił. Jest jeszcze  czas. Tak WV VIII i IX em. W.7Ł-

Akcje: Bank Polski 95.50;
10.90 Starachowice 13.80; 
Tow. A kc Fabr. Cukru 27; 
wiec 21.75; Aiodrzejów 3.60; 
busch 34.25.

GIEŁDA ZBOŻOM A

Lilpop
W arsz.
Ostro-
Haber-

Srebr j na zdoto
Przejścia tftin  na gold stanoard ?

Opublikowanie wym ienionych 
ostatnio m iędzy Stanami Zjedno- 
czonerm Am eryki a Chinami not

je s t wym ien iać złoto na srebro. 
N iew iadom o jeszcze czy propo­

nowana ww-mir.na istotn ie nastą-
w  spraw ie srebra, daje poważne pi, należy jednak podkreślić, że
powody’ do przypuszczenia, że 
U S A  m ają zam iar wym ieniać 
złoto wzam ian za srebro chińskie. 
Byłoby to pomyślane jako spo­
sób uniknięcia ujemnych dla Chin 
wpływów/ amerykańskiej polityńd 
zakupów srebra, a jednocześnie 
pozwoliłoby Stanom Zjednoczo­
nym na kontynuowanie te j poli- 
ty’ki w sposób bardzo intensywny.

W  sw oje j nocie rząd chiński 
podkreśla niezłomny zam iar Chin 
utrzym ania w alu ty srebrnej, ale 
daje do zrozumienia, że Ch:ny 
byłyby skłonne stopniowo wpro- 
w-adzić Goid Standard, co wym a­
gałoby nabycia w iększej ilości zło 
ta. Pon iew aż z drugiej strony 
rząd amerykański ma zam iar u 
zupełnie swojtj zapasy- srebra, 
przeto izad  chiński —  dodaje no­
ta —  pragnąiuy upewnić się w za 
sadzei, czy rząd U SA  skłonny

ewentualne p rzejśc ie  Chin na wa 
lutę złotą zw oln iłoby olbrzym ie 
ilości srebra monetarnego, co 
przyczyn iłoby się do ponownej ob 
n itk i cen tego metalu. W  ten spo 
sób Stany Zjednoczone, których 
dążeniem jest zwyżka cen srebra 
oraz ewentualna „rem onetyzacja1 
srebra, poniekąd same przyczyn i­
łyby się do ponownego załamania 
sie. kursu tego m etalu.

m ija  jeszcze  jeden m iesiąc, potern 
drugi. Lom bard przystępu je do 
egzekwowania sw ej należności.
O głasza w  jakiem ś piśm ie długą 
listę numerków tych zastawów-. <
które pod lega ją  licy tac ji. Numer-1 Warszawa; 1V 10 _  G!ełda zhoż(V 
Ki te oczyw iście nic nikomu n ie,^ra franco Warszawa za 100 kg.: iy -  
mówią, gdyż nikt nie pam ięta n u -;to I  standard 700 gl. 17,00— 17,50; 
meru swego zastaw^u, zresztą  stand. 687 gl. 16,50— 17,00; psze- 
 ̂ v • a j  . * nica jara czerwona szklista 7/5 gl.

ogłoszen ie uchodzi w ogo ie  u w a -, 20,50-2!,50; pszenica jednohoa 742
dze zastaw iających . W łaśc iw ie  gl. 19,50— 20,50; pszenica zmorana 
je s t zupełnie bezcelowe. A le  pra- 731 gl. 18,50— 19,50; owies i stand, 
wo tego wym aga. Trzeba zaw ia- s mezideszczony 497 i i .  17.50— 18.00; 
, . . . *  , . ! owies I I  standard, lekko zadeszczony
aomic zastaw ia jącego. Że ta fo r- 468 g£ i 6,50-17,50; jęczmień prze-
rua zaw iadam iania jes t ju z  zu- miałowy 649 gi 17,00— 17,50; I I I  
pełnie n ieprzystosowana do obec- srand. a38 gk 16,00- .6,50; jęczmień 
„ych  warunków, o nikt K .

1.653.8C9
W edług najnowszych obliczeń, 

ilość ubezpieczonych (31 m aja r. 
b .) we wszystkich ubezpiecza’ 
niach społecznych na teren ie ca­
łej Polski, wynosiła  1.C63.809 o- 
sób, w  tem 1.391.-126 robotników 
ora.z 272,385 pracowników  umysło 
w yeii.

m yśli,

B E Z IM IE N N E  Z A S T A W Y  —  

IM IE N N A  K R Z Y W D A

Zastawy są bezim ienne, lom ­
bard nie w ie, kto zastaw ia, gdzie 
mieszka. Zresztą  cóż go to obcho­
dzi. Chodzi tylko o to, by o trzy­
mać zw rot pożyczki, a czy to na­
stąpi drogą spłaty, czy drogą 
sprzedaży przym usowej, to już 
jes t wszystko jedno. W, ten spo­
sób olbrzym ia ilość zastawów  
idzie na licy tac ję  i zosta je sprze­
dana poniżej połow y rzeczyw iste j 
w artości. Różn ica ceny tonie w 
kieszeniach hien licytacyjnych .

N a jgorsze  jes t to, że straty ob­
c iąża ją  tych, k tórzy  zmuszeni zo­
stali przez kryzys do oddania w 
zastaw  ostatnich, n ieraz drogich 
sercu pamiątek rodzinnych, doty­
kają najb iedniejszych. Musi się 
znaleźć sposób zaradzenia ternu- 
.laki —  o tem pomówimy w na­
stępuj m numerze*

mień browarny 689 gl. 2±, 10— 22,50; 
groch polnv z workiem 28,00— 30,00; 
groch Wiktorja z workiem 47— 52; 
yyka 24— 25; peluszka 22— 23; rze­
pak i rzepik zimowy 43— 45: rzepak 
i rzepik let. 39— 40,50; łubin niebieski 
7,50— 8,00; łubin żółty 9,0u— 10,00; 
koniczyna czerwona surowa 125— 
140; koniczyna czerwona bez kan. o 
czystości 97 proc. 145— 160; koni­
czyna biała surowa o czystości 97 
proc. 100— 125; koniczyna biała su­
rowa 75— 95; mak niebieski z wor­
kiem 46 —  50; ziemniaki jadanie 
3.25 —  3^0. maka pszenna gat. 
I B 34-36 ; I P  32— 34; I D 30- 
32: I  E 2S— 30; gat. L  B 26— 28; 
1 D 25--' 6: I I  F  24— 25; I I  G 23— 
24, gat. 111 A 22— 23; mąka żytnia 
I 95 proc. 25—25,50: mąka 0-65 proc. 
04— 24,50; I I  gat. 18— 19; mąka żyt. 
razowa 19— 19,50; mąka żyt. pośled­
nia 15,00— 16,00; otręby pszenne *rr. 
stand 11,50— 12,00; pszen. średnio 
11,00—11,50; otręby pszenne .aiał- 
kie 10,50— 11,00, żytnie 9,50— 10; ku­
ch} lniane 17,00— 17,50; rzepako­
we 13,50— 14,00; kuchy słoneczniko­
we 42-44 proc. 18,00— 18,50; śruta 
Eo.iowa 22.50— 22,(VI; siemię lniane 42 
— 43. Ogólny' *ybrót 2.938 tonn w tem 
ży-ba 550 tonn. Usposobienie spokoj­
ne,
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W  c z w a r t y m  d n i u  s u b s k r y p c j i

B l i s k o  3 5 0  z a m ó w i ę
Zgłoszenia na w szystk ie  drzew oryty

L aw in a
SV czwartym  dniu subskrypcji 

zam ów ien ia  na d rzew oryty  płyną 
istną law iną. Dość pow iedzieć, że 
w  ciągu jednego dnia cy fra  zg ło ­
szeń praw ie się podwoiła. Dziś 
do godziny 12-ej w  poł. zanoto­
waliśmy ju ż

341 zam ów ień.
D rzew oryt Chrostowskiego „U - 

cieczka ao E g ip tu " został poKry- 
ty  przeszło trzykrotn ie. P rzeszło  
dwukrotnie są ju ż  pokryte drze­
w o ry ty  C ieślew skiego i Bartło- 
m iejczyka. Zb liża ją  się do dwu­
krotnego pokrycia d rzew oryty  Go- 
ryńsk ie j, Gardowskiej, K u lis iew i­
cza i Podoskiego. P ok ry ty  został 
d rzew oryt 'M rożew sk iego .

R ów n ież i reszta drzew orytów  
zna jdu je coraz w ięce j nabywców. 
Przedew szystk iem  w ięc  przep ięk­
n y  d rzew oryt Gardów skiego 
„O k n o " zaczyna się coraz bar­
d zie j w ysuw ać wśród zamówień. 
Św ietne i bardzo drzew orytn iczo  
traktow ane prace Salomei H ład- 
iki, Sopocki i W ąsow icza zna jdu ją  
coraz w ięce j nabywców  i spew- 
nością  będą niebawem  pokryte, 
podobnie ja k  ciekawy fo lk lo ry ­
styczn ie  d rzew oryt Duninówny, 
śm iały i pełen nastroju  drzew o­
r y t  Tyrow icza  oraz pełen  w dzię ­
ku drzew oryt M an teu ffla .

IIpść zamówień
Szczegółow e w yn ik i z  czterech 

dni subskrypcji p rzedstaw ia ją  się 
następu ją to :

.Dziś, do g. 12-ej w  poł. w p ły­
n ęły  do redakcji następujące za­
m ów ien ia na kuponach:

N a  drzew oryt Stan isław a Ostoi- 
C h ro sto w sk ia g o  p. t. „U cieczka  do 
E g ip tu " .(cena 8 z ł.) —  64 zamó­
w ien ia .

N a  d rzew oryt Tadeusza C ieślew  
skiego p. t. „S ta re  M ias to " (cena 
7 z ł. ) —  47 zam ówień.

Na drzew oryt Edmunda Bsrtło- 
m iejczyka p. t. „W  Lan y  Pon ie ­
dzia łek " (cena 10 z ł.) —  44 zam ó­
w ien ia. j

Na drzew oryt W ik to r ii G oryr- 
skiej p. t. „ P ie ta "  (cena 10 z ł.) —  
38 zamówień.

N a  drzew oryt Bogny Gardow- 
sk iej-Krasnoaębskiej p. t. „S ie c i"  
(cena 10 z ł.) —  34 zam ówienia.

N a drzew oryt Tadeusza K u li­
siew icza  p. t. „K ob ie ta  z różań­
cem " (cena 8 zł.) —  33 zam ówię 
nia.

N a  drzew oryt W ik tora  Podo­
skiego p. t. „K opan ie  szparagów " 
(cena 8 z ł.) —  25 zamówień.

N a  drzew oryt S tefana M rożew ­
skiego p. t. „M adonna" (cena 10 
zł.) —  21 zam ówień.

N a  drzew oryt Ludw ika Gar- 
dowskiego p. t. „O kn o" (cena 10 
zł.) —  11 zam ówień.

N a  drzew oryt Salom ei H ładki 
p. t. „W id ok  G e iiach u w ej" (cena 
6 z ł. ) —  6 zam ówień.

N a  drzew oryt Konstantego So­
pocki p. t. „P rzeku pka " (cena 9 
z ł.) —  6 zam ówień.

N a  d rzew oryt W acław a W ąso­
w icza  p t „G łow a  gó ra la " (cena 
10 z ł.) —  5 zam ówień.

N a drzew oryt M a r ji Dunin p t. 
„B ez  pracy n iem a ko łaczy " (cena 
8 z ł ) —  4 zam ówienia.

N a  drzew oryt Ludw ika T y ro ­
w icza  p. t. „M o tyw  z R-zymu" (c e ­
na 8 z ł.) —  2 zam ów ienia.

Na d rzew oryt Edw arda M an­
te u ffla  p. t. „W id ok  Lu cyn a " (c e ­
na 6 z ł.) —  1 zam ów ienie.

O statn ie  dni
W  piątek, w  sobotę, w n iedzielę i 

w  pon iedziałek  —  ostatn ie cztery  
dni subskrypcji. W skazany w ięc 
jest ju ż pośpiech w  nadsyłaniu 
kuponów, aby nie spóźnić się z 
term inem . W  poniedziałek, dn. 22 
b. m., subskrypcja będzie bez­
w zględn ie zamknięta.

N a  e k r a n a c h

„ W e s o ł a  Z u z a n n a 11
(„Ś w ia to w id " )

poezji jest w ruchach[Właściwie t> tułowa Zuzanna wca- _ więcej 
te nie jest wesrta. Przeciwnie: w ciąż ' 
się smuci i  najpierw męczy ją wytę­
żony trening tanec zny, potem zbija z 
nóg wypadek w  chwili wykonywania 
karkołomnego zjazdu po linie, nako- 
niec zaś roni łezki zazdrości o... lal­
kę, której ,.on“  okazuie zbyt iele 
aympatji. Dopiero zakończenie filmu 
przynosi oiednej Zuzrnme całkowity 
triumf, odniesiony w  szaleńczym po­
pisie tanecr~vm

2eby jedraK dobrnąć dc ;ego koń­
ca, Zuzanna rrzejść musi wiele utra- 
nieii a jeszcze więcej przechodzi ich 
Topuamo „Lilianka" H arve ., która 
tę postać odtwarza. W  momentach 
;ańca ję s t ona doskonała, co zresztą 
nikogo u te j rasowej tancerki nie 
dziw:'. W  scenach jeanak oramatycz- 
no-mówioni ch widać wyraźne skrę­
powanie słabością samego scenarju- 
eza i  niewyraźnym charakterem roli.

To scmo odczuwamy u odtwórcy 
głównej postaci męskiej —  Gene 
Raymi nd‘a, którego sj-mpatyczna 
nordycka uroda nie nadaje się do roli 
Włocha —  ma-jonetkarza z dziada 
pradz ada.

Ozoobą filmu są prześliczne sceny 
z  udziałem teatru marjonetek. O ileż

tych
przemyślnie skonstruowanych lale­
czek, niż w ciężkich postaciach. 1 idz- 
kich! Słynny pianista wybija sie bo­
daj na czoło trapy, godnej najwięk­
szych pochwał.

Senna w izja Zuzanny, kiedy marj >- 
netki ożywają a ludzie zami ?niają się 
w kukły —  to perełka sztuki film o­
wej. Bardzo dobrze zrobiony jest 
też epizod końc-wej rewji, gdzie 
żywi aktorzy walczą o palmę pierw­
szeństwa z lalkami. Z  innych scen 
wymienić trzeba nastrojowy djalog 
bohaterów -v składzie starych mar­
jonetek. Znakomity operator Lee Gar 
mes wydobył z tego obrazka urok 
nieprzeciętni. Zdjęcia jego podnoszą 
bardzo wartość filmu, głównie dzięki 
artystycznemu operowaniu światłem.

Reżyserja (Rowland Lee) dość nie­
równa, jak zresztą cały film , którv 
pozostawia jednak urażenie raczej 
miłe dzięki doskonałym scenom ta­
necznym Liljany, a zwłaszcza dzięki 
urokowi —  trupy marjonetek.

Wśród doda „ków wyróżnić ti zeba 
g-oteskę rysunkową Terry i Mo sera 
będącą nowoczesnym wyrazem starej 
bajki o wyścigu żółwia z zajacem.

A . R.

Z  p l a s t y k i

Wystawy, artyści i publiczność
'P ragn ą łbym  zw róc ić  uwagę na 

pewne zjaw isko. W ystaw y  w  
IP S ie  i Zachęcie następują ko le j­
no po sob ie; jedne nam się podo­
bają, inne —  nie i na tem stw ie r­
dzeniu naszych w rażeń  sprawa 
zw yk le się Kończy. A le  spróbuj­
my zrobić m ały bilans takich 
wystaw, cóż się w tenczas okaże? 
W  IPS ie , np., m ieliśm y w  lecie i 
jes ion ią  w ystaw ę retrospektywną 
(„Ż y c ie  polskie w m a la rs tw ie "), 
teraz gości tam w ystaw a cudzo­
ziemek, w przygotow an iu  bardzo 
ciekawy pokaz sztuki b e lg ijsk ie j, 
z okresu 150 lat, -potem, gdzieś 
koło Bożego Narodzen ia, nastąpi 
otw arc ie  '• pośm iertnej w ystaw y 
Skoczylasa. Czy was nic nie ude­
rza  w  tem zestaw ien iu? N a  prze­
strzen i pół roku, bez mała, ani 
jednego pokazu współczesnego ma 
larstw a polskiego. Żeby się do- 
atać w  tym czasie do IPS-u trze­
ba być nieboszczykiem, Belgiem , 
albo conajm niej kobietą.

Żart na stronę, jeś li instytucja 
kierowana przez ludzi św iatłych

i facnow ych , w strzym u je się od 
pc'' -zywiania obecnego dorobku 
naszych m alarzy, to  -nie d latego 
bynajm niej, iż ro i się w  nim od 
arcydzieł. N ie  posądzajm y IPS-u  
o zam iary samoDÓjcze, każda in­
stytucja  tego rodzaju, p rzy jm ie 
z otw artem i ramionami wybitne 
dzieła, byle tylko je  zgłoszono.

O tóż to. N iem a co ukrywać, 
musimy pow iedzieć sobie n a r a ź ­
cie jasno i o tw arc ie : W  plastyce 
naszej, ściśle j fnowiąc w m alar­
stw ie, n iedobrze się dzieje. Panu­
je  tu dziw ny zastój, m artwota, 
przerabia się c iąg le  te same zada 
nia. W ystaw y  przypom inają po­
w ieści pisane w ciąż na jedno ko­
pyto ; w  szczegółach (obrazach ) 
niby o ” e się różnią, lecz wT cało­
ści są niepokojąco podobne do 
siebie. Spotykamy obrazy dobrze 
malowane i kulturalne, ale bar­
dzo mało naprawdę interesu jące. 
Salony doroczne, które w  swem 
założeniu miały być p rzeg lą ­
dam całorocznego dorobku w 
sztuce, stały się na jbardzie j nie­

W y s ta w a
W ystaw a drzew orytów , zg ło ­

szonych na subskrypcję, otw arta 
będzie w  lokalu redakcji „A B C " 
(N o w y  Św iat 22) w  p iątek * 
w  sobotę od g. 4-ej do 6-ej pop., 
w  n iedzie lę  od g. 12-ej do 2-gie j 
pop. i w  poniedziałek od g. 4-ej do 
6-ej pop.

Do dnia w czora jszego zw iedzi­
ło w ystaw ę zgórą 500 osób. W czo­
ra j na •wystawie udziela li objaś­
nień Konstanty Sopoćko i S tan i­

sław Ostoja - Chrostowski. Dziś 
W iktor Podoski dem onstrować bę­
dzie na w ystaw ie sposób w yc in a ­
nia i odbijan ia drzew orytów .

W y d a w a n ie  d rz e w o ry tó w
N a liczne zapytania przypom i­

namy, że wydawanie zam ówio­
nych drzew orytów  dla subskry­
bentów warszawskich oraz w y­
syłka drzew orytów  dla subskry­
bentów na p row in c ji rozpocznie 
się od dnia 1-go listopada.

T A s t y  d o  r e d a k c j i

0 subskrypcji drzeworytów

D o  R e d a k c j i  A B C

W arszaw a, u l. N ow y  Św iat 22. 

A in ie jszem  zgłaszam  gotowość nabycia drzew orytu

(nazw isko autora)

(ty tu ł d zie ła )

w  c e n ie  su b sk ryp cy jn e j ...........  zł.

W  razie  gdy  na drzew oryt pow yższy zgłosi się conajm niej 20 
nabywców  i  redakcja „A B C "  ogłosi, źe tranzakcja  doszła do skut­
ku, zobow iązu ję się zakupić d rzew oryt po w yże j zadeklarowanej 
cenie.

Im ię . n a zw is k o  i z a w ó d  su b sk ryb en ta ; ...................................

D o k ła d n y  a d re s :

Szanowni Panow ie R edaktorzy !
Załączając przy  n in iejszem  trzy  

zgłoszen ia na nabycie d rzew ory­
tów, poczuwam się do obowiązku 
podziękować Sz. Sz. P. P . za ich 
akcję, dążącą do udostępnienia 
nabycia praw dziw ych  dzieł sztu­
ki na jbardzie j dem okratycznej lu­
dziom średnio usytuowanym Ży- 
czyćby sobie należało, aby podob­
ne akcje odbywały się częściej i

aby prasa częściej umieszczała w  
swoich w ydaw n ictw ach  reproduk­
c je  cenn iejszych  dzieł g ra fik i 
(n iekon ieczn ie uznanych auto­
ró w ), które nawet na n a jgor­
szym papierze gazetowym  w ycho­
dzą lep iej, n iż zamazane n iew y­
raźne reprodukcje fo togra ficzne.

Pozosta ję  z należnem  poważa­
niem J . Zabłocki-

Jeszcze o przekładzie J. Austen

1  nauki i sztuki
Teatr

—  Bezrooocie wśród aktorów. Wo­
bec otwarcia nowego sezonu w tea­
trach oraz utrzymania wszystkich 
teatrów istniejących w sezonie po­
przednim, liczba aktorów, pozostają- 
eyeh bez prac}', wedłu™ danych Z. A. 
gr. P.-u, zmniejszyła się w  porówna­
niu z okresem letnim o 20 proc. O- 
becnie wśród członków Z. A . S. P.-u 
jest jeszcze bezrobotnych około 250 
osób, co stanowi jedną szóstą akto­
rów, zrzeszonych w Z. A. S. P.-ie. 
Prawdopodobnie w najbliższym cza­
sie zatrudnienie znów wzrośnie, po­
nieważ zapowiedziano już otwarcie 
operetki na ui. Kredytowej i stałego 
teatru w Kaliszu.

—  Nowy przekład „Snu.nocy let­
n iej", Dr. J. Birkenim jer przełożył 
szekspirowski „Sen nocy letniej". 
Tytuł oryginału, który brzmi „A  
Midsummer-nigth‘s Dream", mówi 
właściwie nie o „nocy letniej", Tlecz 
o „nocy świętojańskiej". Przekładem 
zainteresował się Osterwa i zamierza 
dzieło Szekspira w tłumaczeniu Bir- 
kenmajera -wystawić na scenie kra­
kowskiego teatru im. Słowackiego.

—  Teatry bydgoskie. W  życiu kul- 
turalnem Bvdgoszczy należy stwier­
dzić znaczne ożywienie na każdem 
polu. Dyrekcja Teatru Mieisk,ego, 
która zairaugurowała sezon staran­
nie wystawioną tragedją Słowackie­
go „Mazepa", kontynuuje swój re­
pertuar, pokazując, ostatnio szereg 
sztuk, granych swego czasu z powo­
dzeniem w  Warszawie, jak „Pieniądz

nic jest wszy.-tkieni" z p. Chmurkow- 
ską, „Towariszeza" z J. Balickim w 
roli tytułowej, w reżyserji Dąbrow­
skiego i in. W  przygotowaniu: Mo­
liera „Lekarz mimowoli" i „Historja 
o człowieku, który zaślubił niemowę" 
w reżyserji p. Koreckiego z Teatru 
Polskiego w Poznaniu.' Sezon ope­
retkowy zainaugurował „Ptasznik z 
Tyrolu" z p. Noeliowiczową, Fonta- 
liówna, Richterem w głównych ro­
lach. Dyrygował (bardzo dobrze) p. 
Kuczera.

P la s ty k a
—‘ Apel do osób, posiadających 

prace malarskie ś. p. W . Skoczyla­
sa. Osoby, posiadające w zbiorach 
swoich prace malarskie ś, p. W łady­
sława Skoczylasa, proszono są o zgła­
szanie ich do kancelarji Instytutu 
Propagandy Sztuki (Królewska 13) 
na imię komisarza wystawy, p. Ta­
deusza Cieślewskiego (s p a ) .  Spo­
śród pra, tych bedzie dokonany wy­
bór eksponatów na wystawę po­
śmiertna ś. p. W ł. ‘Skoczylasa. Ter­
min zgłoszeń uphwa z dniem 1-ym 
listopada.

M u zyka
—  Koncert chóru Dana w Lenin­

gradzie. Dnia 16 b. m. odbył się tu 
trzeci kolejny konoert chóru Dana, 
przyjęty niezwykło gorąco przez pu­
bliczność sowiecką. Szereg piosenek 
na życzenie słuchaczy śpiewacy pol­
scy powtarzali trzykrotnie.

—  Opera Krakowska, -no przerwie 
wakacyjnej wznawia swą działalność

•Szanowny Panie Redaktorze!
W  imię sprawiedliwości raz jeszcze 

proszę Sz. Pana Redaktora o łaska­
we zamieszczeni.: mej odpowiedzi na 
wywody p. A , . Mikułowskiego .-Tanę 
Austen na cenzuro wanem" w ABC z 
dn. TO b m.

Oprócz powieści J. Austen p. M i­
kułowski zaatakował dwa inne moje 
przekłady.

Oto moje rzekome błędy:
Wells: „Tajemne zakątki serca".
1) Krytyk zdumiał się, że „maroni 

budowali katedrę w Salisbury". Zda­
nie brzmi: „Masoni (w oryg. F ree tn a  
son?), zajęci koło budowy gmachu, 
uśmiechali się z pewnością n a  mj śl o 
księdzu, który krzątał się na doie 
wykonywując tajemnicze obrzęd", 
pozbawione już żywej treści", P. Mi­
kułowski oczywiście nie wie, że ma- 
sonerja usiłuje się wywieść od śred­
niowiecznych „wolnych mularzy", bu­
downiczych katedr gotyckich. Jak 
wynika z podanego ustępu, : Wells, 
wróg katolicyzmu, w,dzi w nich ma­
sonów w  dzisicjszem tego słowa zna­
czeniu. Kto zna 'Wellsa, nie po­
winny dziwić podobne słowa.

2) ’ Relics — zabytki, ale także i 
relikwje. Nazwalam zabytki hrcłlęctl. 
relikwjami odwiecznej przeszłości. 
Gdzie biąd°

3) Dla p. Mikułowskiego polska 
nazwa Kanał Angielski (podaje ją, 
wbrew memu przekładowi, małemi li­
terami!) jest niezrozunuała. Znajdzie 
ją w  Wielkim Atlasie Geog-aficznym 
Nałkowskiego: Kanał Angielski albo 
la Manche, lub Powszechnym atla­
sie Geograficznym Romera: Kanał 
Angielski (la  Manche). A  więc ta o- 
statnia nazwa, jakkolwiek bardziej 
rozpowszechniona, jest tam potrakto­
wana jako drugorzędna.

4) „Niejeden sir Richmond". Jak 
wynika z ustępu —  oczywisty błąd 
korekty (winno być nie jeden, w 
znacz nic on jeden).

Morrison: „Piękne dziewczę z. „Ta- 
orminy": p. Mikułowski wydrwił sło­
wo aj (ang. ay, lub aye). Nie j< st to 
mój wymysł. W ’cm, że przyjęło się 
ono częściowo w  literaturze, jakkol­
wiek ma przeciwników. W  każdym 
razie skandalu w tem niema.

Czyż tc przykłady mają świadczyć
0 mojej nieznajomości angielszczyzny
1 polszczyzny ?

P. Mikułowski nie zgadza się, że 
u J. Austen roi ;ię. od ordynarnych 
typów, na tej podstawie, że postacie 
J. A. pochodzą przeważnie z „land»ę 
gentry" i mieszczaństwa (w Anglji 
b. kulturalnego). P. Mikułowski bie­
rze życie b. szablonowo, skoro uwa­
ża, że sama przynależność do lep­
szej sfery rozstrzyga o kulturze. 
Bardzo życiowym przykładem, jak 
dalece mogą się różnić ludzie nawist 
w rodzinie, jest u J. Austen dom 
Bennetów w „Pride and P r -:jua.ee"; 
że najlepsze urodzenie nie uchroni 
od rażąco sprzecznych z dobrem w y­
chowaniem postępków —  lady Cathe-

w poniedziałek, 22 b. tu., dając na 
inaugurację sezonu arcydzieło AVag- 
nera „Lohcngriu" vr opracowaniu 
muzycziiem Wallok-AA alcwskicgo, w 
inscenizacji reż. J. Stępniowskiego z 
Anionim Gołębiowskim, Franciszką 
Pkitówną. oraz Eugenjuszem Naroż­
nym w g-łównych partjach.

rine i je j siostrzeniec Darcy Co do 
sfery kupieckiej, to pierwsze wynie­
sione z nizin pokolenie zawsze będi_e 
sur we (p. Jennings i je j córka, lady 
Middleton, kontrast podkreślony 
przez autorkę, rot. V I I ) .  W  „P r and 
Pred." kupiec sir Lucas, świeży kul­
turalnie, uniżony i płaszczący się; 
dragi kupiec Gardiner, prawdziwy 
dżentelman i brat okropnej pani 
Bennet), co dziw ’ n-ystokratę Dar- 
cy‘ego, gardzącego średnią sferą.

P. Mikułowski uznaje tylko ordy­
narność panien Steele, bo o tem „pi­
sano w studjach uaa sty.em ani “  
Samby tego 11 ie dostrzegł. Sam uje 
widzi, że p. Jennings „ ie  może być 
elegancka, skoro autorka nazyw _ ją 
r a t h e r  v  u 1 g  a r! (roz. V I I ) . 
(Cha, cha —  dodałam po rubasznym 
dowcipie p. J. —  bo widziałam ją jak 
żywą. Żywaby" się roześmiała. Nie 
jest do więc fałsz psychologiczny, an; 
istotny dodatek, jakkolwiek muszę 
przyznać, że zbyteczny).

Krytyk nie zgadza się, że sil John 
odpowiada obyczajowo szlagonowi i 
dowodzi mi, że w  a.ngiji typ ten i ie 
istnieje. Nie idzie o słowa. Ja tylke 
zestawiłam typy: tu i tam płytKość, 
krotocnwilność, swojskie manjery, 
latarczywa gościnność, polowan. i, 
huczne życie towarzyskie. Autorka 
zarzuca mu brak e l e g a n c e  i ed u - 

' c a t i o r i  (roz. V I i V I I ) .  
i P. Mikułowski upiera Się, że dar 
! dys Fcrrars jest „dobrze ^  y chowa- 
Iny, bo przeszedł przez Oksford'. F.
| wcale w Oksfordzie me był (tylko je ­
go brat, pastor), autorKe nazywa gc 

r o s c o m b  ( błazen, fircyk, dandys), 
roz. X X X V I). Zwrot ,juk babci"

I kocham" jest zgodw ' z jeg i chara1- 
j terem, ale raziłb} w ustach wytwor­
nego pułkownika Brand ona.

Czyż to' wszystko ma świadczyć o 
mojej nieznajomości środowisk*.7

ilustracja podziału, jak. J Ausun 
przeprowadza wbród łudź5, niezale t- 
nie od ich urodzenia, ricch będa ala 
ji. Mikułowskiego słów, -arkiz;' de 
Łam ber (pocz. wieku X V I I I>: • „Pos­
pólstwem nazywam wszystkich któ­
rzy mają uczucia nikczemne i ny- 
ślą po prostacku. Dwór królewski pe­
łen jest pospólstwa".

Co do koronkowości, to jeżeli to o- 
kreślcnie ma odpowiadać cecnom sty­
lu J. A., to oczywiście zgoda.

Wniosek: Krytyk ma dla wielkiej 
autorki kult czysto konwencjonalny 

i (dowiodłam, że nawet jej uwazn.a 
vnie przeczytał), tak się powoiuje na 
autorytety, tak me potrafi wyczuć, 
że je j powieści, to nie literatur- sa­
lonowa, lecz świat żvwycł ludzi, 
śmiem twierdzić, że nie spaczyłam 
ich psychologji, co jes„ według mgie 
naezelnem zadaniem tłumacza. Kto 
ją  paczy? P. Mikułowski sam, po­
pełniając błędy, wyraził nadzieję, że 
będę korzystać z jego rad.

Na ponowne /.uczuty, dotyczące 
mej pracy zawodowej, nie "dpow .a- 
dam. P. Mikułowski .ryciągn?: z 
mych wyjaśnień (i  naturalnego faktu 
przeoczenia na odwrocie icarty tyt. 
czegoś tan. niespodziewanego jak 
„autoryzacja") tak obraźliwe wnio­
ski, pom mo, że mnie nie zna. iż w y­
stawia sobie tem świadectwo krytyka 
niekoniecznie sprawiedliwego. Czy 
tym razem p. Alikułowsk nie miał 
zamiaru dotknąć mnie osobiścw? Na 
tem kończę ze swej strony polemikę. 
Niech krytyk trwa na stanowisku I 
rozdziela ciosy pa chybił trafi.

Janina Fujkowska,

znośną p iłą . Dyskutuje się ju ż  na 
ten temat, co doprowadza w  re ­
zu ltacie do i'ew iz ji poglądów  na 
użyteczność Salonów w ogóle.

Z przytoczonych  w zg lędów  nie 
można także obciążać całkow itą 
odpow iedzia lnością Zachęty za 
w ie le  je j nieciekawych w ystaw . 
Natom iast g'rzeszy na jw yraźn ie j, 
gdy zbytn ią to lerancją  ze sw e ' 
strony, p rzyczyn ia  się do tego, że 
artyści coraz m niej w ym aga ją  od 
siebie. Bo artyśei, sami, na tak:' 
stan rzeczy  i n ieciekaw ą treść 
w ystaw  najm n iej narzekają. Skar 
żą się, czy tam, czy tu, gdy ich 
się nie popiera, zbyt długo każe 
czekać na sale, w ogó le  odm av la 
w ystaw ien ia  obrazów  i t. d. A r ty ­
ści radziby traktow ać taką Za­
chętę, łub IPS , jako instytucje 
samooomocy, dbającą w yłączn ie  
o ich interesy.

A le  instytucja  w ystaw ow a \v 
rów nej m ierze w inna służyć pu­
bliczności, jak  artystom . Jest 
rów nież w yehovrawcą w  zakresie 

| ku ltu r} i nie pojm uje w łaściw ie 
i swych zadań, jeś li o tem zapom i­
na. Użyteczność takich instytu- 

I evj opiera się na zachowaniu rów  
In ow ag i. m iędzy staraniem  o intfe- 
[resy  artystów , a troską o pogłę­

b ien ie ku ltu ry p lastycznej spo­
łeczeństwa, zapomocą odpow ied­
nio zorgan izow anych  wystaw . 
Jednem z zasadniczych p rzew i­
nień Zachęty jes t w łaśn ie naru­
szenie te j rów now agi na dobro, 
n iezawsze na to zasługujących, 
artystów  i na n iekorzyść zw iedza­
ją ce j w ystaw y publiczności. IP S  
w yco fu ie  się raczej z uprzednio 
za jętego stanow iska: gdy przed­
tem sym patjam i swem i skłam ał 
się 'wyraźnie ku bardzie j w spół­
czesnym kierunkom sztuki, teraz 
coraz częściej zw raca  się w  stro­
nę przeszłości. N i t  można mu o d ­
m ów ić sporej dozy słuszności, je ­
śli, rozumuje, iż  lep ie j jeszcze raz 
przypom nieć rzecz dobrą, zam iast 
pokazania nowej, lecz n ieinteresu 
ją ce j, pracy.

Poszkodowani pod^bnem za ła ­
tw ien iem  sprawy artyści, niechże 
się zastanowia, w  jak ie j m ierze 
sami do tego się p rzyczyn ili i mo­
że to ich skłoni do rew iz ji swych 
dotychczasowych pojęć o celach i 
zadaniach sztuki. Może utrudnie­
nie dostępu na w ystaw y podnieci 
ich am bicję i ruszy w reszc ie  ca­
łą  sprawę z m artwego punktu. 
Dziś zbyt często przy jm u je się o- 
braz na wystawę, d latego tyłku 
że niema żadnych powodów, by

go od rzu cić ; czyż n ie powinno 
być raczej odw ro tn ie : wtenczas 
tylko przyjm ow ać, gdy ku temu 
is tn ie je  w ie le  poiważnie uzasad­
nionych powodów5.

A rtyśc i, dostarcza jący prac na 
w ystaw ę, zaw in ili w ie le , pojm u­
jąc zbyt jednostronn ie swe zada­
nia m alarskie. P rzez  dobi-ą sztu­
kę (w  m a la rs tw ie ) zbyt wyłączr 
nie rozum ie się d z iś : w artości ko­
lorystyczne, pom ysły fakturowe, 
iub swadę techniczną. Zapewne, 
w  takiem  rozum ieniu rzeczy  jes t 
już b. dużo m alarstwa, ale nie- 
zawsze rówmie dużo sztuki. Sztu­
ka posiada ten rzadki p rzyw ile j, 
że potbafi n ieraz bardzo in teresu­
jące  rzeczy opow iadać, posługu­
jąc się naw et nieudolnemu prym i- 
tywnom i środkami. Inny obraz, 
to zw yk le dla dzis ie jszego m ala­
rza inne odchylen ie ko lorystycz­
ne, lub inny pom ysł form alny, a 
nie przedewszystk iem  inne, uo- 
we zobaczenie rzeczyw istości. Ma 
larze chętnie dem onstrują same 
wartości środków wypow iadania 
się, a nie zastanaw ia ją  się nad 
tem, czy m ają coś, wrogóle, przy 
pomocy tych środków, do pow ie­
dzenia Różn iczkowanie tjlk o  spo 
sobów w ypow iedzi w  krótkim  cza­
sie sta je się nudne. Innym  p lasty­

kom os iągn ięcie  newnego pozio* 
mu um iejętności p lastycznej w y­
daje s ię  w ystarcza jącym  zupełnie 
potrodem do m alow ania obrazu 
za obrazem.

D latego, na takiem tle r a  w y­
stawach in teresu ją  przedew szyst 
kiem, zw raca ją  uwagę na siebie 
obraz}’ , k tórych  autor usiiow ał 
coś pow iedzieć, chciał dać jjK ąś  
odmienną, swoją, p lastyczną w i­
z ję  św iata, choćby te  je g o  dzi iU . 
grzeszy ły  w ie lu  błędam:' w  wyko­
naniu, lub pewnem i naiwnościa­
mi w  pomyśle. I  k rytyk  może o 
p ich  wrię.cej pow iedzieć, bo pod ję­
cie pewnej próuy, choćby naw et 
n iepom yślnie zreaFzow anej, daje 
jednak  okazję do poczyn ien ia  roz 
m aitych ciekawych spostrzeżeń.

Przyznam  się, że do pow yż­
szych rozw ażań  skłoniła mnie 
serja  ostatnio o tw artych  wystaw, 
w  Zachęcie. Znalazłem  tam, m ię­
dzy mnemi, kolekcję rysunków 
kredkowych Bohd. Nowaka, która 
mimo licznych  zastrzeżeń  natury 
artystycznej, dostarcza jednak 
sporo in teresu jącego m aterjału 
do recenzji, czego n ie m ogły  dać 
prace pozostałych w ystaw ców

A le  o tom następnrni razem.

.Wiktor PodoeU
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T E A T R Y

TE A T R  W IE L K I: Dziś „Faust**
Gounoda 5 1 iadisem Kiepurą, jutro 
„Erot. i Psyche**.

Teatr Narodowy
8 wiecz.

„LU D W IK  X I"  DELAVIGNE'A

Teatr Polski
8 wiecz.

„S E N  N O C Y  L E T N I E J "

T e a tr N o w y
8 wiecz.

„EG IPSKA PSZENICA"

Teatr Letni
t  wiecz. dziś premjera
,-KtOPor z PMPą"

(z Fertnerem)

Teatr Mały
8 wiecz.

„TAN IE C " W . Grubińskieyo-
Dziś ważny abonament 8-0

TE ATR  AKTO R a  (Mokotowska 
75) Dziś i jutro k medja Zapolskiej
„Moralność » « u  Dulskiej”  z Perza- _  _  ^  ■  w j  JUJ ,  „ J  
n r-  aka. Z* mińską, Żelichowską i |a- 748 32074 33957 9i6 34098 787 36441

I ciągnienie
Główne wygrane

Z l.  10 .000  —  30135 
uL 6.000 —  52935 17857?
Z l  2 000 —  52544 139376 -
Z '  1.000 —  47310 171270 
Z l. 100  —  24133 29090 34557

39256 123714 124177 138199 
ZL 200 —  4180 13879 27040 40569 

40844 56715 00626 102455 149580
169825

Z'. ,160 —  3841 7351 16152 22406 
24061 27833 2S272 30152 ,0834
i3260 45160 5034G 6y4„7 8555G
lfi3SS8 106042 110789 118717 122471 
123820 126079 126557 127 442 '28l*eu 
138390 144425 152901 170286 174613

Wygrane pc 100 zł.
120 532 2047 640 3841 926 4577 951 

S?81 6176 7348 51 801 8048 3409 891 
10354 11194 604 10 740 12207 31
H707 16152 405 17156 18998 19472
':0ou£ 755 21764 857 970 22183 406
33018 24301 634 752 25305 430 79o
323 979 26738 834 27567 676 833 28435 
737 828 93 29354 405 30018 885 31431

raczern \Y próbach „Madame Sans 
gene” .

TE A TR  ATENEU M : Dziś komr- 
dja Lichtenberga „Mecz małżeński

KAW F t .A L N l : Nieczynny, 20 J 
•rl., w sobotę, premjera „Sygnałów* 
Szelburg-Zaremoitij.

JTA R A  B AN D A. D z i ś  rewja 
„Frontem dn Hożej**.

Wi e l k a  r e w j a  ; Dziś i jutro
rewjl p. t. „Numer w numer".

TE A TR  I  RAM A TYCZNY : Dziś i 
codzienni* ..Burza nad „.n*** *•“

TE ATR  N A  KREDYTOW EJ: Dziś 
otwarcie sezonu operetką Straussa 
„Piosenki o N «łin c “  z Brochwiczów- 
ną.

346 37124 847 94 38150 398 906 39514 
733 40206 620 41956 42229 763 43434 
44154 459 516 14 888 916 15145 60 734 
4o218 542 47173 587 624 48327 536
50862 51343 52030 178 480 655 53090 

| 186 54032,
55055 131 399 583 809 74 997 56103 

18 249 324 35 419 550 652 903 82 
57036 316 54 57 60 510 68033 106 549 
656 750 87 844 59004 18 271 582 961.

60055 208 60 304 401 28 88 527 791 
ft& 61650 926 62127 30 231 96 482

K O N C E R T Y

Komunikaty teatrów
Teai r Narodowy dziś i jutro „Luu- 

wik X I“ z Węgrzynen (ty t.), Wę- 
gierką, Lindorfówną, Macherską, Ro- 

ŁO N ^ER w ATORJUM : lutn. kon- landem, lustjanem, Z. Chmielewskim, 
cert symfoniczny pod dyrekcją 1 Krzewińskim, Dominiakiem i inny-
Scheinpfluga.
(wiolonczela)

Solista: E. Mainardi mi.
W  niedzielę o godz. 3.30 pop. (ce- 

F ILH ARM O N JA . 22-go b m. reci- ny zniżone) „Klub kawalerów*’ .
I forU pii owj Józefa Hoffmana. W  próbach „Rozbitki" Blizińskie- 
S. J M ;Królew*Sk» 11) Zespół p. g 0, w reżyserji A . WęgierKi, w na­

czelnych roiacft z Le«zczyńskim, Ju- 
noszą-Stępuwskim i Zelwerowiczem; 
inne role grają. Rotterowa, L  ndor- 
fówna, Świerczewaka, Juezyńska, Ni- 

IN S TY TU T  PROPAGANDY BZTU- wińska, Fritsehe, Roland. Di miniak.

tal for »p,anowy Józefa Hoffmana.
S. j M (Królewska 11): Z esp f 

Aaarrskiej, śpiew p Korffówną.

W Y S T A W I

K I: Międzynarodową Wystawa Pla' 
styczek.

ZACHĘTA Wystaw; i. Chmie­
lińskiego „Grupy -zterech-* z Kraku

Pawłowski i  inni. Premjera 24 paź­
dziernika.

Teatr Polski dziś- wystawione z 
wielkim przepychem arcydzieło Szek-

v a  J Rupniewskiego, J. Skotnickie- gpjra ,sea nocjr letniej*' w insceniza-
g r  i ńeląc cji L. Schillera z Kuncewiczowną,

ilUZEUA NARODOW E (Podwale Żabczyńska, Daszyńska, Borowską, 
15/i7): W r wtorku maŁintWu "-ol- Parszczewsk-' Km-nakow-Wem, Dyn'
usae, w t w*rtka — ouce; au i  M»|a sząi orwidem, Konaratcm, Chmur- 
*/ »: 1 »rody, piątki suóotj, me- kowskim, Kreczmarem, Sochą, Łusz- 

duitlf —  Wystawa sztuki zdobniczej. czewskim, Wyrzykowskim, Borowym, 
V  1 k t  A 'Morskim i irmymi.
JStJl \ I W niedzielę o godz. 4-ej popoł.

ADRIA. „rure«dor i kobiety” . plSeA ftb #  leftuer.
AS: .Baroud" 1 „Pan TwardOW- T.c.afr Letn. dzis po raz urugi ko-

jjSr medja wiedeńska „Kłopot z papą
’ kMOR: „W  twoich ramionach", z ^ U z o w a n a  przez J A  Hertza i

„F lip  i Flap w niewoli dżungli". 
a  i'LAN I IC: „Tan.ec Muosci” .
APO Le O: „Wiosenna parana".
C APITO L. „Czy Lucyna to dziew­

czyna".
(  ASI NO: 8 irnawal i Miłość*'.
COLOSSEUM: „Kot i ek-zypcc**

ora: : ewja.
10E0S8E IM  (M ela sala;: „A - 

ii*uczi t" 1 ,Mia.«Tu pod terorcin” .
( OKSO: ..Zabawka*1 i rewja.
ER 4 „Żółty książę", „Życie jest 

piękni ’.
E U R O PA 1 .,lrh noct“ .
F A M A : ,?,Je kochana**

r ORUM: „Ostatni Ataman Annlcn 
kowM*

(il.O R IA : .Doloras".
IKS- „Kaiaany żve;a”  i dodatki.
KO M ETA: „365 żon króla Pauzo- 

la‘* 1 rewja.
KINU ‘AtfAF|1 W. A.NDRZE/A 

„Rewizor" I dodatki.
l OS; Oa 4 -~  8 .Olimpiada Milo 

»  ’t 8 —  11 .JO „Zdobyć cię muszo” .
LU X  „Królewski kochanek** i „N o 

wa płeć*

go z Antonim Fertnerem w główne i 
popisowej roli starego księgarza pro­
wincjonalnego. Inne role grają: Ja­
necka, Jarszewska, MakónaczEk, 
Mur.clingrowa, Hnydz.ński, Łapiński, 
Milecki. Karczewski, Karpiński, Ra­
packi, Tomasik, Zejdowski i inni.

W  n.edzielę o godz. 4-ej pop. „Zwy­
ciężyłem kryzys" (ceny zniżone).

Teatr Nowy gro. w dalszym ciągu 
interesującą, wywołującą żywe dy 
skusje na widowni sztukę znakom taj 
poetki Marji Pawlikowskiej „tóg.p- 
ka pszenica" z Gorczyńską, 'Warne- 

ckim, Dulębianką, Buczyńska, Ka- 
Parada wińską, Brodniewiczem, Brzezińską, 

Pośpiełowskim, Hajduga i innymi.
Teatr M ałv gra w dalszyn ciągu 

blyskotbwą i zabawną komedje świef 
nego pisarza Wacława Grabińskiego 
„Taniec** z Samborskim, Grabow­
skim, Żeliok' Gebć./nę, WaUutyń- 
ska, Ziembińskim, Michalskim, Bogu­
siu skim, Grolickim, Pichelskim i in­
nymi.

Dziś we czwartek ważny abona­
ment 8-P.

Reżyser Warnecki rozpocząi próby 
z następnej premjery teatru Małego

M EW Ai „N ie  testem aniołem" i . *  arcydzieła Gab-jeli Zapolskiej „Ich 
„Tó-to**. czv,rorołł z Modzelewską, Macherską,

tAJESTIC: „Ludzie w  bieli". Żabczyńską, WesołowsKim i YYoakow- 
M ASKA : „Grzesznica bez winy" i ! Bkim.

„Miljoner mimowoli".
IIA R S : „Biała lllja " i „Nowoczeo- 

nj Robinson ‘
MIEJbxviE: „Królówa Krystj nr *. 
MIEJSKIE (dla m loaziezy): „Uu- 

irłV '.
IO W A , TOMBOLA* „Dama Kier” .' 

„Halli paryi” .
7KO “ RASK IE : „Misi Hora” ,

„P t I I atachon”  na pensji żeńskiej. 
PM  \CE: „Kochalaii gO 
P A N . „Nędznicy** 11 str ja.
PETIT  TP1ANON: „Pi, kny jest 

swibi“ ‘ i  ,a*a' na noc**. 
t t  DLa r .N ) ( zamojskiego 20).
2rtJt j nnie pragniesz”  i „Mu jc".

HCMIEN: „pantomas”  i „Maekt- 
Rsmpampuru".

MA r „Burza ‘ i rewja 
; ,^vj,«Kajdany życia" 1 dodatki.

.. : „Namiętni kochanko­
wie i podatki.

ROXY: „ ' ‘ozar nad Wołgą". 
STYL&WY „Maskarada"
.40K0Ł: „Katarzjnr Wielka". 
STARO rilrEJSKII' „światła wiel­

kiego miau, dodatki.
j rwrATO'  i „Wesoła Zuzanna**. 
TON* ,Csibi”  i dodatki.
U C IC H A . ..t cóż dalej, gzarj czło 

'• i“Uu“ .
\JA: „Kob.e.y w jego życiu** i

YARIfcTE KINO (gmach Cyrku): 
Rewja «J*It *a dobrych czanów”  i 
film „P rzyb łęd  .

Najweselsza w ie­
deńska kon.ema mu­
zyczna

„Karnawał 
i Kiłość“

W  ro!• gł. bohater
„C S ■ 8 I”

H .  T H I M I G
oraz urocza

LI E #  D E Y E R S
Muz. J STRAU SS 
Ret. K. ŁAMACZ

Ś. p. Marja Łobodowska, urzęu 
niczka, k 27, ve Wrarszawie; ś. p. Jul- 
jan Kaliski, adwokat, 72, w W ar­
szawie; ś. p. Jer-y Myszkiewicz, 8- 
gronom. 1. Ó8, w Łodzi; ś. p. Medard 
Downarowicz, wiceprez. m. st. W-wy, 
1. 56, w Warszawie.

OBIADY domc ive, żarowe, smaczne, 
Ks. Skorupki 14 m. U

1 -s z y  d z ie ń
63075 104 225 301 8 551 69 725 54 
64621 '59 882 926 65036 450 608 944 
72 66039 428 34 69 84 539 683 802 
67299 312 29 532 642 882 981 68132 
łoU 556 661 69093 395 433 699 791 
843 994

70928 34 3 79 322 68 437 646 865 
936 92 71108 614 27 940 68 93 72228 
493 532 867 73017 66 -549 662 937 
74065 395 691 794 834 75225 351 556 
89 76133 270 84 592 77115 519 83 
847 96 78648 60 767 838 98 79374 
łuu 18 515 613 41 42 705 39 54 937 
68.

O0045 182 285 531 616 36 736 9Ł 
81 221 31 585 93 865 82133 277 547 
626 734 981 83074 98 171 463 534 
79 747 70 882 990 84989 118 43 767 
987 85121 298 438 510 641 365 93o 
86004 74 127 247 83 987 90 8.462 98
009 88022 100 209 32 547 695 89036 
33 196 260 437 702 874 960.

90047 128 263 80 323 75 734 844 
91311 860 67 955 83 92348 490 517 
665 745 05 931 93089 247 93 438 
49 571 647 732 881 99 904 54 94348 
457 660 721 51 65 880 926 39 05053 
179 253 557 774 946 96037 106 219 
535 52 97022 429 68 733 896 98o24 
91 250 379 99 481 618 25 56 767 872
949 *>9092 222 330 427 988.

100163 233 363 447 543 89 636 
10*242 348 506 719 102007 213 8o 
328 17° 752 345 71 969 97 103196 
367 717 952 60 104111 393 552 95 
838 953 57 105058 129 98 228 48 ■ 6 
445 56 10GU68 243 319 za 38 56 80 
459 741 1U7124 76 355 5/4 618 730 
6o 871 913 57 108117 73 238 54 324 
528 720 814 109023 92 483 606 89 
705 934.

110048 75 324 94 41*7 718 941 51 
111018 307 584 657 112059 65 159 
389 608 16 79 752 63 868 113120 68 
38 689 822 91.

114039 321 647 858 115719 25
962 116968 460 670 747 U734! 581
931 66 1L8928 119040 603 962 .120303 
121016 lz2299 577 845 litóSOl 852 
124076 125362 9-53 126582 985
127295 507 788 128415 661 129096
751 130037 341 401 9o 637 43 84
131606 967 73 132617 133525 711
134C29 713 871 87 135023 636 736
136642 833 137412 34 556 839 83
950 138441 139530 882 140519 57
827 142129 53 824 143331 927 144942 
145267 95 610 36 840 146043 818
59 147959 118622 792 149685 870
150515 915 151709 94 152014 265
153142 019 154681 807 11 155177 750 
948 156869 157087 713 15S007 15
730 159667 160325 40 511 963 161961
I >2076 102 536 37 679 168485
165170 513 937 60 167337 595 700
168514 663 759 822 169038 161 788 
930

7U005 77-5 171538 96G 172245
842 173141 286 379 692 174346 F7:;
863 175379 176282 316 525 955
177080 784 967 179212 340 578 833.'

W yg ran a  po 33 z ł.
25 244 55 4W 798 1465 580 625

2201 49j 547 3028 172 391 583 "08 04 
96n 4130 243 97 617 723 853 52*4 4,3 
h39 766 6013 178 217 986 7112 446
37 62> 91 952 50U3 374 620 91 817 86 
9226 634 807.

10771 11043 113 21 334 94 553 966 
12489 520 611 9U9 40 13466 91 517 99 
14177 514 661 738 15244 383 84 768 
16137 60 318 948 75 17024 279 439 350 
737 87 18151 310 509 933 72 19035
124 361 407 562 75 822 969.

20216 519 624 728 186 21621 818 
930 82 22056 60 127 73 352 7^6 79 330 
23037 81 99 120 383 £42 913 24199
482 631 35 2 5082 97 144 220 69 463 
562 707 59 857 919 26001 140 92 253 
485 514 978 27152 5>9 693 8T/ S0 957 
28694 765 29036 66 571 90 788 30252 
473 31100 7e3 81 930 32229 35O40 17o 
2S7 578 703 91 80u 47 34358 464 523
864 95-4 96 35457 704 36150 93 311 u0 
427 632 872 Q03 37201 349 61 68j  704
II 983 33u57 120 9? 99 224 92 306 446 
586 995 39115 99 256 398 6U2 66 900 
24 85

40155 95 573 68ó 700 860 41104 3ćó 
584 56 976 42095 210 329 411 53 522 
747 43131 380 81 426 39 344 616 4-1008
72 328 438 529 59 831 45014 159 364 
4o237 386 440 5S9 971 47069 291 719 
74 805 48036 17S 397 741 55 62 49036 
414 631 78 737 837 50124 236 875
51072 97 541 756 52019 439 522 33129 
279 82 323 434 594 648 753 944 o" 
54159 53u 99 480 668.

55116 689 56364 786 58186 885
59162 443 60310 65 910 b6 61122 292 
778 929 62094 378 63123 333 39 51 
637 63 72-4 80 „4238 626 65172 630 
6ol40 376 986 67763 68978.

70085 148 220 385 444 71877 7211" 
489 770 74156 969 75604 34 76038
73 332 77301 561 649 <92 78416 ból 
P46 79780 80110 290 81311 766 823kl 
909 83357 425 646 84492 85152 621 
47 61 87086 200 659 902 88165 879 
89253.

90382 822 41 91223 891 92129 4.8 
562 68 776 94710 903 9631j 676 786 
97073 607 98101 24-5 622 99765.
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Czwartek, dn. 18 października

15.35 Przegląd giełdowy. 15.45 
Ktmcew muzyki-lekkiej. 16. T, Lekcja 
jęzvka franc. 17.00 „Teatr Wyobraź­
ni". 17.50 „Skrzynka pocztowa";
18.00 „Jak się zachowały poszcze­
gólne rośliny uprawne podczar po­
wodzi i jaka stąd irypływa nauka” .
18.15 Mursorgskl-Ra-el: ..Obrazki z 
wystawy" (pł.). 18.45 Co czytać’
19.00 Recital organowy Feliksa No­
wowiejskiego. 19.20 Pogadanka aktu­
alna. 19.30 Muzyka lekka. 19.4Ł 
Program na dzień następny. 19.60 
Władomofec, sportowe. 20.n0 Koncert 
muzyki lekkiej. 2C.40 „Cyrulik Se­
wilski". 23.45 Koncert reklamowy.
24.00 Wiadomość meteor. 24.05 jo 
węda z angielskimi słuchaczami P.R

Piątek , feń. 19 października

6.45 „Kiedy ranne wstają zorze**. 
6.48 Muzyka (pł.). 6 52 CiriiiaPtyka. 
7.07 D c. muzyki (pł.). 7.15 Dzien­
nik poranny. 7.25 D. c. muzyki /pł.). 
7.35 Chwilka pań domu. 7.40 Zapo­
wiedź programu. 7.50 Koncert re­
klamowy. 11.57 fc’ -gnał czasu. 12.0C 
Hejnał. 12.03 Wiadomości meteor 
12.05 Przegląd Prasy 121 < Piosen­
ki (p ł.). 12.45 „Jak urządzić tanio 1 
ładnie mieszkanie" ( I r  z Krakowa;
13.00 Dziennik połudn owy. J.3.05 
Koncert popularny. 15.3P Wiadomo­
ści o eksporcie poi. 15.35 P**zeglad 
giełdow*y. 15.45 Koncert orkiest-y sa­
lonowej Arkad*' Fiat** 16.45 Audycja 
dla chorych 17.1(5 Koncert, solistów.
17.50 „Przegląd wydawnictw". 18.00 
Wiadomości rolnicze. 18.10 „Życie 
kulturalne i artystyczne stolicy".
18.15 Recital sKrzypcowy Colette 
Franz. 18.45 „Lew " (z  cyklu „Zycio 
i obyczaje zw ierząt"). 19.00 Muzyka 
salonowa z kawiarni „Adria". 19.20 
Pogadanka aktuaina. 19.30 D. c. mu­
zyki salonowej z kaw. „Adria", 
19.45 Program na dzień następny.
19.50 Wiadomości sportowe. 20.00 
„Jak spędzić świętu". 20.05 Pogadan­
ka muzyczna. 20.15 Koncert lym fo- 
niczny. 22.39 Recytacje porzyj. 22.40 
Koncert reklamowy. 23.00 Wiadomo­
ści mete- r. 23.05 Muryka taneczna z 
restauracji hotelu „Bristol".

Wyścigi Ironne
W Y N IK I G C N ITY  Z  D N IA  IT. X

Gon. 1, D; s t 2800 mer.: 1) Cudem 
Cudów, j. Błaszczyk, 2) Indian (21), 
3) Złota Pantera (27). 4) Fra D ia- 
volo (16.50), 5) 0) Grzvbek pierw- 
szt Tot. 11,50, fr. '6,50 ’ i 8.

Gon. 2. Dyst. 1100 mtr.: 1) JuljŁa 
i .  Nowak, 2) 0) Oleńka II, 3' Gul- 
dvnka (13), 4) Lady Daisy (10.50), 
5) Geizer (64.50), 6) -Sekunda I I
( 67), 7) Hejnał (66.50;, 8) Tadett* 
(168.5U). Tot. 91.50, Ir  jl.60, 6 ' i
5.50. -*- )

Gon 3. Dyst 2l0C mtr.: 1) Provu,
j. Balcfer 2) Fair P lav I I  (32 ), 3) 
Little Star (4ł-.50), 4) Hate Toi
1123.50), 5) Royal Majestj ( l o ) ,  6) 
Irrtum (87.50), 7) Gracia (M6.50J, 
8) Curia (267.50) 9) Fenomen
(08,30) Tot. 14,50, f  . 7, 8,50 i  10 

Gon. Dyst. 1100 mir.: 1) Gilza, 
ż. Now*ak, 2) Prus (24,50), 3) Lorer- 
zo (10.50) 4) Gop.; na (110,6<j), 5)
Santiago (341), 6) Grabówka (525). 
Tot. 12,59, fr. 5 i 5 

Gon. 5. Dyst. 1600 mtr. 1) Terror, 
ż. Geogh, £ Dolores I I I  (15), 8) 
Kurkuma (25.50), 4) Momus Tt
(25.50). 5) Cagliostro (37.50), G) 
Złote Runu (71), .7) Bónun I I
(104.50). Tot. 28, fr. 7,50, 6 i 7-50. 

Gon. 6. Dyst. 1600 mtr.: 1) Frajer,
ż. Nowak, 2) Maska (17), 3) Los 
(23). U Kirys (17.56), 5) V 'ng-am
(15.50). Tot. 106,50, fr. 41.50 i 11,50. 

Gon. 7. Dyst. 1200 mtr.: 1) Ry­
wal. j. Kusznleruk. 2) Niezłomny
(9.50), 3) Ney <2£.50' 4) Le"ieo
(38.50). Tot. 15, f i .  7 i i. * '

Gon. 8. Dyst. 2400 mtr.. 1) P ie ,.z ,
■i Jednaszewski. 2) Hesperj* (9 ), 3) 
Majowa (22), 4) Hanka (29). Tot,
24.50, fr. 7,60 * 6.

Rejestracja mężczyzn
ur. w r. 1914

W  piątek, 19 b. łn., w  kolejnym  
dniu drugiej powszechnej" re je ­
stracji m ężczyzn ur. w  r. 1914, 
w inn i staw ić się w  w ydzia le  w o j­
skowym zarządu m iejsk iej przj 
ul. F lorjańsk ie j 10, w godz. od ? 
m 30 do godz. 13, poborov:i za­
m ieszkali na teren ie V I  kom isar­
jatu P . P „  nazwiska których roz­
poczynają się od lite r  R  do Ż.

W piątek 19 b. m „ w  lokali) 
przy ul. S ta low ej 73, odbędzie 
sie dodatkową kom isja poborowa 
dla poborowych zam ieszkałych na 
teren ie 1, 2 3, 4, 3. 12 i 26 komi­
sariatów  P  P „  podlegających 

’ P . K. t T. N r. 1.

N ą  kom .sję tę w inni staw ić się 
wszyscy ci poborowi, którzy do­
tąd obowiązku tego z jak ichkol­
w iek powodów nie dopełnili, a o- 
becnie otrzym ali odpowiednie w e­
zwania z Rom isarjatu  Fzadu.

łmyed.z hzrosotnel
21-letna Janina Przybyszówna, bei 

pracy i bez dachu nad giową, która 
otruła się v/ ub. wtorek kwasem siar­
kowym na cmentarzu w Powsinie, 
zmr.ria nocy ub. w szpitalu Dz lezus,
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B i a ł e  m ia s to  p 6 ln o c y
W  H e l s i n k a c h ,  s t o l i c y  F i n l a n d j i

„T h e  W h ite  C ity o f the N orth ", 
„b ia łe  m iasto Północy". —  w  ten 
sposób określa sto licę F in land ji 
krotki przewodnik w  języku an­
gielskim  Określenie to tra fne 
je s t tylko —  w  drugiej swej czę­
śc i; je ś li pominiemy islandzki 
Reyk javik , to H elsink i są istot­
nie najbardziej na północ wysu­
niętą stolicą na całym świecie, 
cho" w cale nie tak „m roźną", jak ­
by się z naszej szerokości geo­
g ra fic zn e j wydaw ać mogło. Go 
rzej się sprawa przedstaw ia z tą 
ich rzekomą „b ia łośc ią ". Zapew. 
ne, ogó lny ko loryt H elsinek jest 
jaśn iejszy, n iż takiego np Sztok­
holmu, dziwnie uderzającego swą 
radością, zw łaszcza, gdy się nań 
patrzy  z 'g ó ry . N aogo l jednak sto­
lica  F in lan d ji—  z w yjątk iem  k il­
ku w ielk ich  gmachów z fińsk iego 
marmuru, zbudowanych w  ostat­
n ich latach —  nie jes t „b ie ls za " 
od Poznania, czy W arszaw y.

W  18 w ie k u  —  p ó łto ra  
tys iąca

Helsi-.k i są m iastem  zupełnie no- 
wem. Próżnobyśm y tu szukali 
wspaniałych murów średniow iecz 
nych, w  które tak ob fitu je  poło­
żony v is  - a - vis na p rzec iw leg ­
łym  brzegu Zatoki F ińsk iej, T a l­
l in ; Dróżnobyśmy w ypa tryw a li 
czegoś w  rodzaju  ryskiego „d o ­
mu C zarnogłow ców ". P rzyczyn  te­
go stanu rzeczy  należy szukać w  
h s to r j i  Helsinek. Coprawda m ia­
sto istn ie je  już praw ie 400 la t ; za ­
ło ży ł je  w  połow ie X V I  stulecia 
król szwedzki, Gustaw W aza, ja ­
ko konkurencję dla wspom ianego 
pow yżej, a św ietn ie się pod opie­
ką H anzy rozrasta jącego T a llin a  
(R e w ia ). A le  ówczesny szwedzki 
H e ls in g fo rs , gnębiony pożaram i i 
epidem jam i, nie m ógł się jakoś 
rozw in ąć ; w  połow ie X V I I I  stule­
cia lic zy ł zaledw ie półtora tys ią ­
ca mieszkańców.

Szybki rozw ój m iasta datuje 
się dopiero od chw ili, k iedy pc

„połączen iu  s ię " (n iedobrowol- 
nem zresztą ) W ie lk iego  K sięstw a 
Fin ladzkiego z Rosją, car A lek­
sander- przeniósł tu z A bo stolicę 
k ra ju ; było to r. 1812, Powsta­
je  wówczas dzisie jsza wschodnia 
część m iasta, której „dziew iętna­
stow ieczny" charakter siln ie się 
odcina od nowoczesnego ńa- 
wskroś wyglądu dzieln ic zachód 
nich.

N aogó ł jednak śladów daw n jch  
zw iązków F in landji z Rosją n ie­
ma w  Helsinkach zb} t dużo; do 
najbardziej rzucających się w  
oczy należy okazała statua cara 
A lekasndra II ,  wznosząca się po­
środku W ie lk iego  Placu. F innow ie 
u fundowali ją , by  podziękować 
carow i za zatw ierdzen ie ich swo­
bód konstytucyjnych : iron ja  losu 
zrządziła, że w  40 lat potem, w  r. 
1902, na tym  samym placu konne 
oddziały kozackie nahajkam i roz­
pędzały pa trjo tów  fińskich, de­
m onstrujących p rzeciw  rusyfika- 
cyjnym  zapędom Petersburga.

F in n o w ie  i S zw edzi
O w iele  w iększą, n iż Rosjan ie 

i N iem cy, ro lę  odgryw a ją  do tej 
pory w  życiu  F in land ji, a zw łasz­
cza je j  stolicy, Szwedzi. Język 
szwedzki jeszcze k ilkadziesiąt la t 
temu był język iem  całej in te li- j 
gen c ji kraju. F ińszczyzna mozol-: 
nie zdobywała sobió należne je j  1 
m iejsce, w yw alcza jąc pozycję  po 
pozycji. Sama nazwa miasta H e l­
sinek powstała z przetłum aczenia 
szwedzkiej nazw-y „H e ls in g fo rs "  
na język  fiński.^

Okres wyzw-alania się F in land ji 
spod suprem acji języka szw-edz- 
kiugo należy ju ż do przeszłości. 
Bądźcobądź jednak w  Helsinkach, 
gdzie Szwedzi stanow ią poważny 
odsetek lu d n ośc i- (w  całym  kraju 
jes t ich 11 do 12 p roc.), w szyst­
kie napisy, nie w yłącza jąc tab li­
czek :z nazwam i ulic, są zredago­
wane w  dwóch językach : naj-

Stół IłUSOćCi 2,7 Km.
N ajw iększy  bankiet w  Am eryce Pol.
Z San Paulo donoszą: P a rtja

konstytucyjna w ydala  olbrzym i 
bankiet na cześć znanego działa­
cza p. dr. Arm ando de Sallez 
OHveira. W  bankiecie tym, który 
odbył się na boisku klubu p iłkar­
skiego w zię ło  udział dziesięć ty ­
s ięcy osób. Z g łęb i stanu przyby­
ło 300 przyw ódców  politycznych 
ze sztandaram i.

S to ł}--, p rzy  których siedzieli u-

czcstnicy, m ierzy ł} 2.7 kilom e­
tra, ja ławki w ynosiły  6 Km. dłu­
gości, na bankiecie spożyto 5.000 
kur., 2 tonny jarzyn , 30 tysięcy 
bulek, 3 tonny owoców, 20 tysię­
cy litrów  piwa i dziesiątki tys ię­
cy butelek w ina i w ody m inera l­
nej.

B yl to najw iększy bankiet 
w Am eryce południowej od czasu 
je j odkrycia.

p ierw  fińskim , na drugiem  m ie j­
scu zaS szwedzkim.

W p ływ  szwedzki zaznacza się 
też w  w yg lądzie  zachodniej, no­
w oczesnej części miasta, połączo­
nej ze „s ta rą " dzieln icą trzem a 
szerokiem i, zddrzew ionem i u lica­
m i: Esplanadą ęFsplanaadikatu ). 
ul. H enryka (H eik inkatu ) i Bul­
waram i (B u leva rd i).

N ow oczesne gm achy
IniDonujące, bez nrzesady, w ra ­

żenie spraw ia gmach dworca ko­
le jow ego, którego budowa rozpo­
częta została na krótko przed w o j­
ną, a ukończona w  r. 1919. Duzo 
monumentalności, a zarazem 
wdzięku, posiada nowy gran itow y 
gmach Sejm u; przewodnicy, o- 
prow adzający po nim, podkreśla­
ją  z dumą, że tak nowoczesnych 
urządzeń (np. w  za'kresie akusty­
ki i techniki głosow-ania) nie po­
siada żaden z parlam entów  euro­
pejskich.

N iedaleko za parlamentem 
wznosi się nowy również gmach 
Muzeum Narodow ego, zaw iera ją ­
cego n iezm iern ie ciekawe zb iory 
preh istoryczne, h istoryczne i et­
nograficzne.

H elsinki przypom inają m iasta 
skandynawskie także w ie lką  iioś- 
eię OKazałych m agazynów  i do 
mów, towarowych. N a jw iększym  z 
nich je s t  dom tow arow y Stockman 
ną, w  którym  nabyć można do­
słownie w szystko ; zajm uje on 
przestrzeń  2 do 3 razy  większą, 
r.iż Bracia Jabłkowscy w  W arsza­
wie.

W  p rzeciw ieństw ie jednak do 
najw iększego domu tow arow ego 
w  Sztukholmie „N ord iska  Kom- 
pan iet", który jes t w łasnością ży ­
dowską. Stockman znajdu je się 
w  rękach aryjsk ich . W łaścicie l 
domu jest rodow itym  Szwedem. 
Średnie i drobne kupiectwo na­
rzeka i tu, podobnie jak  gd zie in ­
dziej, na domy tow arow e —  i ma 

| rację.'

D rapacze chm ur
y ... r , , , ,

N ie  brak też w  Helsinkach, po­
dobnie jak  w  Sztoknolmie, kilku- 
nastopiętrowego niebotyku z ka­
w iarn ią  na najwyższem  piętrze, z 
k tórego roztacza się roz leg ły  w i­
dok na miasto. N ie  brak luksu­
sowo urządzonych kaw iarn i i re- 
stauracyj. Rozmach ruchu budo­
w lanego znajdu je w yraz w  fak ■ 
cie, że we v  schodniej części m ia­
sta burzy się dziesiątkam i stare 
ru d er }, a ua ich, m iejsce wznosi 
się w ielk ie, nowoczesne kam ieni­
ce. Od strony północno - zachod­
n iej pow sta je .cała nowa dzie ln i­

ca. N ie  dziw, że Helsinki liczą 
ju ż dziś z przedm ieściam i zgórą 
250 tys ięcy m ieszkańców, gdy 
przed w ojną cy fra  zaludnienia 
nie przekraczała 150 tysięcy

Kraf, a stolica
Gdy się na to wszystKo patrz 

ciśnie się ną usta pytan ie: skąd
ubogi, zdawałoby się, naród f iń ­
ski czerpie fundusze na tak sze­
roko zakrojoną rozbudowę swej 
sto licy? Skąd ta wysoka stopa ż y ­
ciowa, ob jaw ia jąca  się w  zupeł­
nym braku żebraków i ludzi źle 
odzianych, ob fitości wspaniałych 
m agazynów i lokali publicznych, 
w reszcie w  dużej ilości samocho­
dów ?

Jednem z główną ch źródeł bo­
gactwa F in lan d ji są je j lasy : eks­
port drzewa odgryw a w, bilansie 
handlowym ■ ro lę  decydującą, • po­
tem dopiero idą płody rolnicze. 
Ta jem nica wysokiego poziomu' 
kulturalnego i wysok iej stopy ży ­
ciow ej F innow  leży jednak prze- 
dewszystkiem  w ich pracow itości, 
w ytrw ałości i sumienności, która 
dokazała cudów.

Ten  rytm  system atycznej, w ytę­
żonej pracy —  to na jsiln iejsze 
w rażen ie, iak ie wynosi się z H el­
sinek.

I r z e d  k r a t k a m i

K s i ę g a  V  E l e a z a r o w a
Fałszem jest to, co ulał i nie­

wiast w niem ducha.
(Jerem. X. 14).

I  stało się dnia pewnego w ziemi 
judzkiej, opodal Chur, które jo w a 
Muranów iż przyszedł Dawid, syn 
Kamasznika do domu ojca swego, 
Chemii, którego imię, Nechemjasz. A  
nakłoniwszy Fi a, wid głowę do ucha, 
eji-a swego i ściągnąwszy głos j łń j .  
iz e k l:

—  Otwórz uszy twoje i sincijaj pil­
nie, albowiem wyjawię ci rzecz, któ­
ra jest skryta przed światem. Oto 
Ejyazar, którego zową Lejzor,j>syn 
Fiszbina, wziąwszy naczynie menni­
cze, leje monetę sposobom minccr/.\. 
W  piwnicy domu lejc ją ,a potem 
bierze za nadry swoje i idzie między 
lud izraelski na rynku, aby ją raic- 
niał na drobne. Lecz ninmasz ducha 
w ołowiu jego, gdy brząkają weń

męże izraelscy i gdy go próbują na 
zebic. I  tanio mienia Fiszbin owoce

mmcerstwa, dwoje za jeden ruicnia 
je między ludem.

I  zdumiał się Neeheni.i: sz. a otwo­
rzywszy oczy i usta, czas długi zdu­
miewał się. I rzekł do 's-yna swego, 
mówiąc.

—  Zamknij brzuch twój i powscią 
gnij usiu swoje, albowiem obrzydła 
je>,( rzecz, którjjjczyni Eleazar w  piw­
nicy domu. Zaprawdę, powiadani ci, 
pm jdzu- dzień, kiedy ukarany bo 
d/io Lejzor karaniem wódkiem, jako 
ci, którzy się zbrodniami plugawią. 
Wcźinij, a wzuj obuwie t.weje i 
chodź.

A  przyszedłszy oba do domu E- 
leazara, mrugali oczyma swemi i po­
łożyli palce na usta. 1 pobladnął na 
twarzy Le jzo r,' syn Fiszbina 1 dy­
gotać poczęły łystki jego. A  gdy zo­
baczyli mężowie z pokolenia K a ­
ma, sznikoweg-o, że upadł duch w  sy­
nu Fiszbina, rzekli mu.

—  "Wielka jest zbrodnia twoja, Tł- 
leazsrze, i będziesz gnił w  krym ini- 
le, jako słuszna obrzydliwcom, któ­
rzy fałszują monetę. Zgnijesz w że- 
leziceh sług faraona, albo nas przy­
puść do spółki, abyśmy mieninli na 
rynku minccrstwo twoje.

A  gdy nic chciał Eleazai przypu­
ścić ich do mincerstwa, poszli i  o- 
skarżyli go przed sługami faraona. 
I  stawiou byl przed sądem Eleazar 
i poniósł karę wedle uczynku swego.

Very.

siażęca para narzeczonych
na dw orze angielskim

Miłość pięknej księżniczki grec­
kiej, Maryny; i księcia Jerzego an­
gielskiego nadała świąteczny wygląd 
życiu W ielkiej Brytanji. Niema mo­
że dynastji królewskiej, któraby by­
ła tak popularna i organieznie zwią­
zana z narodem, jak dom królewski 
w Anglji. Teraz do tego gnifizda 
przywieziono nowego ptaszka.

Księżniczka Maryna nie jest typo­
wą królewną, wychowaną w cieplar­
nianej atmosferze pałacowej. Ojciec 
je j został, jak wiadomo, wydalony 
z Grecji, tak że córka królewska o- 
oicrała się o niedostatek i widziała 
ciężką walkę o byt. Teu -cień minio­
nych doświadczeń idzie za księżnicz­
ką i otacza jej. istotę . aureolą ro­
mantyzmu. ... ..

Narzeczony księżnej/jpst czwartym 
synem króla angielskiego. Oprócz 
niego, juk y iadotno, pozostaje jeszcze 
w sta..ic bezżeunym książę-W ąlji, za 
którym .idzie książę Yorku, żonaty 
zc zwykłą śmiertelniczką, dalej —  
książę Gloucester, również kawaler, 
oraz siostra księżniczki Mary. mają­
ca lat 25, którą wydano zamąż za

bardzo bogatego, ale bardzo skąpego 
i mało pociągającego wicehrabiego. 
Książę W alji jeśli" będzie panował, 
to pod imieniem Edwarda V I I I .  N ie­
wiadomo tylko, .czy do tego dojdzie.

Jegc dziad, król Edward V II, ni­
gdy nie mógł zapomnieć, że jako 
chłopiec męczył sie w  samotności i 
z wielkich okien pałacu Windsor- 
skiego spoglądał z zazdrością na ró­
wieśników, Igrających w ogrodach 
sąsiadującej z pałacem starej szko­
ły Eton. Według jego instrukcji, ma­
leli kiego księe ia ■ Ed wa-ril a ,, gdy tyl ko 
podrósł, oddano do korpusu kade­
tów marynarki. >

Pewnego razu dziadek-król przyje­
chał odwiedzić wnuka i zauważ', ł u 
mego pod okiem porządny siniak.

- - A  to eo takiego ?.1
—  To drobiazg. Jakiś osioł wy­

lazł do mnie „ tytułem królewskim; 
oobrz.c mu dałem za „Jego Królew­
ską' Móść", a on uie pozostał mi 
dłużny.

• Książe Jerzy jest-równie popular­
ny w kraju jak 5 jego bracia.

Zaręczyny ■ księcia Jerzego mają

J. Jukcmski 1 6 )

MAŁY GARNIZON
P O W I E Ś Ć

—  Z tych szlachetnych szczepów zrobią się dziczki—  
ffiow ił kpt. Tatarek. Tak myślał i Dalecki. —  K to trosz­
czy się o to. by tak nie było, kto w ie choćby o tem?

O tw orzył papierośnicę. N ie  było w n iej papierosów’.

—  B ifa jk o ! —  zawołał swego gońca. —  A ty co? N ie  
Spisz? —  zdziw ił się, w idząc zryw ającego się natych­
m iast żołn ierza.

—  A  nie, panie kap itan ie
—  Czemuż to n ie?
—  A  tak o domu, o żonie rozm yśla ją
—  No i eo, tęsknisz za nią?

.—  A  jakże, panie kapitanie, porządna baba, robo- 
tlaszcza.

—  No, a nie boisz się, że teraz, jak  ciebie niema w do­
mu, to ona znajdzie sobie kogo innego?

—  Eeeeh, panie kapitanie. U  nas tego niema —- za­
przeczył energiczn ie żołn ierz w  odpow iedzi na grubo nie­
smaczne pytanie Daleekiego.

Chcąc sam przed sobą zrehabilitować się, obiecał Bi- 
la jce przepustkę du domu. U radowany żołn ierz stuknął 
obcasami i zam iast oczekiwanego „d z ięku ję", wykrzyk­
nął :

Ku chwale O jczyzny, panie kapitanie 1
A le  Dalecki nie zwracał ju ż  na gońca uwagi. Pod 

skórę w lazł mu znowu skorpjon podejrzenia.
—  Jak cieb ie niema w  domu... —  powtarzał przez zę­

by, staw iając' obecnie samemu sobie to złow ieszcze pyta­
nie, które przed chw ilą skierował do swego żołnierza. 
N iepow strzym ana rozsądkiem  ehorobliv-a fan tazja , jak 
nieokiełznany, oszalały rumak, poniosła go, malując 
obrazy ohydnych scen. W p ił się oczyma w  ciemność - w y ­
tężał wzrok, jakgdyby. na odległość chciał zobaczyć, co 
się tam dzieje... W idzia ł, jak  w  periskopię, od samego 
początku wszystko...

W nowym, wzorzystym  szlafroku siedziała przed lu ­
strem, upiększając ołówkiem  brwi, a kredKą usta. Parę 
muśnięć puszkiem od pudru i skropienie wodą kw iato­
wą. biustu, rąk. Już zakończyła przygotowania. Jeszcze 
paró ruchów przed lustrem. N a  tw arz w ypłynął w yraz 
zadowolenia z pięknego wyglądu.

:—  Teraz może przj jś ć !— szepnęła z lubieżnym uśmie­
cham. —  Tylko ordynansa trzeba w ysłać do koszar jak- 
najprędzej... A  jaką być dzis ia j?  N a  smutno,, czy na w e­
soło! A le  dlaczego nie przychodzi jeszcze?  Ach, dzwo­
nek. .J e s t !

—  A !  Cóż to się stało, żeś przyszedł, nie spodziewa­
łem  się... Może to jednak nie wypada podczas jego  n ie­
obecności? W iesz, te plotki... O ch ! nudzę sip p iekielnie. 
P iz j  zwyczajona byłam do życia na innej stopie. U  nas 
w domu zawsze, był ruch, goście praw ie nie wychudzili 
od nas, w ciąż jakieś zabawy, pikniki. N iegn ie . Co ty ro­
b isz? W eź rękę ! N ie ! N ie !  Mów mi lep iej o tem, jak  mnie 
kochasz. Stęskniona jestem  słów  twoich, upajasz mnie 
niemi zawsze, jak  szampanem, Boję się... Czy ty w-iesz, 
co przechodziłam  wuwezas, k iedy mi się zdawało, że je ­
stem... w iesz od cieb ie? O ! Szalony! Co robisz? M oj .. 
chtontasiu... mój., złocisty...

Dalecki zamknął oczy, zacisnął powieki. ale im siln iej 
starał się je  przymknąć, tem jaśn ie j w idzia ły  jego  oczy. 
N agie , rozpustne ramiona w yciągn ięte  do tamtego, jak 
dwa weże ściskają go za gardło, d ław ią go.

Wyryw-a się z n iego wściekła nienawiść do żony, do 
tej...

— W paść te iaz tam, wbić bagnet w  te dwa zn ienaw i­
dzone ciała, splecione w  uscisku!...

—  Pan ie kap itan ie ! — m eldował zdyszanym głosem 
goniec. —  Z rozkazu pana m ajora ma się pan zaraz za­
meldować w  baonie.

Dalecki zapiął kołnierz, który przed chw ilą dusił go 
form alnie, i ledw ie w-łócząc nogami, poszedł w- kierunku 
miojsca postoju dowódcy baonu.

V I I I .. i, h

V. sali posiedzeń rady gm innej zapow iedziane było 
ną goazinę 18-tą zebranie komitetu m iastowego dla osta 
tocznego ustalenia program u św ięta sportowego P. W .

W  skład komitetu wchodzili przedstaw icie le m iasta: 
rejent, k ierownik szkoły, naczelnik p oczt}, pani sędzina, 
prezeska B iałego K rzyża  i ksiądz proboszcz.

Z ram ienia wojska delegowano Daieckięgo. Była to 
właśnie owa sprawa, o której mu w  czasie wym arszu na 
ćw iczenia wspomniał pułkownik, a spowodu czego n ie­
potrzebnie tak się niepokoił. Obok kapitana drugim de­
legatem  był por. W ładkiew icz, re feren t sportow-y garn i­
zonu. Z obow-iązku obecny też był in ic ja tor i glów-ny or- 
gan izato i św ięta, kpt. Lew ik.

O oznaczonej godzin ie nu m iejscu była tylko arm ja. 
Z lum inarzy m iejscowrej in te ligencji nie przybył n ikt jesz 
cze. Każdy obaw iał się, żeby w  stosunku ao piastow-anej 
prźez siebie godności, nie być wcześniej od innego, 
zwłaszcza n iżej postaw ionego dygnitarza. Jakby to wy- 
padało, żeby pan re jen t przybył np. przed naczelnikiem 

poczty?

(D . c. n .) .  ,

wielki rozgłos w całej Anglji. Szcze­
gólnie podoba się luaowi, że para ta 
pobiera się z miłości, że zdarzył sio 
rzadki wypadek, iż królewicz wy- 
Inał sobie żonę nie z przepisu ojca, 
lub polecania zaśniedziałego polity­
ka Forrcign OKiceSt, lecz żc Aa to 
się to tak, jak tó się dzieje najczę­
ściej wśród zwykłych śmiertelników: 
spotkali się, spojrzeli na Siebie, za­
kochali się w; sobie. A  później zaw a­
dom iii o tern matkę i  ojca:

—  Chcemy się pobrać.
C-ohy na to powiedziała prabaoks, 

królowa ViktorjaV' zmora ze swych 
surowych obyczajów i obserwowania 
ęóykiety dworskiej? Burza w zamku 
Buckingham byłaby, nieunikniona. 
Może nawet zabrakłoby odwagi księ­
ciu Jerzemu powiedzieć moiiarehiu. 
prosto w oczy'i o swym .rewolucyj­
nym zamiarze. Coprawda księżniczka 
Maryna pochodzi z rodu królewskie­
go, ale cóż to za królewna bez kró­
lestwa, podczas gdy je j . teśe jest 
prawdziwym królem, a rodzina wła­
da lieznemi włościami i  zamkami. 
Samej listy cywilnej otrzymuje król 
pół miljona funtów rocznic, a prze­
cie i gospodarna królowa W iktorja 
w czasie 60 lat swego panowania 
cośniccoi uskładała dla swyćn po­
tomków .

Książę -Jerzy na wszystkich foto­
grafiach ;j'ost uśmiechnięty. Rzeczy­
wiście, jest on- „mistrzem śmiechu". 
W  latach dziecięcych nieraz z tego 
powodu otrzymywał naganę. Nawet 
w- dniu koronacji swoich rodziców 
nic potrafił zachować powag . Gdy 
wszystkic dzieci, to jest trzech ksią. 
żąt i siostrę księżniczkę wsadzono de 
złotej karety i  zawieziono do .opac­
twa westminstcrskiego, 14-lctni ksią­
żę Jerzy nie Im  w-- stanic poważnie 
patrzeć na uroczysty wygląd, -jaki 
mieli jogo starsi bracia w swych pur­
purowych płaszczach z orderami, 
mieczami i koronami na głowach. 
Miody książę , naruszył powagę 
dworskiej etykiety:,i zaczął się tak 
śmiać, żc spadł z poduszek siedze­
nia; na podłodze pojazdu dojechał 
do opactwa. Oezyw-iście, o tem eo 
usłyszał za to swoje zachowanie, hi­
storja milczy.

Mówią, żc i obecnie często trzy­
mają się go żaKy. Będzie to dla 
młodej księżniczki przyj mm em wej­
ściem na zamek królewski i osłodzi 
je j nowe życie. Przecież w komnatach 
zamkowych pokutują jeszcze cienie 
starej etykh-ty wiktoriańskiej. Zwo- 
leniczką tych tradycyj, jakkolwiek 
nic’ w tak surowej formie, jest obec­
na królowa angielska, Mary.

REDAKCJA: Warszalra, Nowy świat ‘22. Telefon} 6.66.99 (sekretarjat, dodatkowy red. naczelny); 6.66.62
(dz;a-i politjczny i ekonomiczny) 6.66.59 (dział miejski i liter.-art.}; b.66.5'.) (mięGzyu.iastowj). Selcre
tarz redakcji przyjmuje interesantów- codziennie z wyjątkiem niedziel i św ąt w godz. I ł — 12, 

aDVU\')STRACJA: Warszawa, Zgoda 1. Telefony: administracja i Zarząd 6?L-64 Prenumerata 691-06.
Wydział ogłoszeń 691-56. Skrzynka pocztowa 745. Adres telegraficzne — A B C  Warszawa. Konto
P. K. O Nr. 13550.

PRZED STAW IC IELSTW A: Kalisz, Aie.ia Józefiny U , tel. 209; Piotrków Trybunalski, Słowackiego 9, tel. 59;
WM cła wek. Cyganka 26, tel. 136.

PRENlłM ER i P u miejscowa (z odnoszeniem do domu) i zamiejscowa—  4 30 miesięcziye Konto cze­
kowe F. K. O. Nr. 13550.

v  j ł .  i c  w o  za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal-
*  7  ' --1 w . ! > ł v  I I  •  ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie —  1 zł„

v tekście (wśród artykułów) —  70 gr., w reklamach (wśród Jgłoszeń) — 50 gr., na ostatniej stron’ 2 —  
60 gr. Notatki reklamowe —  1 zł. Komunikaty (specjalne) —  1.50 zł., lekarskie —  30 gr. Nekrologja po 
30 gr. Drobne po 2o gr. za wyraz, duże litery w ngłoszeniach „drobnych" liczy się za odazielne w-yrazy, 
a tłusty drak — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cytrą (N .),  a komunikaty specjalne cyfrą

(Kom.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada.
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